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Przyszłość Lwowa.
Naturalne warunki geograficzne rozstrzygają 

w pierwszej m ierze o rozwoju miast. W dalszej 
m ierze wpływa na ich rozrost opieka państw a, 
bezpieczeństwo praw ne, dobre warunki komuni­
kacyjne, spraw na uirganiizacja kupiecka i finanso­
wa. Natura stw arza  tylko podstawę, resztę musi 
w ytw orzyć praca człowieka.

Lwów, leżąc na dziale wodnym bałtydko- 
cz^.nomorskim. mając opiekę królów' polskich, 
rozumem, zabiegliw ośdą swycih obywateli kup­
ców urósł w w iekach Jaw nych na waiżne handlo­
we emporjum.

Kra ew skłe wolne miasto w ytw orzyło bezpie­
czeństw o praw ne dlla siebie i swj klienteli dobrem 
m<Jp\vnicit\ven,, a nadto uczyniło — przy pomocy 
królewskiej — gród swój fortecą, w latach roz­
woju nigdy przez w roga — niezdobytą.

I nietylko bogaty patrycjusz lwowski rozu­
miał konieczność ofiar pieniężnych na cełe roz­
woju, a ofiairy życia na cele obrony. Tajemnica 
powodzeń Lw • va . c*aki z. .'/.mn-cniu P 'zez 
wszystkich w  czem tkwi in teres miasta, b ez  ró­
żnicy stanu i riarodoośai — nie wykluczając na­
w et ..pospólstwa".

Z przyczyn zew nętrznych nadszedł upadek 
miasta, które straciło dominujące stanowisko han 
dtowe. W wieko XIX. Lwów odzyskał znaczenie 
jako siedziba w ładz ośm i o ati :j ono w ego kraju ko­
ronnego. Potrze by administracyjne — nie handfiio- 
we — uczyniły ze Lw ow a w ęzeł gościńców, a 
potem  w ażny w ęzeł kolejowy, oadały  na usługi 
miasta znośną sieć telegraficzną i telefoniczną, 
co' znowu w płynęło na podniesienie się miasta 
pod! względem przem ysłowym  i handlowym.

Lwów w Polsce niepodległej przestał byś 
ośrodkiem adm inistracyjnym  w yższego rzędu.

Cc.+me się. jeśli jego przem ysłow cy, kupcy, 
finansiści nic zdobędą sic na wysiłek organiza­
cyjny i nie przyw rócą mu charakteru wielkiego 
empcrium handlu ze wschodem

Szczęśliwa myśl utworzenia instytucji targów

wschodnich przyczynia się do tego, że miasto 
utrzymuje jeszcze tv Rzeczypospolitej i zagranicą 
sw e stanowisko i znaczenie. Upadek instytucn 
targów wschodnich — byłby upadkiem Lwowa.

U o czyn. „kupiec z Halickiej ulicy" i *i5rze- 
mysłowiec dla oz w oju targów  wschodnich. Albo 
nic wcale, albo niew iele. Kupił za 19.000 mk. w r. 
1921 jeden uaział w spółce „Targi wschodnie", a 
obecnie ogranicza się .do krytykow ania ich dzia­
łalności Zarabia w czasie targów nu wzmożonej 
klienteli i kupiec i hotelarz i restaurator, ale gro­
sza nie oddiaje na cele propagandy i dailszego ro z­
woju handlow ego m. Lwowa.

Zagranicą w miastach, urządzających targi, 
wszystkie organizacje kupieckie, gospodnio-szyn- 
karskie opodatkowują się znacznie, na cele ta r ­
gów. Kupiec i przem ysłow iec lwów ski korzysta, 
ale nie inwestuje-

7 Rosią bolszewicka hande utrudniony, 
z Rumunią więcej s'C handlowało we Lwowie 
w r. 1921, niż dzisiaj. P rzy  ustalaniu kursu lei ru ­

muńskich lwowską giełda nie gra roli, w kantorze 
bankowym i rudno nabyć kilka .tysięcy lek

Targi wschodnie żyją i opierają swą egzy­
stencję na tern, że poszczególne polskie dKielnice 
ńe znające się wzajemnie, tu we Lwowie po­
uryw a ą niejako źródła produkcji i nawiązują sto­
sunki handlowe. Firmy zagraniczne, które opero­
w ały  w Króie-twiie, tu wc Lwowie na targach, 
szukają odbiorców na Małopolsko i odw ro tne . 
Firmy szajcaiskic, francuskie, zwabione ruchem, 
w ytw orzonym  we Lwowie przez Targi, starają 
się wprowadzić przez nie swój tow ar do Polsku 

iNie iest ro jeszcze zagraniczny handel ze 
wschodem. Źródła dzisiejszego powodzenia Tar- 
gó v wschodnich w mutrę ustalania się organizacji 
handlowej ogólno polskiej — mogą wyschnąć, 
więc nad przyszłością Targów trzeba czuwać 
i z targów praskich wyrobL Targi Wschodnie, 

Zbiera tylko ten, który uprawia i sieje-

(Ciąg dalszy na str 2-giej)
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Kupcy i przem ysłow cy lw ow scy przez istnie­
jące swe organizacje m uszą podjąć inicjatywę 
In i.ja tyw ą me nazyw am  „snów o potędze", fra­
zesów  szumnych na walnych zebraniach i bankie 
tach, lecz pracę świadomą i tw órczą opartą o 
znaczne w kłady pieniężne r.a propagandę i orga­
nizację.

Krrpiec od miasta, do którego ma przybyć dla 
zaw arcia interesu, żąda wygodnego: połączenia
kcieicwego, przyzwoitego, a nie drogiego hotelu 
i restauracji, kawiarni i t. p.

Niech się uderzą w piersi nasi hóteiarze, re ­
stauratorzy i kaw iarze, bo przyznać muszą, że 
szczególnie P td  względem  czystości pozostali 
w tyle. 3 drodzy sa nadmiernie.

P rzybysz chce mieć możność szybkiego i n ie ­
zawodnego porozumienia się ze sw ą centralą 
w  drodze telegraficznej i telefonicznej, ba diz.skij 
już i o rac oiełegrafji m yśleć rrzba. (Sprawę ko­
munikacji zależną od w ładz państwowych omówi­
m y w osobnym artykule.)

Kupiec mieć musi duże i solidne banki, zape­
wniające mu szybki obrót' pieniężny i odpowie­
dni kredyt.

Clrce mieć informacje o źródłach nabycia 
i zbytu, dane statystyczne, chce mieć ułatwienia 
w kalkulacji kosztów  transportu, staw ek celnych 
i i. p.

Nasze banki są słabe, a kongregacje, związk. 
kupieckie są pod tym względem  zacofane; nie- 
tylho sam e r.ic nie czynią, lecz i Izbie handlowo- 
rrzem ykłow ei należycie nie dopomagają do ze­
brania w iarygodnych m ate ria łó w . statystycznych, 
dających pogląd na całokształt produkcji i hairćbi.

Całe dziedziny pracy leżą odłogiem dla oby­
wateli miasta, którzy ambicjonując, by stać s ę 
cśtodkiem  handlu ze wschodem , a już zaniedbali 
v ystaw ę w Konstantynopolu i dan się uprzedzić 
w  tej miei ze W arszaw ie, Loizi itp.

Ilu kupców i przem ysłow ców  lwowskich ie- 
d-zie — choćby w roli widza — do K onstantyno­
pola, ilu w swem  życiu widziało Bukareszt, czy 
Sofię?

Kto chce pływać, musi iść na wodę. kto chce 
handlować z zagranicą, musi poznać zagraniczna 
organizację kupiecką, finansową i cłową. Kto się 
opóźnia, tego wyprzedzi kupiec i pośrednik z W ie­
dnia i Berlina.

Jeśli lwow scy kupcy nie rozszerza sw ego ho­
ryzontu zainteresowań, to grozi nam zmamowa-

Gdy Polsce trzeba pokoju.
Praw ica zap ow iad a w ojnę.

Warszawa 6 w rześnia. Tel. wł- (C.) P rezes 
Rady min odbył dfciś konferencję z posłem Glą- 
bińskim, którym przedstaw ił zapatryw anie Zw. L. 
Naród, "a spraw y obecnej polityki państw ow e i,

w szczególności w  związiku z odbywającą się se ­
sją I igi Narodów. Pmzed normaikiem zwołaniem  
Sejmu nie należy oczekiwać zasadniczych w y s tą ­
pień ze strony „Zw. Lud!. Nar.“ .

L i tw a  p a z y s h o ło  F r a n c ję  d la  „ K w e stie  w i l e n s i u e j “ .
Kowno,*- września. Min. spraw zagr. C zarne­

cki1 udzielił przedstawicielowi „Eity“ wywiadu, w 
którym  oświadczył m. in.: We Francji zaznaczy­
ła się Pewna zmiana zapatrywań na stosunek do 
Litwy. Zaczynają tam rozumieć, że prze? roz­
strzygnięcie kwestji wileńskiej, wyrządzono Li­
twie wielką krzywdę która musi być naprawio­
na w interesie utrzym ania pokoju na Wschodzie. 
Sprawa wileńska nie figuruje na porządku dzien­
nym-Ligi Narodów a znajdują się tam tylko dwa 
wnioski natury prawne).

Stosunek Litwy do Polski zależy wyłącznie od 
rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej

i Litwą jes< przekonana, że  spraw a ta zostanie 
dla niej pomyślnie załatwiona. Dopóki nie będą 
mogły być nawiązane stosunki dyplom atyczne 
z Pobłką. nie może być mowy o połączeniu kole- 
iowęmf którego w sposób energiczny domagajcie 
Łotwa. Chodzi o wznowienie ruchu kolejowego: 

va— Romny. Czarnecki nie Przypuszcza1, aby 
Łotwa, w myśl zapowiedzi wniosła tęjsipraw ę 
przed forum Ligi Narodów, gdyż uważane by*to 
było przez Litwę za krok nieprzyjazny. (Pat.)

Niemcy nie wywołały wojny.
Genewa, 6 września. Mac Donald, Henriot i 

'i heuMs otrzym ali od kanclerza niemieckiego 
M arxa pismo, w którem  zawiadamia ich, że wi- 
dzi się zmuszonym do ogłoszenia niezwłocznie

deklaracji rrądu niemieckiego, odrzucaj?cei w sp© 
sób uroczysty wszelką odpowiedzialność Niemiec 
za wywołanie wielkiej woiny. (Pat.)

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI. zagram. Slkrzyńsiki podpisali konwencję o realiza- 
W arszawą, 6 września. W dniu 28 sierpnia cji trzech ra t 400 miljonpwei pożyczki polskiej, za 

b. r. prezes Rady ministrów Ilerrio t i min. spraw ciągniętej we brancji. (PaiL)

nie dotychczasowego wielkiego dorobku morał, i cyjny i celow e w kłady pieniężne mogą ze Lwo-
nego Targów Wschodnich i korzyści materialnych, 
k tóre obywatelem  rniąsta Lwowa przynoszą.

P ra ła  naa rozwojem ’:and!mvym miasta fiJSt 
dopiero* w zarodku. Niech kupcy i przem ysłow cy 
zrozuniicia. że tylko zbiorow y w ysiłek organiza-

w a uczynić m iasto handlowe, a z nich .zamożnych 
obywateli. Pracując dia Targów W schodnich mia­
sta Lwowa, pracują dia siebie i swoich.

Jan  W asuns.
 o------

Z TEATRU.
TEATR WIFLKI i  „S1EJBA\ SZTUKA W 3 AK­
TACH GUSTAWA VANZYPA. — PRZEKŁAD L.

KONOPNICKIEJ - PYTLIŃSK1EJ

Znajdujemy się tu na jednym ze szczytów  
może i najwyższych współczesnej literatury. Ogar­
niamy ztąd wzrokiem całość: i przeszłość i teraź­
niejszość w ich stawaniu się, w najrozmaitszych 
przekrojach, któryc h skupieniem jest dusza ludz­
ka; widzimy ludy i ludzkość i ludzi, siebie samych, 
wyniesionych ponad codzienność, rozszerzonych 
;ioza indywidualne r.asze zamknięcie. Oddychamy 
nnem, czystszem powietrzem — to wiatr dziejo­

wy rzeźwi i rozpala czoła, rani, leczy, hartuje, 
urabia dusze. Od człowieka u podstaw unosimy 
się  wzwyż ku ludzkości; z przeszłości idziemy w  
przyszłość; w mroku, jeszcze wśród mgieł —  i 
w nas i wokoło nas — tęsknimy, dążymy, wal­
czymy o św iatło: światło na ze, światło śwtata, 
światło sztuki.

Gmach jeszcze nie gotów; buduje się Da­
leką leszcze, nieosiągniętą jest klasyczna jasność 

spokój; nam samym trudno jest jasno i spokoj­
nie pisać o dziele, które dzieje się w nas i 
wokoło nas, które porusza, nęci i pobudza 
w sz y s tk im : bogactwem i uproszczeniami, rewe­
lacjami i schematycznościa, wgłębianiem się i 
loiem, nie potrafię tego inaczej nazwać, jak ca- 
ł iścią, pełnią stającego się życia, po równi ufne­
go jak zrezygnowanego, życia, które mimo 
wszystko cnce żyć i rozwijać się, wśród zgonów, 
ran i zmartwychwstań, wśród siejb i żniw, dalej 

dalej, wyżej i wyżej.
Przewalają się mgły, huczą burze, zaciem­

niają perspektywy i życia i sztuki. Gdy mrok 
alczy ze światłem, dzieją się niespodzianki, 

c yhają niebezpieczeństwa, ginie harmonja. Lecz 
g łos wewnętrzny, tern przemożny, że czujemy

jego prawdę, mówi: „To wszystko, choć rozerwa­
ne, niewiedzące o sobie, cierpiące I uparia:ące 
jest całością, planem, wielką drogą rozwijającrgo 
się życia“. Jest to romantyczny realizm, uśmiech 
ufny. cichy i wytrwały i może żałosny na twarzy, 
po której przeszły cierpienia i walki, uśmiech — 
znak mądrej, nieraz surowej dobroci, skarb, 
zdobyty za cenę cierpienia, przeorania duszy, 
zachwiania się i ustalenia wszystkich jej warto­
ści, Żywy pomnik człowieka, ton nastrojony i 
wzruszający pracą ducha ..

Cierpiący, przetwarzający się człowiek w or­
dynku kroczącej naprzód ludzkości — przez 
przedwczoraj przedwojenne, wojnę wczorajszą —  
ku pokojowi jutra.

Temat jest zbyt bliski, zbyt rozległy Autor 
wyszarpuje go z siebie, rozświetl jednym bły­
skiem, streszcza schematem, przynagla i konden- 
suje akcję nagłem, nieraz urywanem pizesuwa- 
niem osób i losów. Osoby, wyobraziciele epoki, 
nie skrystalizowały się jeszcze w symbdló, nie 
osadziła się jeszcze jej treść. Gdzieniegdzie myśli, 
tendencje epoki, wychodzą z postaci, przemawiają 
od siebie, nagie; gdzieindziej znów postacie stają 
się nieprzeźroczyste, przesłaniają sobą epokę. 
Trunek jeszcze niewyklarowany, ale mocny, cen­
ny, szacowny.

Prof. Harcla r, Belg, jest intelektualistą i 
człowiekiem wysokiej próby, duchowym krewnym 
pokolenia wielkich poetów belgijskich: Mareter- 
lincka i Verhaerena. jest człowiekiem dobrym, 
jest optymistą, raczej: staje się optymistą piacą 
ducha, optymizm entuzjazmu zastępuje optymi­
zmem woli, wznosi go na gruzach szczęścia. 
Jakby symbol ludzkości, wdowy w żałobie, która 
wstępuje w szary świt nowego dnia, ukrzepio- 
nego poczuciem speln onego obowiązku, szczę­
ściem dokonywanej pracy.

Wali się gmach szczęścia osobistego Har- 
claira; filar pada po filarze. Zdradza go żona z 
najlepszym przyjacielem. On zaciska zęby, milczy,

by nie rozerwać rodziny, nie burzyć szczęścią 
d zieci—  ma dwu synów i siostrzenicę, uko chan 
wychowanicę — nfe niszczyć ich wiary w matkę. 
Cios po ciosie: wojna podmywa wiarę w ludz­
kość. A w ślad za tern traci obu synów : je­
den, starszy ginie na wojnie, co do drugiego 
traci wtarę, że jest jego synem, Podaje rękę uwo­
dzicielowi żony. Jej pozwala, każe pozostać w 
domu, tłumaczy, umniejsza jtj winę. Pozostaje 
mu ukochana wychowanica, ale i tę oddaje —  
ostatnie poświęcenie — utraconemu duchowo sy­
nowi, który nie może bez mej żyć, ani praco­
wać. Stalowa kąpiel życia

Antagonista profesora — Ferruel, jest jego 
antytezą duchową. Wychowanek poezji dekaden­
ckiej, sceptyk, odcięty od wielkiego związku 
świata, zabłąkany samotnik, niewiedzący gdzie i 
poco żyje. Wojna, wielkie ofiary wielcy ludzie 
podnoszą go, dają mu wiarę, pouczają i każą mu 
edejść z życia, które zepsuł sobie i innym. Krok 
ostatni jest bohaterską ekspiacią. Uścisk, łączący  
dłonie dwu przeciwników, jest symbolem ich du­
chowego wzrostu, objawem prawdziwego zbli­
żenia i pojednania.

O starszym synu wiem tylko to, że ko­
chała go młoda Franciszka (wychowanica) i że 
zginął m  wojnie. Jeszcze przed śmiercią zabił go  
interpretujący jego rolę aktor, który zwycięsko 
wyszedł z próby, mającej okazać, że można nie 
umieć i małej roli.

Młodszy syn, ten, którego profesor Harclair 
uważał za syna, Daniel, jest artysią, muzykiem. Sztu­
ka jego przed wojną była kwiatem uroczym, lecz 
wątłym, nie mającym oparcia w sile życiowej, 
podobnie jak i jej twórca. Gdy inni znajdują opar­
cie w sobie, on szukać go musi w innych, by 
dać w sztuce swej ludziom wiarę i siłę. Trzeba 
mu miłości, może nawet nie miłości, ile raczej 
przywiązania, opieki, nadziei. Daje mu to wszyst­
ko jako owoc poświęcenia ta, która przedmiot 
miłości swej utraciła — Franciszka.
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orm .kat.; G r.-kat. Kapituła z prepozytem  iks. An-

NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOLNIFRZA.
Prezydent Wojciechowski oddal wczoraj ra ­

no hołd Bohaterom, poległym w obronie Lwowa 
i wieniec laurowy złożył na mogile nieznanego 
żołnierzy.

Cmentarz Obrońców Lwowa zapełniły tłumy 
publiczność. W pobliżu grobu niezurapych żołnie - 
rzv , k tórzy polegli na Persenków ce. ustawiła s:ę 
szpalerem honorowa komparija piechoty, organi­
zacje Obrońców Lwowa, powstańcy górnośląscy 
i Sokolstwo, ze sztandarami, komitet S traży  mo- 
gi‘ polskich, młodzież żen.ika, Przybyli na uroczy 
stość kcnsiulowiie: francuski Voutier i czechosło­
wacki Stilip, wicepr. m. d r  Stal.', posłowie.

P. Prezydentowi Wojciechowskiemu to w *  
rzysKyli minister handlu Kiedroń, wojewoda Zim­
ny , świta Prezydenta, dyr. policji dr. Rewlcnder 
i inni. *• t

Pochyliły sic sztandary .IW y stanął P. P re ­
zydent u mogby nieznanych żołnierzy, a ze 
wzgórza, obok nowo zbudowali te i kaplicy za­
brzm iały w  powolnem tempie odegrane przez o r­
kiestrę ułanów tany hymnu państwowego. Ukląkł 
P. Prezydent za krzyżem mogiły i złożyw szy na 
gałązki cierniowe tam ułożone wieniec, zmówił 
modlitwę. Ogólne wzruszenie tow arzyszyło temu 
momentowi, w szyscy z czcią uklękli, a gdy uci- 
ch ły  tony hymnu1. chór uczenie seminar.,um nau­
czycielskiego odśpiewał pieśń patriotyczną,

P . P rezydent przeszedł następnie wokół 
cm entarzyka, spoglądając z wlikk.cznem rozr/.e- 
w n iebem  na mogiły lwowskich Orląt. Potem  pie­
szo rd a ł się P. P rezyden t do .bramy cm entarne’. 
io drodze zaś^zatrzym al się przy grobowcu Artu­
ra Ci-ottgęra.

W ŚWIĄTYNI EWANGELICKIEJ.
Z cm entarza uda) się P. Prezydent do kościo­

ła ewangelickiego przy ul. Zielonej. Przed wej­
ściem do kościoła powitał go imieniem gminy 
ew angeickiei pusto; dr. Kesselrhg, poczerń 
wszedł P. Prezydent przed głów ny'L łtarz. Pasto 
w ypow iedzą! tu dłuższą mowę, w której z .naci­
skiem podkreślił. „-£e w yznaw cy w iary ewangi-e-

Dziewczę to — to kwiat, symbol czystego 
głębokiego nowego życia. Przemawia przez nią 
instynkt, sens żyda. Jej dłoń leczy rany, oko za­
łzawione każe trwać, wierzyć mimo wszystko. 
Pełnia i czar życia, jego mądrość i wiotka moc 
w  nierozwinięiym Kwiecie, w którym mieści się 
dojrzała ludzka dusza, instynkt dobroci, budowy 
i trwania.

Głosił to w cudnym symbolu MysJkrólika 
Adolf D ygas.ńsk i, głosić postanowił uporczy­
wie, z zaciśniętymi zębami optymista z przymu­
su woM, opętany wizją mrocznej, wolno, ociężale 
płynącej rzeki życia — Emil Zola. Powiedział to 
wczoraj Gustaw' Vanzyp głęboko, szczerze, ze 
serca — i trafił do umysłów, wzruszy! serca.

Sosnowski inteligencją i kunsztem reżysera 
i artysty postawił przedstawienie na należytym 
poziomie. W ydobył ton sztuki dostojny, poważny 
i powściągliwy. D ał postaci profesora Harclaira 
wyniosłość ducha, cichość cierpienia, stłumiony 
wewnętrzny patos. P. Rygier był partnerem dy 
skrętnym w  grze inteligentnej, powściągliwej a w y­
razistej, wycieniowanej pewnie i plastycznie. P. 
dębicka w chwili czytania listu w a. II weszła 
w  sen s i ton roli i sztuki, okazała, że potrafi ją 
wypełnić wewnętrznie. P. Wilandówna była na 
ogół dyskretna poważna, w stylu. Jeżeli p, Pe- 
liński zechce grać dobrze, to musi powściągnąć 
i przezwyciężyć niedyskrecję, histerję, pustą nie­
raz jaskrawość swej gry, Ze potrafi to uczynić, te­
go dowodzą pewne momenty wczorajszego przed­
stawienia

W płvw p. Sosnowskiego, reżysera i artysty, 
zaznaczył sie barazo korzystnie. Jesteśmy mu 
wdzięczni za wystawienie »Siejby“, a teatrowi 
z ,  pozyskanie tej cennej, poważnej, kulturalnej 
siły .

W łodzim ierz Jampoleki.

liakieś Polacy i Niemcy „arów no są szczerymi 
obywatelami Polski i życzą Jej jak najpomyślniej­
szego rozkwitu.

POŚWIECENIE SZTANDARU 40 P. P.
Punktem kulminacyjnym uroczystości dnia 

wczorajszego było poświęcenie sztandaru, ofiaro­
w anego 40 pułkowi p, przez m ieszczaństwo lwów 
skie. Sztandar, w ykonany w  pracow ni p. Posło­
wej, zdobi orzeł polski i hasło: „Honor i Ojczy­
zna*. Na pl. Mariackim u stóp Ogury Matki Do 
kici ustawiono na stopniach ołtarz  potny, przed 
którym  zg-omadziii się wszytscy przedstawiciele 
władz, instytucji i  zrzeszeń, oczekując przybycia 
P. P rezydenta. Dokoła utw orzyły szeregi piecho­
ty, konnicy i auyilerj-i wielki czworobok — dalej 
staiy  szeregi policji, za niemi zaś zgromadziła się 
publiczność. . ■ 11

P. P rezy d en t przyjechał w tow arzystw ie gen. 
M alczewsk ego, powitany hymnem państw ow ym  
przez orkiestrę wojskową i odbył przegląd wojsk,, 
poczem udał się przed  ołtarz. Arcybiskup połowy 
ks. Gall cctobrow ał Miszę sw„ następnie uczes­
tnicy uroczystości przeszli na W ały  Hetmańskie, 
gdzie naprzeciw  pomnika Sobieskiego odbyła się 
podniosła < eremonsja chrztu sztandaru i pmzy^ięgi 
pułku. Po poświęceniu sztandaru przez ancyb. 
ks. Galla i wbijaniu gwoździ w  drzew ce sztan­
daru przez P. P rezyden ta, m arszałka PJłsuidsIklie- 
gc (zastąpionego przez gen. M alczewskiego! oraz 
szereg w ybitnych osobistości i przedstaw icieli ku- 
plectwa i przemysłu, pułki wojska i rozmaite zwią 
zki, wręczy? sztandar P. P rezydentow i w irriie- 
niu Komitetu obyw atelskiego p. Jan Sudhof, p ro ­
sząc o oddarre go 40 pułkowi.

Krtóko, 'lecz w ym ownie przemówili P. P rezy ­
dent: „Rzeczpospolita ufa, ,.e pułk 40 ofiarowany 
mu sztandar goouie dzierżyć będzie- Sztandar ten 
nie m a się nigdy dostać w ręce wroga". Przyklę- 
k ąw szy . odebrał dowódca półki®, pułk. Langner, 
sztandar z, rąk P. P rezyden ta  f gorąco podteięlko- 
wał za w yśw iadczony zaszczyt. P ełne  zapału 
kazanie na tem at obowiązków żołnierza wygłosił 
kapelan wojsk. ks. Bomibas, poczem podyktował 
oficerom 40 pułku rotę przysięgi, k tórą w szyscy 
w przepasanej postaw ie powtórzyli.

W raz z gen. M alczewskim i dowiódcą 40 puł­
ku przeszedł F. P rezy d en t za chorążym  niosącym 
sztandar wzdłuż szeregów wojsk pod1 pomnik Mic­
kiewicza, gdzie w spaniała defilada całej załogi 
z 10 puiłkietn na czeJie uw ieńczyła uroczystą chw i­
lę. —  Przemaszerowali) także kadeci ,ze sz tanda­
rem powstańców 1«63 r., Górnoślązacy, obrońicy 
Lwowa, oddziały konne i piesze Sokoła, harcerze 
; harcerki.

W południe odbyło się śniadanie w Kasynie 
iWijskowem na cześć P. P rezydenta.

ŚNIADANIE W OGNISKU OFICERSKIEM.
Korpus oficerski podejmą wał P . P rezyden ta  

wczoraj w' południe śniadaniem, w czasie kitowego 
dowódcd- korpusu gem M alczewski wypbwieolzllal 
mliędzy Innem; te słowa:

Melduję -ci nasz najw yższy zwierzchniku woj­
skowy. że z pracy oficerów, podoficerów i sze re ­
gowych jestem zadow olony; a  w sp ó łży će  ze 
MPołeczeństwem kształtuje się zadawiallniiająBo. — 
Spotykamy się z wiełlftem zrozumieniem naszych 
potrzeb i częstą pomocą.

Panie Prezydencie, ośmielę się złożyć na 
twoje ręce u stóp M ajestatu kzeczypoispalitei ślu­
bowanie, że na Twoich tutejszych żołnierzyków  
zaw sze w każdej potrzebie bezwzględnie racho­
wać możesz.

Pan P rezy d en t Najjaśniejszą} Rzeczypospoli­
tej I nasz Najw yższy ZwierzahinŁk sił zbrojnych 
Państw a Polskiego niech żyle.

O krzyk ten  powtórzono z zapałem.
Na przem ówienie powyższe odpowiedzią l 

P rezy d en t Wojciechowski, w yrażając uzname db j 
żołnierzy lw ow skiego garmEonu.

AUDJENCJE.
.Popołudniu P, P rezyden t w  sali recepcyjnej 

wojew ództw a udzielał posłuchań. Na posłuchaniu 
byli między innymi: Rzym.-kat. Kapituła; Kap .-tuła

ćrzeiem  Bieleckim i generam ym  wikarym  Ale­
ksandrem  Baczyńskim; Zarząd grriny ew argieLe- 
kiei: Prizełożeństwo izrael. gminy wyznaniowe! 
oraz rabini, Tymiezaisowy W ydział sam orządowy: 
pp. Kęidlziion, di. Dwernicki i W l. Decyfkiewicz; 
Prezydium  m. Lw ow a: pp. Neuman, dr. Chlam- 
tacz, dr. Sotóeicher i ar. Leonard Stahlt; Izba han­
dlowa francimko-ipolska. p rezes Szarski i wicepr. 
Stanisław  Rybicki i Litw%owicz; P rzedstaw iciele 
giełdy; Zjednoczenie zrzeszeń społecznych i na- 
r octowych m. L w ow a; Gospodarswie Tow. wsdh1. 
Małopolski; Zw iązek Ziemian; Zarząd! główny 
Io w . Kółek roln.; Syndykat i Tow. tuziienniikarzy 
polskich: j>p red. B rom Laskowniaka dr. Aleks. 
\ bgel, Zygimun/ Fryling, Michał Rolle i Antoni 
Lech; Ruski Instytut narodow y (Naródtoy Dom) 
z prośbą o reaktyw ow anie T ow arzystw a; Insty­
tut Stauirppiigbski ,z r ro śb ą  o reaktyw ow anie 
iządu; Związek chłopski; P rzedstaw iciele polskiej 
Spółdżieldzości w e  W schodniej M aiopolsce, k tó ­
rzy złożyli P. P rezydentow i w spaniałe album 
z odpowiednią dedj-kcją, jako pierw szem u propa­
gatorow i spółdzielczości; Delegacja przem ysłu 
naftowego. Pan P rezyden t przyj*! w dow ę po ś r  
profesorze Twerdicehlitbie, k tóra w ręczyła mu pi­
semną prośbę. 1 1 1 ; '. ■ ! 1 1" :

Dalej przyjął P. P rezyden t konsulla czecho­
słowackiego p. StiKipa, konsula nidenTainidzkiego 
dra W itkowskiego, homarowego konsulla austriac­
kiego Stefana baczewskiego', Naczelników W y­
działów W ojew ództwa lwowskiego. Naczelników 
wszystkich W ładz cywilnych we Lwowie i roz­
maite delegacje.

HOŁD MŁODZIEŻY.
W  auli gimnazjum im. Stef Batorego oczeki­

w ała n d - w e ż  przybycia P. P rezydenta. Do sali 
wpuszczono tylko delegatów  młodzieży, reszta 
trzym ała szpaler wzdłuż ul. Batorego. Sala była 
przystrojona a na kurytarzach i balkonie zaiely, 
miejsce chór żeński i orkiestra uczniów. Po stro­
nie prawej ustawili się dyrektorowie szkół, in­
spektorowie i wizytaturowie z dr. Jauellim na 
czele.

O godzinie 3 kwadranse na szóstą wszedł na 
salę P rezy d en t w otoczeniu wojewody Zimnego, 
kuratora okręgu p. Bobińskiego, szefa kancelar. 
P rezydenta p1. Lenzą oraz przybocznych adiutan­
tów. Dostojnego Gościa przywitał chór żeński 
kaptatą, poczem malutka uczenica szkoły im. 
król. Jadwigi Gasparska serdeczym) i prostymi 
słowy powirzła P rezydenta. Następnie w ręczyła 
mu bukiet, który P. P rezydent ze wizrusizeniem 
w  oczach .-przyjął. W imieniu młodzieży męskie! 
witał Gościa uczeń Y kursu seminarium państw o­
wego. 'i

Pc ukończoniu przem ow y Pan P rezydent 
wstał, podszedł do okalającej go młodzieży i w te 
słow a przemówił:

• Moje kochane dzć.eci! Należycie do pokole­
nia. które miało .sEczęście, że wychowuje się już 
pod skrzydłami niepodległości. Ja należałem  jesz­
cze do tych, 'którzy musieli bronić tego, co jesz­
cze było. Oczekuję od was. że obowiązki wasze 
względem ojcizyzniy spełnicie lePjej, aniżeli tnyś- 
myto mogli uczynić. Toteż musicie się uczyć i 
kształcić abyście wyrośli na chlubę Polski. 
W prawdzie wiele daliście dowodów miłości i przy 
wiązania dla O jczyzny, ale na tern nie koniec. 
My iesizcze więcej od wais wymagać będziemy.

Szczęść Warn Boże'.“
Po przemówieniu P. P rezydenta chór zainto­

nował „Nie rzucim ziemi", którą w zruszona mło­
dzież z zapałem podchwyciła. Poczem  P. P rez y ­
dent pożegnał młodzież i udał się do Izby han­
dlowej i przem ysłowej.

WIZYTA W IZBIE HANDLOWEJ.
O godz. 6 zebrali się w sali Izby handlowe! 

i przem ysłow ej członkowie Iizby, przedstawiciele 
Związku kupców i przem ysłowców i innych orga­
nizacji. W chodzącego P rezydenta powitał w ice­
prezes Izby p. Boi. Lewicki, wspominając w 
krótkich słowach o organizację i działalności Izby 
za czasów zaborczych i o zadaniach, jakie w ło­
żyło na nią powstanie Państw a Polskiego, oraiz 
o roi: handlowej Lwowa i Targów Wsch. Zło­
żyw szy ślubowanie, iż lwowski przem ysł i handeJ

I
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stać będzie na s traży  interesów  gospodarczych 
Rzplitej, polecił mówca okręg Izby Oipiece P. P re ­
zydenta i wzniósł okrzyk na jego cześć.

P. P rezydent zapewnił, że stara  się spotęgo­
wać rozwój ■ przem ysłu polskiego i proisił o prze­
słanie postulatów Izby do W arszaw y, ponieważ 
rola Lwowa jest w  związku z umowami między- 
n anodowe mi, jakie Polska ma zawrzeć i ma dla 
całej Polski wielkie znaczenie. P rzyrzeczenie P. 
P rezydenta, że będzie corocznym  gościem T ar­
gów W. i chciałby wysłuchać w przyszłości 
szczegółowych referatów, • powitano gorącymi o- 
klaisikami.

Inż. Zacharjewicz opowiedział hiistorję budo­
wy gmachu, k tó ry  P. Prezydentow i bardzo się 
podobał, poczem obecni tow arzyszyli dostojnemu 
Gościowi w zwiedzaniu sal Izby.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE.
T eatr w ielki w ypełniony był wczoraj publicz­

nością w szystkich sfer. Bardzo gustownie przy- 
bitane girlandami i astram i loże, przeznaczone dlla 
P. P rezydenta. W  ch w il gdy w loży tej pojawił 
się P rezyden t W ojciechowski, w szyscy powstali 
z m iejsc i zerw ała  się burza dugotrw ałych oklas­
ków. Równocześnie ork iestra  tea tra ln a  odegrała 
hym n państw owy. Na scenie ustawili się nasi a r­
tyści i przemówi! d y r Czarnowski, składając P re ­
zydentowi Wojciechowskiemu hołd jalko Głowie 
Państw a i jako orędownikowi szitukli polskiej. — 
Odegrano potem operę „Panie, Kiochankiu“.

ODJAZD PREZYDENTA.
Dziś rano odjechał P rezyden t Wojciechowski 

do Złoczowa, skąd wiracapopołuidmiu o godz. 3 na 
dworzec lw ow ski i tu nastąpi pożegnanie imie­
niem Lwowa.

* **
PREZYDENT W  TEM Pl UM.

W  uzupełnieniu wczorajszego opisu podajemy 
tekst przemówienia, którem  przywitał P rezydenta 
dr. Jakób Diamarid. komisarz rządow y izraellic- 
kiej Gminy wyznaniowej.

Oosio ny Panie Prezydencie!
Chwila obecna ma znaczenie historyczne, bo 

pierwszy O bywatel Najjaśicjszej Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydent, pierw szy w Poisce, zaszczyca 
na*zą św ąlynię na 'ów ni z świątyniami Swego 
wyznania.
Odw iedziny te dokumentują zupełne równoupra­
wnienie naszego wyznania, zagw arantow ane 
konstytucją, którego praktycznego ziszczenia p ra­
gniemy. W ;.zak żydzi w myśl tradycji swej relfeji 
byli i są wiernymi obywatelam i Polski, dla k tó ­
rej oswobodzenia krew  swoją przelewali.

Dając w yraz radości całej ludności żydow ­
skiej, v itam Cię Panie P rezydencie u w rót na­
szej świąi yrć i dziękując za wysoki zaszczyt nam 
okazciny, n o s z ę  o łaskaw e w ejście do świątyni 
i przyjęcie błogosław ieństw a religijnego."

ODZNACZENIE MIN. SKRZYŃSKIEGO.
Genewa, 6 września. P rem ier francuski Her- 

ribt wręczył polskiemu ministrowi spraw  zagrań. 
Skrzyńskiemu odznaki Wielkiej W stęgi Legji ho­
norowej. (Pat.)

PIENIĄDZ AMERYKAŃSKI PŁYNIE DO 
NIEMIEC.

N. Jork, 6 września. Syndykat banków tut. 
dostarczył 10 milionów dolarów niemiec. syndy­
katowi! węglowemu na cele odbudowy produkcji 
w  Zagłębiu Ruhiry. (Pat.)

— ,— , j ------- .

Wiadomości telegraficzne.
Organizacja monopoiu spirytusow ego, 

z es Rady min. odbył dziś konferencję z dyr. (iło­
wa ck im w spraw ie organizacji monopolu spirytu­
sowego. (Tel. w ł. (G.)

Konflikt w przemyśle piekarskim. Dzisiie ’ 
konferencja w min. pracy w  sprawie żądań prta- 
coiwiników piekarskich, podw yższenia plac, nie 
doszła do szu (ku, poniew aż pracownicy piekarsiay 
po długich targach u zn a ł jako minimum sw yah 
żąidań podwyższenie Płac o 15% ponad ostatni 
7% -owy wskaźnik drożyźniany — właściciele zaś 
piekarń uznali przyznanie 5% -ow ej nadw yżki 
przy zrzeczeniu się podniesienia cen y  chicha. 
(Tel. wł. (G )

KUPLI U ŹRÓDŁA i

DOBOROW ESUKNA
A IT O IE Ł S lilE  I  B IE L S K IE  

M  B A G L A lf l , PA L T A  
 I PŁ A SZ C Z E !-------

KATOLICKA

HIII1TUWNIA TEKSTYLNA
J  P  W E  L W O W I E  M  p

4 5  R Y N E K  4 5
(róg ul. G rodzickich) 7073

Z  O P ER Y .
SOŁTYSA „PANIE KOCHANKU1*.

Z otw arciem bieżącego sezonu operowego 
teatr \\ idocznie colowo zwlekał aż do przyjazdu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, aby przy tej spo­
sobności przed gośćmi zaprezentow ać artystycz 
ny poziom lwowskiej opery. W ybór padl na Soł­
tysa operę .Panie Kochanku*, której w ystawie­
niem w ubiegłym sezonie s-ena lwowska oddał a 
muzyce .polskiej od szeregu .at w yczekiw ani7, na­
leżny hołd. W  swoim czas-e szczegółowo cmó 
Plpiroo w aftość m uzyczną tego utworu sceniczne­
go. a zarazem zaznaczono, iz, dzięki wprowadzę- 
niu pierw iastka ludowego w ustepv solowe ze­
społowe oraz muzykę taneczną, dzieło to puszczy 
clć się może zaletami dużej popularności. W onet 
powodzenia pierwszych ośmiu przedstawień w 
maju i czerwcu, należało to dzieło polskie i nadal 
utrzym ać na repertuarzu. otaczając je należna 
starannością rak pod względem muzycznym jak 
i zew nętrznym . Opera ta. od irzech miesięcym ie- 
gra.na, w ym agała teraz, Po feriach letnich, odpo­
wiedniego przestudiowania, a to tem bardziej, że 
tern przedstawieniem  „galowem** tea tr nasz miał 
się popisać.

Z wczorajszego przedstawienia nie miało się 
wrażenia, jakoby wiele p racy  poświęcono temu 
dziełu. Rutyna przezw yciężyła ambicję a rty sty ­
czną. Najlepszą stroną przedstawienia byli soliści, 
zw łaszcza p. Lipowska z ywym  prześiiczncm  so­
pranem i Rotowska, która artystycznie odśpie­
wała obie strofy. Orkiestra, zapewne, przez czals 
letniej imprezy krakowskiej, oduczyła się uwzglę­
dniania dynamiki. Grd.

NA D0CH0D BUDOWY POMNIKA „ O R L Ą T "  
NA TECHNICE

odbywać się  będzie  dalsza  sp rzedaż  w czasie  
„Targów W schodnich*

P U D EŁK A  SZCZĘŚCIA
z doskonałym i cukierkam i z fabryki M. C zapliń­
skiego z W arszaw y. P udełka zaw iera ją  bony na 
n iebyw ałe w e L w ow ie n iespodziank i ja k :  koń
z siodłem , 3 m aszyny  do szycia, 3 row ery , sto 
zegarków  i b ranzo letek  zło tych i srebrnych, w iel­
ka ilość różnych p la te r i t. p. Sp ieszcie w szyscy  
pom nożyć fundusz Kom itetu i ufundow ać pam iąt­

kę OBRONY LWOWA. 7151

\  y

na sezon jesienny i zimowy poleca 
i w  W  W  U S L l  M agazyn tow arów  bławatnycb

F= StochfBWłFZ i9 b r y s o w s I i [
LWÓW, 7171 FYNEK 32

K alendarzyk.
D ziś rz. kat. F. E. 13 po Św., R egin.; gr, cat.'N . G. 

F. 12 po  S. mtro rz na. N arodzenie N PM .; gr. kat_ 
A drjana. — W schód słońca 4'49; zachód 5 5tj.

Teatr WiesKi.
N iedziela 6. bm. „Aida**.
P oniedziałek  „S itjba" . •
W torek „Salom e".
Środ? „Śielba".
C zw a.fek  „Lohengrin".

Teatr Mały
N ieazie ia  „Bęoen".
P oniedzia łek  „Konfekcja m ęska".
W torek „Bęben"
Środa „M yśl". •
C zw artek  „Konfekcja m ęska".

Teatr N / w.jśc .
N iedziela „Żółty kaftan".
P oniedziałek  „B ejadera".
W torek „,Katja tancerKa".
Ś roda „Żółty kaftan".

Teatr Bagatela.
Od 1-go w rześnia 1924 program  o tw arcia: „D lacze­

go chodzisz nago ?“ farsa  z pan ią  M. Szczęsną. C zęść 
so low a; „Zakochani rybacy", scenka śp iew na — M. Mit - 
ski — K atja M asłow a — Rober! Duo — B ronow ski — 
Henio D om ański. Początek  o 7'45.

K in o  „ K o p e rn ik "  i „M ary sień k a* . D z iś : „O fiara  
m iłości", d ram at w 8 aktach.

K ino  „A P O L L O *. D ziś: „Z kraju  k rw i i łez".
K ino  C H IM ERA  od 5. w rześnia. Po  raz p ierw szy  

we Lw ow ie — „GAGATEK", ta rsa  (Jack C oogan).

Cyrk A. Kornackiego, Lwów, Kopernika 33.
Dziiś 7-go b. m. (niedziela) dwa wielkie przedsta­
wienia. Popołudniu c godz. 4-tej dalszy ciąg tur­
nieju walk zapaśniczych, a mianowicie: w p ierw ­
szej parze- walczą: szampion Ha'.jeik (Berno)
z szampionem rumuńskim Zorżesko. W  drugiej 
parze: nowość, wolna am erykańska walka, w ktć 
rej Wszystkie chw yty są dozwolone ..Ketsches 
Ken iKen“ walczą szampion Śpiewaczek (Czecho­
słowacja) z szampionem Rogenbaumem (Niemcy)..

W ieczorem w niedzielę w  pierw szej parze: 
drugie wielkie spotkanie dwóch niezw yciężo­
nych olbrzymów szampiona Maksa Salwatora 
Bambuli (Ameryka północna) z islzampionem S w a­
taną (Jugosławia). W  drugiej parze walczą: nowo 
przybyły  olbrzym-zapaśnik szampion Polski Ki- 
zler-Zawisza (Górny Śląsk) z szampionem Mor­
monem (Szwecja). W trzeCuei parze walczą: ta ­
jemniczy szampion, znakom ity zapaśnik ..Czarna 
Magika1* z żydowskim szamPionem Langerem .

W  iponiedzialek 8 w rześn ia  1924 popołudniu
0 godz. 4-tej w alczą: w  pierw szej parze: szam- 
pion Grikis (Łotwa) z Langerem  szampionem ż y ­
dowskim. W  drugiej parze: szampion Roland 
(1 łania) z  szampionem Żoiżesko (Rumujnja-.

W ieczorem  w poniedziałek o godz. 8-mef 
walczą w  pierwszej pa^ze: naw o p rzyby ły  zapa­
śnik olbrzym Kizler (Górny Śląsk — Polska) 
z szampionem Rogenbaumem (Niemcy). W  dru­
giej parze: interesująca walka, — trzecie spot­
kanie decydujące (Kto zw ycięży?) między U kra­
ińcem W ołyńcem  i M aksem Salwatorem Barnbu- 
lą. W  trzeciej parze: walka rew anżow a m iędzy 
szampionem Spiewaczkiem (Czechosłowacja) a 
szampionem Swatinią (Jugosławia). — Pozatem  
w ystępy całego nowego zespołu najnowszych 
artakcjii cyrkowych. 7221

Ze Lw ow a.
— Następny numer „Kurjera Lw ow .“ z po­

wodu śc ię ta  uroczystego wyjdzie dopiero we 
środę rano.

Biura administracji otwarte będą dziś 7 bm.
1 jutro S bm. do godziny 12 w południe.

— W sprawie wczorajszego incydentu. ,.Neue 
Fr. P resse" donosi ,żę sprawca zamachu na P re ­
zydenta W ojciechowskiego studiował na uniwer­
sy tecie  wiedeńskim i mieszkał przy  ul. Albfert- 
strasse 53. Z końcem stydzpia 1922 r. został w y­
meldowany i od tego cz^su nie by ł we Wiedniu.

— Odczyt P. Gastona Gćrarda, m era miasta 
Dijon, — o Buigundji. jei stolicy Dijon, jej zaby t­
kach sztuki i codzaennem żydlui, — urozmaić onv 
przeźroczam i — odbędzie się dziś, w  niedzielę 
godlz. 5 popal. w  sauli Tow. Politechnicznego przy 
ul, Zimorówicza 1. 9. Wstęsp wolny.
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—  Baczność Legjuniści! Dziś, w  niedzielę 
7 września b. r. o godz. 10 rano w lokalu ui. 
Zielona 7, plenarne zebranie Legjonistów. Na po 
rządku obrad ważne sprawy organizacyjne. Obe­
cność wszystkich ciłon ów Związku Legjonistów 
konieczna. Zarząd Z w. Leg. okrę i Lwów.

— Szczególny w 3 padek. W czoraj w ieczorem 
,po g-odz. 6 przez stopień pomnika M ickiewicza 
przechodził pew ien m ężczyzna, Pud którym  nagle 
■usunęły się kam ienne p ły ty  i pow stał głęboki 
otwór, dlo którego wpadł ów m ężczyzna. Na 
szczęście nic miu się nie stało.. Jak  wiadomo, 
obok pomnika płynie zasklepiona P e łtew  i nie 
daleko też ‘tego miejsca by ła  przed la ty  studnia. 
W idocznie woda zwcilina podm yła w  tern miejscu 
ziemię i skutkiem tego  wczoraj zapadły się płyty 
kamienne. W czoraj odbyła się na miejscu komfeja 
fachowców dla zbadania, czy nie groził jakieś 
niebezpieczeństw o dalszym stopn om pomnika1.

— Zorganizowanie pomocy bezrobotnym we 
Lwowie. Dowiadujemy się ,z. państwowego urzę 
du pośrednictwa ipiracy, że Lwów został zaliczony 
przez ministerstwo pracy do tych miejscowości, 
na które w  pierwszej linji zostanie rozciągniętą 
ustawa o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia. 
Przygotow ania około zorganizowania we Lwowie 
zarządu obwodowego funduszu bezrobocia :są w 
toku. Rozpoczęcie wypłat bezrobotnym  jest prze­
w idywane na połowę października.

Z całej Polski.
—  Rektorem politechniki warszawskiej zo­

stał prof. Czesław K^stnicki.
— Dodatek mieszkaniowy przyznano w  W ar­

szawie pracownikom  miejskim a  to  w stecz od 
1 czerw ca b. r.

— Do 65 szkół powszechnych w  Krakowie 
zapisało się 18.785 dzieci1.

—  Z karty żałobnej. W Białym Kamieniu 
koło Złoczowa fzmarł w 55 r. życia Jan Waygart, 
podsekretarz stanu minist. spraw wojskowych, b. 
wiceprezes Geuer. prokuratorji. Zmarły był lw o­
wianinem i przez długie lata zajmował wybitne 
stanowisko w tutejszej Gen. prokuratorji skarbu 
a następnie w namiestnictwie galicyjskiem.

W Warszawie zmarł jeden z nestorów leka­
rzy tamtejszych, dermatolog, Stanisław Zera w 75 
r, życia.

—  W zrost drożyzny w Łodzi na sierpień wy­
nosi 8 proc.

—  Fałszerzy akcji uwięziono w Warszawie. 
Są nimi niejaki Żerdzik i artysta-malarz Wojciech  
Wańczyc.

—  Olbrzymie nadużycia skarbowe wykryto  
w Łodzi w  kilku składach spedytorskich.

— Nowe pukłady węgla odkryto w  Rybniku 
na obszarze gminy P-zegląda.

— Podatek od plakatów, szyldów, znaków 
f napisów reklamowych zaprowadza magistrat
warszawsikS.

Zebrania, odczyty f w idow iska.
— Z okazji Targów  Wschodnich T eatry  m e 

sikie ułożyły na najblilżisze dnie w ten sposób re ­
pertuar, że każdy będzie miał przegląd najcelniej­
szych dzieł ze w szystkich działów — W  teai i 1 
W ielkim dane będą „Siejba", „Salome" i „Lolien- 
grim“, w ta trze  M ałym „Konfekcja męska", „Bę­
ben" i Li,Myśl", w  teatrze  Nowości najcelniejsze 
operetki.

— B. Cesarski, znakomity baletmiisitrz tea trów  
rosyjskich, ostatnio bafetm istrz opery i operetki 
krakowskiej, został zaangażow any stale ..pirzez 
D yrekcję naszych T eatrów . P . Cesarski jest pier­
w szorzędną siiią w swym  zawodzie i niewątpliwie 
w krótkim czasie .zdobędzie sobie sym patje naszej 
pubłiczn jści.

— ,jPtak Niebieski'* (Siniaja Ptica), rosyjski 
teatr artystyczny  o światowej sławie, k tóry  o- 
sratmio święcił w W arszaw ie niebyw ałe triumfy 
przez czteidzieści wieczorów z rzędu, zapowie- 
dział sześć swych w ystępów  w e Lwowie, od śro­
dy dnia 10-tego września.

W ystępy odbędą się w  sali Sokoła, specjal­
nie na ten cel zaadaptowanej kosztem ogromnych 
inwestycyj. — Szczegół ten wystawia chlubne
świadectwo artystycznem u poziomowi „Ptaka 
Niebieskiego1* dbałego o nieskazitelnie w ytw orną

oprawę klejnotów słowa, pieśni i gestu które z a ­
wiera w  siwym bogatym  programie.

B ielety  sprzedaję, wcześniej magazyn nut Sey 
fartha (pizy uli. Akademickiej) i kiosk biura ,O r­
bis “ na placu T argów  Wschodnich.

O negdaj w yruszyła  p ierw sza w y ­
cieczka do WEMBLEY, zorga  
nizow ana przez P. B.P. „ORBIS". 

Przypom inam y, że zg ło szen ia  na w y ­
cieczkę drugą i trzecią  w  dn. 18. i 27. 
w rześn ia  br. przyjmują w szystk ie  na­

sze  oddziały tylko do 10. b. m. 7281

FABRYKA FAŁSZYWYCH PASZPORTÓW.
W arszawa. (AW). Policja w padła na ślad 

wielkiej organizacji komunistycznej, zajmującej się 
fałszowaniem paszportów  i innych dokum entów 
osobistych. Fabrvki fałszywych dokument iw  znaj­
dow ały się w Mińsku, Smoleńsku i Charkowi 
Jokad dostarczano odnośnych pieczęci.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Poiilcohn ki Lw iw sk.

z d n ia  6 w rz e ś n ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

C iśnienie po­
w ietrza . . 731 2 mm 7319 mm 731 8 mm

T em peratu ra  . +  14 9" C - f  20-4o C +  15 6°C

Kierunek w iatru SE s w SSW

Prędkość w ia­
tru  (w  kilom, 
na godzinę) .

19 11 14

T en peratura najw yższa - -  21 2, najn iższa -f- 13‘7.
G odziny podane w edług południka lw ow skiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
O znaczenia kierunków  w iatru : N = p ó łn o c , E = w s c h ó ą  

S = ' południe, W =  zachóa.
U w a g a : pogoda przy  zm iennem  zachm urzeniu.

NADESŁANE.

R O K  ZAŁ,  1878. 7039
Już nadeszły  k a p e lu ­
s z e  m ę s k ie  na  sezon 
je s ie n n y  i z im ow y 
w  najm odniejszych fa­
sonach słynnej m arki

P. C. flPBie, UiilEil
i z w ielu innych p ierw ­

szorzędnych fabryk.

Fabryka i skład kapeluszy
Aln t o n i  K  A  F  f c f l  

Lwów, ul. HALICKA 4.
F-a przyjm uje kapelusze m ęskie i dam skie d o c z y ­
szczenia  i p rzerab ian ia  na  najm odniejsze fasony.

KURJER EKONOM ICZNY
Lwów, 6. w rześnia.

- j-  Projekt ustawy o spółkach z ogran. od­
powiedzialnością. Pr tce związane z ustaleniem  te­
go projektu zostaną przyspi szone. Odpowiedzi 
na* ankietę zwołaną w te j,sp raw ie  w płynąć mają 
do 1 października.

+  Elektrownia Sosnowiecka S. A. uzyskała 
pożyczkę w wysokości 100.000 fnt. szterl.

+  Giełda pieniężna. W czoraj nie by ło  zebra­
nia giełdy we Lwowie i Krakowie.

Obrotów pryw atnych po za giełdą nie było 
również wczoraj we Lwowie.

+  Ciągnienie ,dolarówki“ odbędzie się w dniu 
1 października r. b., w  którym  w ylosow ana bę­
dzie jedna premja w sumie 40.090 dolarów i sze­
reg pomniejszych po 8.000, 3.0O0, 1.000 i 100 do­
larów, ogółem 53 premie nai ogólną sumę 65.000 
dolarów.

K ursa w alu t 
Kur jer 

Lwow ski 
Nr. 207

Lwów 
6 w rześn ia

W arszaw a 
6 w rześnia

Zurych ||  
6 w rześn ia  ■

D e w  i s II
y

100 złotych -  00 — 102,50
1 funt ang. — 23-02 23 64
lOOtrs franc. — 27-14 27 90
100 fr. szw ai. — 9741 100-00
100 frc. belg. — 25-Ł6 2650
100 K czesk. — •— 15 50 15-90
100 K węg. — 0,00 00069
100000 k aust — 1 •32'/a 7 5
100 M niem. — 00000 1-26
1 D olar am. — 5-18Va 5'32
100 Lir w ł 0 0 0 —00 0 2256 23-»5
100 Lei rum. 0Ó00 C 00 2-72
100 guld. hol. — 198 50 203‘20 32

100 K norw. — — •— 7000
100 K duńsk. — --------- oo-oo
100 K szw. — 000.00 141-21
H iszpanja — 7000
B elgrad 6 95 ,
Pożycz, złota 6 50
Poż. do lar. 2 9 i
Bony złote Ot-8 l
M iljonówka 0-77 i

(A W) (AW) f

NADESŁANE.

Znaną ze sw ej dobroci w od ę m ine­
ralną ze źródła

„D EW AJ TI S”
dostarczam y po 40 groszy  za butelkę  

z d ostaw ą do domu.
Za próżne flaszki zw rot 10 gr. Biuro 

zam ów ień ROBERT liREBEL. 
A snyka 3. telef. 583. 7222

Radio SioncEFty w e  Lwowie.
T. P relekcje, w raz z demonstracjami, k tóre 

odbywają się c odzień 2 razy. W  dnie powszednie 
o godz. 4 i |  popołudniu1, w niadziete i św ięta o 
godz. 11.30 przedpołudniem i o  5 popołudniu — 
W stęp 50 groszy.

II. Pokazy aparatów  wraz z aojaśniieniami ca­
ły dzień, z uwzględnieniem czasu, w  którym  od­
byw ają się prelekcje oraz koncerty, niezależnie 
od pogody. W stęp 25 groszy.

III. Koncerty codziennie od 8 do 11 w ieczo­
rem, zależnie od pogody. W  niedziele i święta 
koncerty rozpoczynają się o 12 w  południe do t 
popołudniu i od 5.30 raopoiudniu do 12 w  nocy. 
zależnie od pogoidiy.

Do godz. 6 wiecz. na bramie Targów W scho­
dnich oraz na samej radiostacji będzie się ogła­
dzać czy koncert odbędzie się. W stęp na koncept 
2 złote.

N adesłane.

SALA „?OKOŁA“, ul. Zimorowicza 
Od środy dnia 10. września o g. 8  wiecz.

Tylko 6 gościnnych występów  
ROSYJSKI T E A T R  ARTYSTYCZNY

P T A K  N I E B I E S K I
(S iniaja ptica) 

pod dyrekcją J. JUŹNEGO
B ilety do nabycia  w  m agazynie  nu t Seyfartha 
oraz w  k iosku  „ORBIS" plac „T argów  

Wschodnich** (P aw ilon  Sztuki**). 7199

Od KASZLU i przeziębienia
-żywi paśniki NEO*VALDA

W jrob ir L aboratorjum  C hem iczno-Farm aceui.
, B. K R O G U L EC K 1 w W a rs z a w ie .

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 720g
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S p o rt
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA I OTWARCIA 

BOISKA 40 P. P.
(j.) O godzinie 3-ciej , popołudniu odbyło Się 

uroczyste ■pośwAdfcśhie nowo w y budowanego boi­
ska ^portowego 40 p. p. na Pohulance. Na uro­
czystości' poświęcenia boiska byt obecnym  gen. 
Thullie i biskup połowy gen. Gall.

Aktu poświęcenia boiska dokonał katpelau 
wojskowy major ks. Bombas, poezem w pięknem 
przemówieniu gen. Thullie podniósł znaczenie po­
w stania nowej placówki wychowania fizycznego. 
Imieniem lwowskiego okręgowego związku pitki 
nożneti składał gratulacje klubowi 40 p>. p. prof. 
Dręgiewicz, w upominku ofiarowując statuetkę 
spor: ow ca; z koldji delegaci innych klubów lwów 
slklich składali życzenia pomyślnego rozwoju dru­
żynie 4(rp. p.. a więc p. T. Kuchar (upominek wie- 
nietka srebrna), p. Nawrocki (Czarni — bukiet 
kwiatów), jo. Roman (Hasmonea — statuetka 
sportowca), delegat Sparty (bukiet kwiatów) i p.

| dr. P eters  w imieniu Lechji wirjczadąc piękny pu- 
j h:;r ■*|rebrnv. W s wojem przemówieniu ostatni 
W yraził zyczepie, by i nadal przyjaźń zadaierżg- 
nięita pomiędzy Lecnją a 40 f>. p. nie tytko się u- 
trwaliła, ale i spotęgowała na przyszłość. Imie­
niem 40 p . p. za życzliwość złożył podziękowa­
nie ppłk. Langner,, prezes kluba 40 p. p. — Na a- 
roczystości raził brak .przedstawicieli klubu 19 pp 
„OL“.

Po uroczystości odbyły się .zawoay lekko­
atletyczne. bieg na 100' m . bieg na przełaj na 
2500 m.. i zawody piłkarskie pomiędzy Lechją a 
drużyną 40 p. p>_

OGÓLNE,
Zatarg Pogoni z prasą został w  sobotę polu­

bownie załatwiony.
Zeoran'e członków Koła Sprawozdawców 

Sportowych, diziś o 3-ciej; popoł. w  kawiarni 
.Szkockiej" poezem wspólnie odjazd na boisko.

PIŁKA NOŻNA.
Lecftjja—40  p. p. 4 :1! (2 rO).
Na boisku 40 pi. pt. (Pohulanka r,. po* uroczy*-.

stości p o św ięcen i i otw arcia boiska.' (w ssobotę-;- 
< d.były S»ę p o w y ż s i  zawody;.

Aktu kopnięcia piłki dokonał gen: Tbnite,. ho­
norow y prezes drużyns" 40 p. pp.

Same zaw ody nudne i nie interesujące. B ram ­
ki dla Lechji zdobyli: 2 Wolak po jednej T a r­
czyński i B aszniak.. Honorową bramkę 40: p p 
uzyskał z karn eg o ..

Rod adresem  niektórych graczy Lechji, nale-1 
ży  wspomnąć. że lekceważenie przeciwnika' pod 
bramlką, kiedy można- zdobyć bramkę^ a rozmyśW 
nie się pozycji nie w ykorzystuje, ubliża w wiel­
kim stopniu drugiej drużynie i sprawia tejże, pe­
wnego rodzaju przykrość.

Sędzia kipt. Bilor. E. J,
C zechosłow acja— ftigosław ia.. Poiwyższe za- 

wod.y odbędą się 23 w rześnia w Zagrzebiu.’ 
LEKKOATLETYKA)

B ie g  n a  P rz e ła j  40 p . p .. na r„?zestrzeisi 250€ 
metrów odbył s ię  w sobotę 6 bure w ygra1: Kawa 
(Czarno w cza-sie 13'm inut 3 sek .■ i)  Boskr \ \ i a -  
ciy';law (A. Z, Ś.). 3) Wlazło (19 p, ..y ..OL1*}:;,

ii)

Prosimy uprzejmie o jak na rychlejszo 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  W R Z E S IE Ń  C 9 2 4
w raz z ew entualną z a l e g ł o ś c i ą
cele tr u r e g u l o w a n i a  r a k ł a - a u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kur jera  L w o w s k i e j "
w y n o si m ie s ię c z n ie :

W e Lw ow ie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tr a c j i
„KuRJERA 2WOWSK.“ . . . 3 zł 39 gr

K wartalnie . . . 9 „ 40 „
W e Lw ow ie z o d n o szen iem

d o  d o m u .................................... 3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . tO „ 20 „ 

Z przesy łk ą  pocztow ą  w ca łej
P o l s c e ..........................................3 zł 60 gr

K wartalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n i c ą ..................................... 5 zł 50 gr

K wartalnie . . . 15 53 „
Cena pojedyncz. numeru Tri g r .
Na dworcdch kolejowych 17 gr

N oście  
tylko  

obcasy i zelówki 
gumowe

BEUSON.
Są wytrzym alsze od  zelów ek  ze  skory  1 dają 

elastyczny i przyjem ny chód. 
R eprezentant na L w ów : ul. K lon ow icza  6.

Nie odrzucaj starego KAPELUSZA
Ja j go przerobić do pracow ni 

K ip e lu s z y _ d a m s k . i m ę sk . J  ( D 9 W 6 F 3
L w ów , R y n ek  14 I. p . —

l l s i ą i E : i  s z k o l n e
oraz 7075

p r z y b o r y  p i ś m i e n n e  
poleca n a j t a n i e j  

K S I Ę G A R N I A  II A N T Y K W A R N I A

Szymona Bogena,
I P T U T do załatwienia spraw, miejscowych  
nu  L I I  I na prowizję i pen ję potrzebny natych­
miast. — Oferty „Yarsinforma". — Warszawa, 

Powszechne Biuro Ogłoszeń Fredry 4. 7205

S  AGENTKA śm iała, sym^. i e leg . I
■ nntrzphna na I w ń w  ■

!
.potrzebna na Lw ów  

na pensję i prow izję. 7203

O ferty w y cze rp u ją c e W a rsz a w . , Li beckiego 3%i. 3 I

Meble żelazne
Nakrycie alpakowe 

Naczynie kuchenne

Lw ów ,
fróg ul. G rodzickich). 7128

poleca

Fr. CHLADEK

Aparat}r i, przybory fotogra­
ficzne w wielkim wyborze

poleca

Jan Bujak
Lw ó w , Kopernika 4.

Telefon 18-34 6940

U l  TRomanoaiczB 11.
boczna pi. A kadem ickiego, poleca sw ój bogato  zaopa­

trzony m agazyn. — W ysyłka na prow incję. 704&

B E C Z K I Z E L A Z N E
poleca  K IL . B A D IA N , L w ów , ja n o w s k a  24. 6341

Z A K Ł A D  UEN TYSTYC2N O • TECHNICZNY'
OSKARA GL AS GALLA

LW ÓW  -  ULICA AKADEM ICKA L . 24.

KAPELUSZE DAM SKIE
poleca w nowym magazynie ui. W ałowa 25 
parter, — Przeróbki ta n io  do 24 godzin

HERMAN LACHS
dawniej firma

ANNA LAU w R ynku. 7170

Z a k ł a  d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i e a n y

jF ra n c i& z k a . H c s y k a
Lw ów , u i. S ta sz ic a  ®. i .  p. 6981

g iu iM  \ttmtw
Clauton & Schuttlew orth  10 HP, 8 HP, 7 HP, 6 HP, 4 HP, 

po giów nym  rem oncie 7141

JÓZEF S T R E E R  i SYN  LWÓW, KOllijtaia 5.
W a rsz ta ty  m isz j  n o w t-m ecnan iczno-ś lu sars fc ie ,  nap-awa: ma­
szyn pai ow y-h ,  lofcomob 1, m o to rów  r ó g  ych, benz. ,  n rz ą d z a  *ar- 
ia.il cegieł  le, n tvny, g o rzen  ie. -  W ykonuje  ro ho iy  ś lusarbk. . ',  
tok a rn ie .  S am orodne sp a ia n ie  uutam nych ześcl m aszyno a  yeh

/  P rzed  zw ierc ia d łem  d z ie w c z ę  s to i,
W kapelusik głów kę stro i 
O czka m ruży, w łos uk łada 
i śm ieje się z sieb ie  rad a  
Bo w *zwie»ciadle druga róża 
W łoski g łaszcze oczki zmrużą...
P raw da, bardzo  ładna, była,
Bo się KneiDpb m ydłem  myte.

Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z pod­
pisem R, Włodarski. Jeneralne przedstawi­
cielstwo Perfumerja Koroną, Warszawa,

\ ___________Marszałkowska 139._______ 7207 /

MEBLE ŻELAZNE, w a g i i naczy­
nia kuchenne

7189' po leca w ^
AHFsnu RflEM SIK

Lw ów , W a tft » a II.

...umiiea Misiiwi „UMOERSUW
Lw ów , P asaż M ikolascha

poleca 7201

futra, płaszcze, rzeczy antyczne i codzien­
nego użytku po cenach konkurencyjnych-

iH l i l lK k L  m n w n n i r  kam 'enie, turbiny, m otory, tran s- 
l l l iy i ia n i t J  I llU d ó jf liy , m isje, pasy , gazę, cem ent, paDę,

frK -:„PILO ^Łwów Batorego 4.
6884

Bronisław Reichman
Eabryka A para­
tów i E lem entów  9? T Y T A N 4
W arszaw a ul. T am ka  14. T eleg ram y  W arszaw a- 
E lektro, teiefon 10-64. — Z ałożona w roku 1884.
Ogniwa i b a te rje  galw aniczne. L atarki e lek ­
tryczne (jedyna la try n a  w Polsce) Skiad fa­
bryczny i rep rezen tac ja  B r o  kom isow o-re- 
p tezen tacy jne  T. r.CROLC2 liK Lwów, ul. 

3. Ń aja  19. te lefon  549 „Społem*. 7217
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S K Ł A D  S U K N A  i TOW ARÓW  WEŁNIANYCH  JAN WALLACH i  Syn  we Lwowie, Rynek 33.
p o leca  na bieżący sezon w olbrzym im  w yborze N O W O Ś C I K R A JO W E  i ORYG1N. A N G IE L . na ubrania 
imęskie, kostium y i p łaszcze dam skie. — M aterja ły  na BUNDY i PELERYN Y . P L U S Z E  na p łaszcze dam skie. 
D O D A TK I do kraw ieczyzny. — K O C E  na konie i na łóżka — T O W A R  doborow y. — CENY NISKIE! 7192

n
90 Ili IStllWE!

n
H u rto w n ia

H.
T o ru ń , Ż e g la r s k a  5.
Kupcy żądajcie ceny 

tow arów !
CZEKOLADY!
„SAROTTI* ,O LK A “ „AIDA* t FUCHSA“
KAWA SURuW A
CYKORIA
HERBATA
SARDYNKI
MYDŁO
7 A P a I ’\T
TUTKI i BIBUŁKi 7177
WSZYSTKIE V\ ODY MINERALNE 
PERFuM EPJA W YROBÓW  POLSKICH 
PASTA DO OBUWIA.

Kupcom sprzedajem y na d o g o ­
dnych w arunkach!

Spółdzieinia handlow o-hotelowa kelnerów z ogr. 
odp. poleca swoją 

K a w i a r n i ę  u d z i a ł o w ą  na parterze 
i B a r  w  s u t e r y n a c h
L w ów , P ie k a r s k a  2. ( ró g  ul. P a ń s k ie j) .

K oncert 2 salon, .tapeli w K aw iarni i B arze. N ajw iększa 
ilość czasopism  kraj. i zagrań . Specjalność kaw a M okka 
w m aszynce. Z nakom ita kuchnia c iep ła  do 3 g. w nocy. 

N ajszlachetn iejsze napoje zim ne i gorące 7200

fr -o  o - q) [o] C2. ź ę ] f £ : n l

G '

Lokomobile Przemysłowe
. , 1  t W  r4 T ”

praw ie w e  w szystk ich  w ielk ościach  — p o l e c a  ze składu
CEN. REPREZ. NA P O l SKĘ

NITSCHE i S-ka
F a b r y k a  l a s i y n  v# P o i n a e i i u ^

F lI :£  l*¥ W r i r s z a i M r e ,  u l .  Z i u t a  3 0 .
Lokomobile LAN Z A stacjonowane i przewo­
źne jako i traktory  12 konne BULDOG i 
8 konne MOPS wystawiamy w ruchu na Targach 

we Lwowie od 5-15 września 1924.

^o]  o — o  | fo* -O II o — o

7 2 1 °  p

=511 o—

r Zekłady dla fotografii i powięfiszeń
, S Z T U K ;! ”

Lw ów, Legjonów  1. I. piętro.

wykonują fotografje i powiększenia wszelkie­
go rodzaju po cenach nader przystępnych.

7195 i

I G. SEYFAK TH A
iseLraró, awncks i

P o s ia d a  w w ie lk im  w y b o rz e  s z k o ły  i ć w ic z e n ia  na w s z y s tk ie  in s t r u ­
m e n ty . — P o d rę c z n ik i  te o r e ty c z n e .  — Ś p ie w n ik i — D z ie ła  k la s y c z n e  
— — i p ie ś n i .  — U tw o ry  n a  o rk ie s t r y  w o lb rz y m im  w y b o rz e . — — 

W S Z E L K I E  N O W O Ś C I  
k ra jo v  e  i z a g ra n ic z n e  o trz y m u je  z a r a z  p o  w y jśc iu .
— W ysy łk a  o d w ro tn a . — K a ta lo g i b e z p ła tn ie .  —

ZA W IA 30M I£N !£
— już zosta ł otw arty po grun tow nej rekonstrukcji —

H O TEL, R O B  3-ma MURZYNAMI
przy ul. K rakowskiej 1. 9, O liczne odwiedziny uprasza  u
7215 N O W Y  Z A R 1 Ą U . K

N a u k a  i w y c n o w a n i e .

l / u r s y  m o d n ia r s tw a  auto- 
ryzow ane przez M inister­

stw o W. k- i O. P . Heleny 
W altosiow ej, Lw ów , Łoziń­
skiego 4. W pisy od 12 do 1 
i od 4 do 5. 7216

K ó ż n e .

O ą c z n o ś ć  eleganckie Panie! 
*-ł znana fab ryka J. G ottlie- 
ba  Lwów, pl. S trzelecki 15 
zaw iadam ia, że przyjmuje: 
do przerab ian ia  kapelusze  
filcow e w edług  najnow szych 
zagranicznych m odeli. Spe­
c ja lis ta  w czyszczeniu b ia ­
łych kapeluszy. D la przy 
jezdnych  w ykonuje w 24 
godzinach . 7078

Ją k a łó w  leczy, B ardach, dyr 
J  szkoły głuchoniem ych 
Janow ska '4 . 7149

{ Tzyw ane b e c z k i d ę b o w e  
na ogórki i kapustę  

sp rzeda je  L w ow skie Tow. 
akc. b row arów  ul. K lepa- 
row ska  18. 7185

\ \ f a i r e  d l a k o b i e t l  P igu ł- 
ki ochronne, środ ­

ki do m entruacjf i w szel­
kie artykuły  hygjeniczne do­
sta rcza  dyskretn ie. B roszurki 
darm o. H igjena, K atow ice Śl 
Pleb iscy tow a 27. 7206

p o r t e p i a n y  pianina fishar- 
* n o n je  m ało przegrane, 
znakom ite, sprzedaje , u du - 
je, m ienia. Tylko gotów ką, 

iń rka  21. Hanak. 7ió4

laserujcie s ię
at „KURIERZE:: : 

■ : ŁHCWSIIH"

Okazja która się nie pcwrćrzy!
Celem jeknajszerszego  za ­
poznan ia  Sz- Publiczności 

z naszem i now em i w yrobam i tow arów , w ysyłam  
na listow ne żądanie każdem u po n iebyw ałych ta -

on flWł !J <9
A m ianow icie: 3 rnetry dobrego i m ocnego w no­
szeniu sukna lub kortu na zim ow e ubranie m ęskie, 
3 m etry szew io tu  lub F"ote na suknię dam ską, 10 
m etrów  dobrej flaneli lub p łó tna na bieliznę, 1-ą 
ko łdrę  b a jo w ą ciep łą  i 6 chusteczek do nosa. 
R ów nież w ysyłam  w ypraw ę w gatunku wyiższym 
za 50 zł. Z am ów ienia p roszę ad p s o w p ć : M. BRYL, 

Ł ó d ź , u l. P io t rk o w s k a  56. 7132

4 0  % O T O M A N Y

itunnn i st»rz4onf.
A le k s a n d r a  K ło s ie w ic z ,

u lica Cicha 3 (boczna 
placu D ąbrow skiego  daw ­
niej C horążczyzny) poleca 
sw ą  pracow uię sukien dam ­
skich. 7147

40 p ro c e n t  ta n ie j  n iż  w s z ę d z ie  I Kanapki do składan ia , 
w kłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portjery, firanki, m a- 
te rje  m ebl., d re lichv ,chodn ,k i, dyw any, karnisze m osiężne,

1 E.  H a g i  e r  i f  Ł
Z w ażą  ć n a  f i rm ę  i N r. d o m u . 7191

poleca

Odznaki dla Straży potowej, rasowej i t. p. 
według ostatniego rozporządzeMa Minister­
ialnego oraz opaski suk. nnt do t  chże

w ykonuje Z akład  ry tow niczy

EUGENIUSZ KARJAK UNGER
Pracow nia  pieczęci kauczuk, i m etal. 7176 

LWÓW, Chorążczyzny 7. (Gmach Tow. Muz ) |
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S s h i c h t

Tyiko n azw a Sch icht
gwarantuje kupującym za prawdziwość

w ypróbow anego  od daw n a

m y d l i  JeEeń-SsfrtscJi!.
B a c z n o ś ć  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m !

Żądajcie we własnym interesie tyiko m y d l ą  S c h ic h t !
Każdy kawałek mydła J e l e ń - S c h i c h t  nosi napis „ S c h i c h t "

i markę ochronną „ e l e ń “. 719;1

O R I O N_____________________ ( f i
Sp. z ogr. po r. 7 i96

Specjalny dział pończoch, rękaw i­
czek i trykotaży w szelk iego  rodzaju  

LW Ó W , L £ G JO N Ó W  1.
Sprzedaż hartowna I. piętro.

poleca po cenach  
rek lam ow ych :

pończochy flo r I jakości 
po 3 zł. para 

pończochy  gazow e I jak.
po zł. 4.10 para 

pończochy jedw abne I jak. 
po zł. 5.20 para

BACZNOŚĆ BACZNOŚĆ
Z A G A D K A  R E K L A M O W A  N r. 2.

C elem  jak n a jsze rs /eg o  zapoznan iaS zan . Publiczności, wyrobami naszem i nie- 
ustępującem i w niczem  fabrykatom  zagranicznym , urządzam y n in ie jszą  reklam ę, 

N iżej podane sy laby  o znacza ją  W ojew ództw o na Pom orzu.
— je — dz — m or — W o — tw o — Po — w o — skie -  

Każdy kto  nad eśle  dobre rozw iązanie  powyższej zagadki, dołączając 
do tego 1 zł. o trzym a franko przysłany do d o m u  duży flakon perfum y nr. 1924 

Za podanie  nam  przez uczestników  na jlepszą  nazw ę te j perfumy, wy­
znaczam y prócz niżej wyznaczonych nagród  3 prem je i to  zł. 15.00® 10.000,5 000

1. nagroda zł. 20 000 — 6. nag roda  zł. 3.000 —
2. „ 15.000 — 2 nag rody  po 2.000 „ 4.000 —
3  ̂ " „ 10000 — 5 nagród  „ 1.000 „• j.000  —
4 8.000 — 10 nagród  „ 500 „ 5.000 —
5  ’ „ 5.000 — 300 nagród „ 100 .  30.000 —

” W A R U N K I -
1 Rozwiązanie powyższei zagadki na.eży nadesłać w trankowanej kopercie z dołączeniem 4 zł. 

do 30 września rb. pod naszym adresem. Ninfiż-iość 4 z ł  m o żn a  ró w n ie ż  p rz e k a z a ć  na  
k on to  czekow e P . K. O. w  P oznan iu  u r .  20S 319 Zak łady  Chemiczne Z en i t  Bydgoszcz, 
wypisu  ąc  na odc inku  b la n k le .u  n a d a w c z e g o  rur. e lązan le  z tgadk l .

2. Podział nagród nastąpi w prze iągu 2 tygo ,n, po zamknięciu feonturzu przez s ecjalny korni 
tet i nod ścisłą kontrolą naszego notarjusza. . . . .

3. Termin ostate zny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 30 września 1324 r. późniejszych 
rozwiązań nie uwzgl dn a się. . .

4. "-owyższe nagrody oonoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną odpowiednio przy w,ększej 
liczble luo też przeciwnie.

5. Uczestniczą j uznaje powyższe warunki z wykluczeniem diogi sądowej.
Z E N IY  B y d g o s z c z ,  S k r z y n k a  p o c z t o w a  76 .  7115

J. Altkorn i Brat
SKA Z OGR. ODP. 7071

L w ów , pl. strzeleck i 12 a, 
ulica Grodzickich 11.

T elefon Nr. 1333. A dres telegr. „JAB“, Lwówa

Centrala: I. A l t k o r n & B r u d e r ,  Wiedeń  VII.
B ogato zaopatrzone sk łady  artykułów  dom ow ych : kuchennych^ 
tow arów  żelaznych i sta low ych , p rzyborów  do o św ie tl-u ia , la ta r 
„NIETOPERZ" i to w aró w  szk lanych . -  JEDYNI PRODUCENCI, 

I M  m l  A paratów  i sło i do konserw ow an ia . F laszek  term o- 
sow ych Paten t, haków . W łasna  w y to . m etalow a. 

N a  t a r g a c h  w s c h o d n i c h :  P a w i l o n  c e n t r a l n y  S t o i s k o  1205 .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX  
X _  X«Zwyz *
j ■ 8 0  ^  |
*  n a i i n d a u  n i f t w  |
3C to najlepszy dowód, że maszyna do pisania x

iUNDEHWOODi
X jest niedoścignioną. |T
X Demonstrujemy najnowszy model c ic h o  X
*  p  s z ą c y  bez przymusu kupna. *

*  Reprezentacja i wyłączną sprzedaż: £

LWÓW
X 
X 
X 
X
Xx  Kopernika 9
*  Telef. 502 X

KRAKÓW
X 
X 
X

Starowiślna I *
Telef. 2190 § *

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXB
Na czas „Targów Wschodnich1' 30 pre zniżką!

SUKNIE; SZLAFROKI, KOSTJUMY, PŁASZCZE, BLUZKI
p o le c a

„MODA", Kober i Bund lwów, hgieliiinska 12,
Bogaty wybór w  bieliźnie damskiej. — —  Tani tydzień targowy. o>

r-

!!! N A G N I O T K I  (odciski) !!!
u s u w a  radykaln ie  T T  W  T  T l  'BTJ' 1 H  £ £  specja lność  
n iezaw odzący  środek  9 9 “  fabrykatu
w  tubach i p lasterkach  gotow y do nalepiania. Polecam  także pod gw arac ją  
skutkujący a n ieszkodliw y „Krem" przeciw  poceniu nóg i pach. Za dobroć 

i sku teczność prem jow any srebrnem i i złotem i m edalam i.
D o nahvcia w e w szystk ich  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h ,  hurtow nie u w szystk ich  

h u r to w n ik ó w  b ra n ż y  c h e m ic z n e j.
Wystawiam na Targach Lwowskich, pawilon 9. grupa 6.

o ra z  n a  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  w P r a d z e  C z e s k ie j .  
G enura ny zastępca  na Lw ów  p. ap tekarz B erger, Lwów, 
plac Be.iia 4 ,  który  oddaje to w ar po cenach oryginalnych.

Fabrykant: B fi. J V K E l £ W I € Z - F o z n a A ,
G ó rn a  W ild a  28. 7065 T e le fo n  3990.

OPPZifrŁ MASZYNOWY 
ANGLO • WĘGIERSKIEGO 

BANKU T. A.
L w i  w ,  t r a i e r o w s k a  5

dostarcza

kompletne urządzenia młyńskie ze zna­
nych fabryK węgierskich, oryginalne 
m otory  ropne Diesla, walce młyńskie 
Ganza, kompletne urządzenia gorzelniane,

Kektyfikatopy, Krochmalnie. Syrupiaw, Orożtiżornie
i suszarnie słynnej fabryki węgierskiej d!a 
wyrobów chemicznych oraz wszelkie urzą­

dzenia fabryk rolniczo;przemysłowych,
na bardzo dogodnych warunkach.

Nakładea jLwowsklej Spółc! W ydaw niczej, Sp, a ojp. >da. — Z drukarni Polskiej, C horążczyznaJS l, pod zar*. Z, Ki A nusiew icza O dpow . redak to r T ad eu sz  S tro iń sk i1
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PRENUM ERATA

M iesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kw artaln ie
9 zł. 40 gr., z dostaw ą 
do  dom u i w całe] Pol­
sce z przesyłK ą poczt. 
3 zł. 60 gr., kw artalnie
10 zł. 20 gr., za  gran icą 
m iesięrzn . 5 zł. .50 gr. 
kw artaln ie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
N a dw orcach ko lejow i

17 gr.
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENA OGŁOSZEŃ:
7.a w iersz m ilim etrow y 
w ynosi: Zwynz. z a  tek ­
stem  10 gr. N adesłane 
25 gr N ekro log ia  20 gr. 
Na pierw szej kol 40 gr. 
P rzed k ro r  i w rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i kom un. 30 gr. 
D ział ekonom . 40 gr. 
D robne ogł. za  każdy 
w yraz 4 gr. K upno i 
s r rz e d a ż ó g r . M alrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Pask i na  kolum n, tek s t 
po  a2 gr. O głosz. za  
m iejscow e 25®/0 drożej 
zagrań , o  c0°/o arożej.

R e d a k c ja : ul. O ssoliPskicn  I. 15.

Niniejszy dodatek „Kurjera Lwow­
skiego", wydany z okazji Targów Wscho­
dnich i W ystawy Rolniczej we Lwowie 
(od 5 — 15 września 1924 r.), poświęcamy 
propagandzie polskiego przemysłu, handlu 
i rolnictwa, ze szczególnym uwzględnieniem 
Lwowa i jego roli kulturalnej i gospo­
darczej.

Oprócz szeregu artykułów i fejleto- 
tonów, podajemy ogólny przewodnik po 
Lwowie, bogata zaś kronika zajmuje się 
przeważnie szeregiem firm i ich działal­
nością przemysłową i handlowa.

Dzisiejszy dodatek  ta rg o w y  
KURJERA LWOWSKIEGO

w objętości 12 stron (od I. do XXXII.)
zawiera miedzy innymi treść następuiącą:

ARTYKUŁY
Semper Fidelis I.
Miasto Żołnierz II.
Znaczenienie i cel Targów III.
Wielki Lwów XIII.
FEJLETONY
Daty z Historji Lwowa XVII.
Lwów w wieku XVIII. XX.
1894— 1924 XXIX.
Psychotechnika reklamy XXIV.
Śladami ptaków IV
PRZEWODNIK PO LWOWIE 
Parki i ogrody V.
Zabytki VI.
Gmachy i pałace VIII.
Muzea i pomniki IX.
Teatry i widowiska X.
Lwowski węzeł kolejowy XVI.
Geografia Lwowa XXII.
INFORMACIE
Rozkład poc«ągów XXX.
Tramwaje XXXII.
Taryfa dorożkarska XXXII.
Orbis XXXI.
Targi Wschodnie XXI.
Radio IV.

■ ul. C horążczyzny 1. 26. Telef. redakc. 19

Semper
1 Zniszczenie i ru ina kazały w połowie XIII. 
wieku założyć nasz gród, jako schronisko przed 
dziczą mongolsko tatarska, założyć go wśród 
bagien i lasów, zdała  od szlaków i wód. W sto 
lat potem  zniszczenie i ruina, spowodowane 
przez najazdy litewskie, zmiotły do szczętu to 
pierwotne, prym ityw ne schronisko. Pozostała 
po nim  tylko nazw a.

W połow ie XIV. wieku wielka kulturalna 
p raca ostatniego z Piastów , oswobódziciela Rusi 
z pod. jarzm a tatarskiego, pow ołała to schronisko 
napow iót do życia, ale na nowem  m iejscu 
i w nowej tzacie .

Kazimierzowi W ielkiemu zawdzięcza Lwów 
nietylko swe pow tórne założenie na m odłę za ­
chodnią, ale zawdzięcza to wszystko, co stało  
się podw aliną jego następnego rozwoju pod każ­
dym względem. Mury obronne, zbudow ane przez 
Kazimierza Wielkiego, pozostały przez wieki 
pancerzem  i obwodem m iasta. Na organizacji 
Kf zimierzowskiej oparł się cały późniejszy roz­
wój m iasta Uposażenie Kazimierzowskie po dziś 
dzień jest źródłem  jego dochodów.

Szóstyr już wiek upływ a od Kazimierzow­
skiej epoki. Od mej zaczyna się h istorja  i roz­
wój polskiego Lwowa.

Śledząc ten rozwój, widzimy w nim  rzeczy, 
które powinny były wy wołać wręcz odmienne 
skutki.

W szystko składało  się, aby od pierwszej 
chwili utrudnić a  naw et unicestw ić m u warunki 
istnienia, obrony, bezpieczeństwa i rozwoju. Od 
wschodu m iał ciągle na  karku najeźdźców, kto 
rzy stale grozili mu zagładą. Samo położenie 
m iasta, w  kotlinie, otoczonej blisfciemi wzgó­
rzami, było niekorzystne, bo z rozwojem sztuki 
wojennej obrona jego staw ała się coraz trudn iej­
szą. W ewnątrz ludność była zlepi iem różnych 
narodowości. Zew nątrz o taczał je żywioł obcy. 
Do rozwoju handlowego i przem ysłowego b ra ­
kowało naturalnej a rte rji — dróg wodnych. 
A jednak dzi vne miasto! Mimo tych wszystkich 
przeciwności um iało odm ienny, zaw sze dla siebie 
dodatni osiągnąć rezultat. Osiągał go Lwów 
dzięki cnotom swego rożnorodnego m ieszczań­
stwa, dzięki jego zm ysłowi ładu . i porządku, 
przyw iązaniu dc gniazda rodzinnego, pracow ito­
ści, zapobiegliwości, poświęceniu i wielkiej sile 
m oralnej i w następstw ie w yrósł n a  potężne 
ognisko i ostoję polskiego życia i polskiej kul­
tury.

To, co oowinno było być przeszkodą, stało 
się w łaśnie bodźcem i podw aliną znaczenia 
i tej niezw ykłej roli, jaką odegrał w ciągu w ie­
ków aż po dni ostatnie, roli, jaką żadne z m iast 
polskich poszczycić się nie może. Odegrał ją, 
zarówno pod względem wojennym, jak handlo­
wym., przem ysłow ym  czy też kulturalnym  lub 
społecznym.

Pierw sza z nich — wojenna, która Lwów 
wiekopom ną okryła sław ą, w ynikła z jej kreso­
wego położenia i ciągłego niebezpieczeństwa od' 
wschodu. Tkw iło ono przedewszystkiem  w n ie­
ustannych najazdach tatarskich. Po koniec XVII. 
wieku tu sięgat ich główny cel, w ytyczny kie­
runek i ognisko wszystkich szlaków.

To położenie „w  paszczęce ta tarskiej" wy 
m ja g a ło  od m ieszczaństw a lwowskiego stałej

K onto crekow e P. K. O . 140.561.

fidelis.
czujności, a  zarazem  znajom ości sztuki wojen­
nej. Nabywało jej w swej szkole rycerskiej, 
w prasfarem  futfółwie strzeleckiem  i wr chwilach 
trwogi, pewne swej siły, do rycerskich stawało 
popisów. Było ich co nie m iara. Nie licząc róż­
nych epizodów wojennych, siedm ciężkich oblę­
żeń, dw adzieścia jeden najazdów, niszczących 
przedm ieścia, dwie wielkie bitwy obozowe pod 
m uram i św iadczą wymownie o roli wojennej 
Lwowa, który nie znał, co tchórzostw o, podda­
w ać się nie um iał.

Już w r. 1498 i 1509 o zdobycie jego d a­
remnie kuszą się potężne zastępy tureckie i 
wołoskie. Później, w pam iętnej epoce od r. 1648 
do 1699, kiedy w odmęcie Chmielnicczyzny i 
szwedzkiego potopu, następnie w czasie długo­
letnich wojen polsko-tureckich i w śród n ieu stan ­
nych najazdów  tatarskich, n a  wschodnich rubie­
żach ziem polskich, znikało wszystko, co byto 
nadzieją, ostoją, ładem  i bezpieczeństwem, 
kiedy wróg już nigdzie n ie spotykał oporu — 
(eden Lwów Suawał n a  przeszkcdZie zw ycię­
skiem u pochodowi najeźdźców . Oblegany przez 
olbrzymie arm je kozackie, moskiewskie, tu re­
ckie, tatarskie i wołoskie, pozbawiony wszelkiej 
pomocy, um iał wytrwać do ostateczności, wy­
trzym ać wszystkie okropności tych oblężeń i 
wyjśćj z inićh cało, z honorem  i tryumfem.

Nie zliczyć dziś tych ofiar jakie wtedy 
złożyła m ieszczaństwo lwowskie.

Przy każdem oblężeniu płom ień pożerat lu ­
dne, urocze przedm ieścia, - folwarki i wioski 
podmiejskie, niszczało mienie p racą  zdobyte, 
topniały zasolu  m aterjalne, mnóstwo ludu kładło 
życię w ofierze lub w srom otną szło niewolę. 
W nagrodę za to z podziwem p a trza ła  Polska 
cała  na rycerskie m iasto, które ra tu jąc siebie,- 
ratow ało ■ Rzeczpospolitą, które w najcięższych 
chwilach wszystkim  służyło  za przykład, doda­
wało wiary, otuchy, nadzieji, było bodźcem do 
odrodzenia się ducha iiarodowego. W ięc opinja 
ogółu, uchw ały sejmów, dyplomy królów, listy 
prym asów i h e łmanów nadały  m u zaszczytny 
przydomek ,.przedm urza Polski i chrześcijań­
stw a", a  zarazem  m iasta Ojczyźnie „zawsze 
wiernego".

Przydomki te, oprom ienione sław ą dobrze 
zasłużoną, zdobyte krw ią i poświęceniem, stały 
się najdroższym  klejnotem  m iasta, jego chlubą 
i dum ą, a  zarazem  drogowskazem n a  przyszłość.

Rok 1704 stw orzył dla Lwowa wyjątkow ą 
katastrofę. Zdobyty przez Karola XII., króa: 
szwedzkiego, uległ, ale nie z winy swego m ie­
szczaństwa, tylko wskutek niedołęstw a królew ­
skiego kom endanta i tchórzostw a królewskiej, 
najem nej załogi. W następstw ie złupiony ze 
wszystkiego, co wieki w nim nagrom adziły, po­
zbawiony bogatych zapasów  wojennych, stra; ił 
sw ą siłę obronną. Fakt ten, chociaż pozbawił 
go uroku w arow ni n ;e do zdobycia, chociaż m ie­
szczaństw u jego zabrakło odtąd dawnych zaso­
bów i nastąp ił okres upadku, pozostał jednak 
gorący patrjotyzm  i tliła nadal tradycja  d a w n e j 
tężyzny, k tóra nieraz jeszcze jasnym  odżyw ała 
płomieniem.

Ona to, w chwili austrjackiego zano^u 
(1772), kiedy zbrojny opór był niemożliwy, wy­
wołała, ńwi u ipczysty  p ro test m iasta przeciw
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Biuro sprzedaży węgla kamiennego
J Ó Z E F  A P F E L h k  Ld o i d Ic

ni. ?«jniafDUiskIega L. to.
(iiklowi gwałtu. Ona to s ta ła  się następnie p u ­
klerzem przeciw  wszelkim zakusom  germanizmu, 
rozpalała serca młodego pokolenia, pobudzała 
je do czynów i ofiar we wszelkich przejaw ach 
narodowego życia. W śród niezwykłego przyw ią­
zania do m iasta; każdy ruch wolnościowy n a ­
rodu tu najgorętszem  zaw sze odzyw ał się echem 
i stąd  najlepszych żab ierat mu synów.

Świadczą o tem wymownie la ta  1794, 1809, 
1831, 1848, 18631

W ostaThioh dziesiątkach lat, w okresie 
uzyskanej autonom ji, sia ł feię Lwów pierw szo­
rzędną placów ką m yśli i kultury polskiej, Inie- 
tylko dla h. Galicji, ale dla. w szystkich zaborów. 
Gromadziły się w niej najw ybdniejsze um ysły 
i najszlachetniejsze serca. W rzała wytężona 
praca dla przyszłego odrodzenia narodowego i 
nie poszła n a  m arne. Rezultaty przeszły  ocze 
kiwania.

Puda, jaką odegrał Lwów w czasie wielkiej 
wojny, dobrze wszystkim  znana. Pam 'ęfa każdy, 
jak w chwiii wybuchu prom ieniował w okoio 
patrjotyczną myślą, czynem  i narodow ą ofiar­
nością, jak potem  w ciężkich chw ilach dziesię­

ciomiesięcznej okupacji rosyjskiej, stojąc na  
| straży polskości, um iał odpierać z godnością 
zapędy rUsyfikatorskie, a  n a  polu opieki spo­
łecznej rozwinąć niezw ykłą działalność Żywo 
stoi w pam ięci osoba jego ówczesnego prezy­
denta śp. Tadeusza Rutowskiego, w którym 
skrystalizow ała się p ra s ta .a  tężyzna m iasta i 
niezaiartem i głoskam i zap isa ła  się n a  kariach 

'jego dziejów.
i Tężyzna ta za jaśn ia ła  w całe] pełni, gdy 
w rezultacie wielkiej wojny, rozpadła się w gru­
zy potęga zaborców i zaczęło się wiekopomne 
zrzucanie jarzm a przez ziemie polskie. W walce1 
o byt państw owy i jego granice —• Lwów stał 
się d rugą Jasn ą  Górą, s ta ł się decydującą po ­
zycją, z której szły wici rycerskiego ducha na 
ca łą’Polskę. N ieprzewidziane w yw ołały go fakta, 
gdy wT następstw ie ronoty niem ‘eckiei, sprow a­
dzone pułki rusko-ukraińskie b. arinji au s tria ­
ckiej, zaw ładnąw szy zdradziecko m iastem , prze­
m ocą hajdam ackie narzuciły  mu pęta. Jak  z pod1 
ziemi w yrosło nagłe m rowie drobnych ry ce­
rzyków, aby je zerw ać. I nadludzkie rozpoczęły 
się boje, bezprzykładne ze względu iła śm iałość

porywu i upór wvtrw*Mia. Bezbronni, n ieśw ia­
domi sztuki wojskowej, rozpędzali i rozbijali 
wyćwiczone w atahy. Miłość Ojczyzny, przywią* 
ISPfiiSdo m iasta, tradycja przeszłości były im 
bodźcem. Bohaterstwo ducha wzięło górę nad 
gwałtem . Potargane p ad ły  pęta.

Dzieci lwowskie m etylko ocaliły m iasto, ale, 
zdobyły je n a  nowo d la Polski, budząc, jak  on ­
giś, jej podziw.

P urpurą krwi i poświęczenia zap isał Lwów 
swe imię w podw alinach państw a .polskiego i  
zapisał n a  wieki. Do starych wawrzynów przy­
były m u nowe. F erb  jego ozdobiła odznaka 
,, V irt.uti m ilitari1 Nr. 1., jako nagroda, za w ier­
ność i straż n ieustanną, a zarazem  jako znamię, 
niezłom nej i na  przyszłość służby.

Kresowy gród był, jest i będzie puklerzem  
Rzeczypospolitej, o który odbiją się  wszelkie 
zakusy wrogów.

W ierny starej tradycji cźuwa — s e m p e r  
f i d e l i s i

Dr. Aleksander CzołowsM.
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Zabliźniły się już nieco rany Lwowa po 
krwawych zm aganiach w ojennych, zarosły tra ­
w ą i kwiatam i mogiły na cm entarzu Obrońców 
LwoWa, okryty się noWyiń tynkiem poszczer­
bione granatam i m uiy. Zwalone zgliszcza za ­
stąpiły  świeże, lśniące czystością budynki.

A jednak pozostały Tfa obliczu m iasta ślady 
trw ałe, ktole mówią przybyszowi, że drogo i 
krwawo opłacił Lwów przynależność sw ą do 
Rzeczypospolitej. Te ślady — to nietylko po ­
psute bruki i szczerby od pocisków karabino­
wych, upstrzone na ścianach niektórych domów, 
ja r  ślady ospy n a  twarzy człowieka. Przybysz, 
oglądający dokładnidTbudynki Lwowa, ujrzy na 
kilku najw iększych gm achach niewielki krzyż 
żelazny, wm urow any w frontow ą ścianę, opa­
trzony tylko nagą, a wiele m ówiącą datą. Te 
krzyże, to znaki, że gmaciiy owe odegrały hi 
storyczną rolę W obronie Lwowa.

Bynajm niej nie bastjony twierdzy, ani m a­
ram i obronnym i obwarow ane placówki — nie 
mAjĄ te budynki w sobie n ic  wojennego, ani. 
t  m zw y iy an i z przeznaczenia, ani z budowy. 
Pow ołała je chwila i konieczność, jak pow oły­
w ała i m ieszkańców Lw owa z dom owych pie­
leszy, z ławy szkolnej, ż biura i w arsztatu  — 
ludzi, którzy daw no łub nigdy kaiabind nie 
mieli w* ręku, dzieci u em al, co go ledwie- 
dźwngnąć um iały. UcZeń, akademik, robotnik, 
v rzędnik — stal się na  zaw ołanie żołnierzem.

j Był nim zresztą nietylko ten, który walczył 
na odcinkach obrony. Za żołnierza uw ażał się 
każdy Lwowianin, gdy śpiesząc do pracy, p rze­
biegał bez itra c h u  Ulice m iasta, na które sypał 
się codziennie grad kul i pocisków arm atnich, 
albo gdy szedł w ciem nościach, pu grudzie i 
biocie zaniedbanych u lic do studni po Wodę 
dla swej rodziny, skoro jej przestały  dostarczać 
wodociągi. Nie znaczy to, by każdy m ieszkaniec 
Lwowa m iał „patem  n a  bohatera14. Ale każdy 

! chyba um iat czuć si.; cząstką tego dziwnego 
' obozu wojennego, n ik t nie narzekał, nikt nie 
. chciał się poddać.
j A budynki Lwowa, pokojowym, kulturalnym
celom przeznaczone, um iały być w potrzebie 
stanicam: niezdobytemi maiegO żołnierza.

{ Oto szkoła im, Sienkiewicza przy ul. Lwow-
I skich Dzieci, ż której rzucone hasło obrony 
rozpaliło m ęstwo w duszach przerażonych w ie­
śc ią  o zam achu ukraińskim  rzesz ludności. Trzy­
dziestu kilku byłych Leg jon. stów i kilkunastu 
uczniów pou dowództwem kap Trześniowskiego 
zdobyło się na czyn — zdaw ało się — szalony 
i gołemi rękoma odebrawszy broń ukraińskiej 
Warcie policyjnej, stw orzyło w m urach szkoły 
pierw szą załogę obrony Lwowa. Druga laka 
placów ka — to Dom Techników przy ul Issa- 
kowiczu.

Okazały gmach dw orca główn°go, którym

| siusznie chlubi się m iasto pysze, o trząsnął się 
! już z gruzów i zgliszcz, ja tb y  tajem nicą jego 
być m iały owe żmudne zmagania, jakich był 
terenem  od dnia 3. listopada, gdy .go odbiły 
Ukąjńcoir po lsk ie . orlęta. Ginach Politechniki — 
w e żas ie  walk listopadowych wielki szpital wojsk? 
polskich z cm entarzem  żołnierzyków na dzie­
dzińcu, poczta główna, której każdy kamień 
bohatersko był zdobywany, a boczna bram a 
wórkam i piasku i kamieni zabarykadow ana, s ta ­
nowiła niez wałczoną „R edutę Piłsudskiego11; 
szkoła im. św. Marji Magdaleny, gmach Sokola- 
M adorzy, gdzie m ieścił się w dniach inwazji 
ukraińskiej tajny sztab polski — to także k a­
walerowie Krzyża Obrony Lwowa.

Po zwycięskiej wojnie żołn erz porzucił ka­
rabin, w rócił do książki, b iura i w arsztatu, 
stal się znowu obywatelem. Zdaw ał egzaminy, 
kończył szkoły, zajm ował stanowiska. A domy- 
twrwdze obiekty się n a  nowo w pokojowe szaty 
i s łużą państw u i społeczności jako urzędy, 
b irra , szkoły.

Zostało im j idnak wspólne, silnie wyryte, 
choć niewidzialne piętno. Piętno, które unosi się 
nad całym  Lwowem, a  które Józef P iłsudski 
określił tak pięknie m ianem  „m iasta-żołm erza".

Michalina Hausnsrowa.
— —

G A L I C Y J S K I E  K A R P A C K I E  N A F T O W E  TOWARZYSTWO AKCYJNE
d a w n i e j  ^ e r g h e i m  &  M u . 6  G - e t r v e y

FABRYKI IHilSZYIS i NARZĘDZI ^EERTKiCZYCH
E io r y s ła  w  — G lln iłc  M a r ia m p o la ż : i  — T u s t a n o  ~ kt 1 o ©

B iu r o  s p r z e d a ż y  — L w ó w , pL  M a r ja c k i 8 ,
Wykon j jurny 1 dostarczamy wszelkie maszyny, aparaty, narzędzia i przybory wchodzące w zakres techniki

gtębokieh wierceń, oraz urządzenia dla rafinerji nafty.
Próćż tego wykonujemy w krótkich terminach, względnie dostarczamy ze składu: pompy parowe, urządzenia do 
opału płynnego i gazowego, kuźnie polówe, ogniska kuzienne, konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, wszelkie 

wyroby kute, odlewy żeliwne do 5000 kg. wagi, odlewy mosieżne, piecyki pokojowe, beczki żelazne i t. p
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Z n aczen ie  i c e l T arg ó w  W schodnich.
Może jeszcze nigdy dotąd nie uwydatniła się tak 

Jaskrawo u nas konieczność zrównoważenia podaży i po­
pytu, jak w chwili obecnej. Lata wojny i gorsze jeszcze 
od nich pod względem dezorganizacji gospodarczej, czasy 
stałej dewaluacji marki, wytworzyły jakiś ogólny chaos 
w produkcji i wymianie. Wprawdzie inflacja sprzyjała 
bacdzo rozwojowi ekonomicznemu, rozwój ten jednak był 
zupełnie nieuporządkowany i przypadkowy, tak, że 
z chwilą przejścia do czasów normalnych, nastąpił Kryzys 
w ogromnie silnej formie.

Stan ten trwać będzie tak długo, póki nie potrafimy 
przystosować produkcji do zapotrzebowania, ‘ak pod 
względem ilości, jak i pod względem rodzaju.

To tak niezbędre nam dzisiaj zrównoważenie po- 
nytu i podaży jest właśnie najistotniejszym celem Targów,
nr nowożytnej ich formie.

HISTORJA TARGÓW.
Targi znane są w życiu gospodarczem już od czasów 

starożytnych. W wiekach średnich rozwijały się one 
bardzo pomyślnie i były faktycznie jedynym regulatorem 
handlu. Począwszy od w. XI., równolegle z rozwojom 
miast odgrywają one coraz więaszą rolę w ogólnym 
postępie cywilizacji europejskiej i pierwszorzędna ich zna­
czenie trwa do wieku XVII. W późniejszych czasach 
tracą zwolna rację bytu, by zniknąć prawie zupełnie 
w w. XIX. Nowy ustrój gospodarczy i olbrzymi postęp
techniki komunikacyjnej, zdawały się wykluczać potrzebę 
takiej organizacji handlowej, jaką tworzyły Targi. Nie 
należy bowiem zapominać, że te dawne targi były w isto­
cie organizacją bezpośredniej sprzedaży. Kupcy zjeżdżali 
się ze wszystkich stron, by kupić na miejscu targowem 
cały potrzebny towar, i zabrać go ze sobą.

Ożywione życie gospodarcze nowych czasów nie po­
trzebowało już tego. Zniknęły też targ: w itej formie
i ostatnim ich przeżytkiem byty aż do roku 1918 jarmarki 
w Niżnym Nowgo-odzie, gdzie całe dorzecze Wołgi za­
opatrywało się na rok c»ły w bawełnę, wyroby baw eł­
niane futra, skóry, zboża, ryby, napitki, herbatę, szkło 
i L d.

TARGI WZORÓW.
Równocześnie jednak powstał w XIX. wieku inny

typ targów, którego jedynym przedstawicielem, aż do

czasu wielkiej wojny, były Targi Lipskie. Były to wy - 
łąoenie wystawy wzorów, połączone z. pewnego roazaju 
giełdą towarową. Targi lipsKie odgrywały olbrzym.ą rolę 
w życiu gospodarczem Niemiec i — można śm iał: po­
wiedzieć — im zawdzięczają Niemcy swoją przedwo­
jenną potęgę. Inne pańsiwa diugi czas nit szły za 
przykładem Lipska; nie posiadając bowiem takiej gotowej 
organizacji i tradycji, nie widziały równocześnie bezpo­
średniej potrzeby takiej instytucji.

N0W 0C7ESNE TARGI.
Wojna, która naruszyła zupełnie cały porządek ży 

cia, uregulowany nowoczesnym systemem pracy, wstrzy­
m ała normalny bieg produkcji i wymiany. Stosunki mię­
dzynarodowe ustały, środki komunikacyjne ograniczyły 
się, a charakter popytu i podaży zmienił się zasadniczo.

Dlatego też jeszcze, z początkiem wojny zwrócono 
się dc zużytkowania takiej organizacji, jaką przedsta­
wiały Targi. Pierwszą była Francja, która dała przykład, 
otwierając vłjI\ 1915 w Lyonie targ wzorów, następnie 
zaś w P arj^u  i w Bordeaui. Anglja poszła za jej przy­
kładem (Londyn, Glasgow ’ Birmingham). Choć i we F ran­
cji i w Anglji pierwotnym celem była konkurencja z Niem­
cami i chęć sprawdzenia samowystarczalności każdego 
z tych krajów, niemniej jednak targi te odgrywają pierw­
szorzędną rolę w międzynarodowem życiu gospodarczem. 
W ślad za tymi krajami poszły i inne państw a: Belgj* 
(Bruksela), Danja (Fredericia), Finlandja (Helsingfors), 
Austrja (Wiedeń i Graz), Wiochy (Padwa, Medjolan, 
Neapol, Tryjest, Bożen i Wenecja), Węgr;' (Budapeszt), 
Czechy (Praga i Preszburg), Szwajcarja (Bazyleja i Lo­
zanna Hiszpanja (Barcelona, Walencja i San Sebastjan), 
Szwecja (Gothenburg, Malmo i Sundswall), Kumunja 
(Bukareszt), Norwe5ja (Christianja); Holandja (Utrechk), 
Łotwa (Ryga), S. H. S. (Lubiana i Zagrzeb), Gdańsk, 
a nawet indje holenderskie (Bandoeng).

Niektóre z tych targów mają znaczenie wyłącznie 
krajowe, większość jednak rozciąga swój zakres na ca­
łość handlu międzynarodowego

TARGI WSCHODNIE.
Pulska posiada dwie organizacje targowe: Targi po­

znańskie, mające raczej charakter narodowy i Targi 
Wschodnie we Lwowie, będące par erccellence placówką 
międzynarodowego handlu.

Pamiętamy wszyscy początki Targów Wschodnich. 
Kilku łudzi o szlachetnej ambicji, bez żadnych fachowych 
kwalifikacji i tylko z wielką dozą dobrej woli, przystą­
piło do realizacji ideji.

Stosunki jak najmniej sprzyjały temu. Dewaluacja 
pieniądza i tworzący się z tem chaotyczny popyt na 
wszelkie bez wyboru towary, powodowały stały niedo­
statek produkcji Targi Wschodnie były dotąd raczej 
wystawą, nieraz ciekawą, lecz nie terenem transakcji 
i nawiązywania stosunków gospodarczych.

Był to wielki błąd, z którego sobie może nawet 
kierownicy Targów nie zdawali sprawy, lecz właśnie ta 
okoliczność sprawiła, że pomysł nie skończył się na 
jednorazowej, nieudanej próbie.

OBECNA ROLA.
Dziś stosunki zmieniły się zasadniczo. Przemysł pol­

ski jrotrzebuje rynków. Tu i ówdzie 'daje się odczuwać 
pozorna hyperprodukcja; należy zatem albo rozszerzyć 
wewnętrzny rynek polski, albo znalesć nowe rynki zDytu, 
albo z konieczności ograniczyć produkcję.

Z drugiej strony rymu nasze nasycane były dotycb 
czas towarem bez wyboru. Przy spadającej wciąż wa­
lucie, każdy kupował wszystko, co mu pod rękę popadło, 
bez względu na to. czy mu było potrzebne, czy nie 
Wolał bowiem mieć towar, niż niepewny pieniądz.

Wprowadzenie nowego pieniądza zmieniło sytuację. 
Normalne czasy w racają; dziś kupuje się, to tylko, co 
jest potrzebne, i takie tylko, jakie jest pożądane. Wnły 
wanie konsumentów na ilość i rodzaj produkcji jest 
rzeczą ogromnej wagi i obecne IV. (Targi Wschodnie 
odegrają pod tym względem znakomitą rolę w całości 
uporządkowania naszego życia gospodarczego.

Obecne targi można śmiało nazwać pierwszymi 
w Polsce. Po raz pierwszy bowiem zetknie się dostawca 
z odbiorcą na terenie ściśle handlowym; pierwszy bo­
wiem przyszedł na Targi, by sprzedać, drugi zaś, by 
kupić i to kupić najlepiej.

Niewątpliwie obecne zetknięcie się tych dwóch czyn­
ników będzie nie tylko pierwszorzędną korzyścią dla 
świata handlowego, ale przyczyni się ogromnie do uzdro­
wienia całości naszych stosunków gospodarczych.

Quis.

[ C U K I E R N I
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JAN WOHNOUT, ul.
1 TERASA PAŁACU SZTUKI .T A R C I W SCHODNIE"
p o le c a  sw o je  w yroby I n a p o je  p ierw szorzęd n ej ja k o śc i.
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we Lwewie,
poleea P. T. Publiczności 
je j b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów sukiennych 
z pierwszorzędnych fabryk 
bielskicn i zagra.iieznyeh.

] M ( :  Rockstoffy angielsk ie
Ceny fabryczne.
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T elefon  Nr. 1255.

ARTYKUŁY TECHNICZNE. Dom artykułów- technicz­
nych Józefa Menczla i Syna rozwiną.! się dzięki niezmor­
dowanej pracy właściciela, długoletniego zastępcy wie­
deńskiej firmy „Standart", następnie dyrektora Oddziału 
technicznego Lwowskiej Spółki 'Akcyjnej „Polze(“. "U, 

Firma Menczel i Syn posiada bogato zaopatrzone 
magazyny artykułów technicznych jak: pasy transm i­
syjna wszelkich rozmiarów, piły, arm atury, oliwy, smary,

oraz wszelkiego rodzaju narzędzia techniczne, wszystko 
pierwszorzędnej jakości.

Dzięki fachowemu znawstwu właściciela, specjalno­
ścią firmy stały się pasv transmisyjne z sierści wiel­
błądziej (znaczone czerwonym paskiem), które już dzisiaj 
są prawie w całej Rzeczypospolitej, jako najlepsze uży­
wane. Cały nacisk kładzie znany w szerokich sferach 
handlowych p. Józef Menczel nie na zysk materjalny, 
płynący ze sprzedaży świetnie zaprowadzonych artyku­
łów technicznych, lecz na zadowolenie odbiorcy, co 
zresztą osiągnął, a co udowadniają codziennie w wiel­
kiej ilości otrzymywane pisma dziękczynne pierwszorzęd­
nych firm.

Dom artykułów technicznych Józefa Menczla i Syna 
zasługuje faktycznie na uwagę ze względu na solidną 
usługę swej klijenteli i magazyn bogato zaopatrzony we 
wszelkie narzędzia oraz przybory w zakres urządzeń fa­
brycznych, tartaków, młynów, cukrowni itp. wchodzące. 
Magazyny każdy odbiorca może bez przymusu 
kupna zwiedzić. Zaznaczyć należy, że p. Józef Menczel 
jest nietylko handlowcem w dosłownem brzmieniu tego 
wyrazu, lecz zarówno lojalnym obywatelem Państwa 
Polskiego, na którego cele ma zawsze otwartą kieszeń. 
Firma ta jako polska placówka handlowa jest godną 
poparcia.

—♦««—
Rendez-vous świata artystycznego.

Sfery towarzyskie Lwowa zwykły spotykać się stale 
w rozmaitych punktach miasta, gdzie omawiają swe 
interesy i prowadzą dyskusje. Każda kawiarnia lwowska 
znana jest ogółowi z tego, jaka sfora lubi się w niej 
schodzić.

Świat artystyczny i fltyncki wybrał sobie kawiarnię 
■Szkocka, przy pl. Akademickim, gdzie pogawędkę umila 
codzienny koncert muzyki salonowej pod batutą p. Nadia.

Lokal ten, znany z doborowych • trunków, dobrej 
kawy-, herbaty, czekolady, oraz wykwintnych przekąsek 
zimnych i gorących, jest otwarty do godz. 3 w nocy.

Gurtowny s&ład żelaza i towarów 
żelaznych.

firmy A. Herman Franki i synowie.
Jeden z największych we Lwowie „domów żelaza" 

pod firmą A. Herman Franki i Synowie, Spółka ż ogra­
niczoną odpOAviedzialnością, mieści się przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 22, magazyny znajdują się przy ul. Sło­
necznej 19 i Gazowej 5.

Firma ta posiada na składzie wszelkiego rodzaju 
wyroby żelazne, a więc: żelazo sztabowe, taśmowe, okrą­

DLA PAŃ! DLA PAŃ!

Firm a
•  a  •  •

Ml
Lwów, Halicka 21

poleca
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PIERWSZORZĘDNE NOWOŚCI.
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głe, kwadratowe, blachę żelazną i pocynkowaną, wszel­
kiego rodzaju okucia, galanterję żelazną, oraz materjały 
budowlane, jak dźwigary, szyny, żelazo do betonu i t. d.

Zakłady finny, która jest łowarzystwem akcyjncm, 
znajdują się w Wiedniu Budapeszcie, Czerniowcach i Bu­
kareszcie.
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MOTOCYKLE i KO WERY “SSS** P .  MT
części sKładowe 

do tychie 
dostarcza zastępca 

na FolafKę:

r a u r a i
Kraków Grodzka 63.

Na Targach P awilon 
Centr. 19 49.

Baczność! Baczność!
Pierwszorzędna

KAWIARNIA  
„SZKO CKA"

Tomaszi Zielińskiego
we Lwowie, przy pl. Akademickim

Dolecą
doborowe trunki

kawę, czekoladę, herba+ę oraz wy- 
kwntne przekąski z.mne i gorące.

/

Codziennie koncert muzyki salonowej 
pod batutą p. NADLA. 

Lokal otwarty do godziny 3 w nocy.

Wypoczynek we Lwowie.
Ludzie z jeżdżają  się do L\vow a na  Targi. Każdy 

ogląda w szystko ciekaw ie, on-ega plac T argów  i m asto . 
C zęsto  jednak  szuka m ;ejsca, gdz.eby m ógł spoko jn ie  
wypocząć. M iejscem takim , ogrom nie miłym i przy­
jem nym iest znana cukiern ia  S o tsch k a  przy pl, M arjackim  
(naprzeciw  pom nika Mickiewicza), gdzie w ytchnąć m ożna, 
napić się kawy, czekolady lub herbaty  i zjeść w yśm ienite 
ciastka. '

Dowcip amerykańskiego fabrykanta.
Z naną  jes t rzeczą, że  jedną  z najlepszych m aszyn 

do pisania na  św iecie, je s t znana  m aszyna U nderw ood 
System  i trw ało ść  tej m aszyny są  tak  doskona łe , że 
oddaw na szereg  m ałych fabryk z a rzą ł dosłow nie  ją 
naśladow ać, pragnąc w ten  sposób  wmówić w publicz­
ność, że  ich m aszyna je s t t ik ^  sam a.

Z w łaszcza podczas wojny nam nożyło  się ogrom nie 
wiele tych naśladow nictw . O dy zw rócono uwapę dyrek­
to ra  fabryki U nderw ood, t e  istnieje blisko 80 takich 
plagiatów , o d rzek ł: T o  je s t nasza najlepsza a przy tern 
bezp ła tna reklam a WszystKie te  fabryki pracują na to, 
by p okazać  św iatu, jak  wygląda zew nątrz  m aszyna 
Underw ood. O faktycznych zaś za le tach  praw dziw ego 
U nderw ooda każdy przy pierwszym  pisaniu sam  się 
przekona.

— — i

Co przedewszystkiem warto zwiedzić  
wz Liwowie ?

W razie; gdy krótki czas pobytu we L w o v ;e 
nie pozw ala n a  dokładne zwiedzenie m iasta, 
należy zobaczyć przynajm niej: Wysoki Zamek 
i widok z kopca Unji Lubelskiej, park ' Kiliń­
skiego, la rg i  W schodnie, panoram ę R acław icka, 
M iejską Galerję obrazów  i Muzeum Przem ysło­
we, Dom .Tana III., zbiory Łozińskiego, Ossoli­
neum, Muzeum Dzieduszyckich, katedrę łaciń­
ską, katedrę św. Ju ta , cerkiew W ołoską, kościoły 
0 0 -  Dominikanów i Bernardynów, teatr, cm en­
tarz Łyczakowski.

Nr. Nudź#.,

Radio we Lwowie.
W pawilonie obok rotundy racławickiej odbywać się 

będą prelekcje o radjo z demonstracjami radjokoncerców 
w czasie od 5— 15 września. Usiłowania inż. Libańskiego 
zaznajomienia szerokiego ogółu z tymi bajecznymi wy­
nalazkami doprowadziły do urządzenia stacji odbiorczej, 
która już znajduje się na placu. Anteny rozwieszone na 
kopule rotundy racławickiej i pilonach (antena pozioma 
i parasolowa) w pawilonie zaś umontowane są aparaty 
odbiorcze trzech typów.

Odbiornik francuski na sześć lampek firmy ,,hardy", 
odznaczony pierwszą nagrodą na ostatniej wystawie „ ra ­
djo" w Paryżu, uzyskano dzięki uprzejmości Spółki 
„Radjo" w Warszawie, drugi odbiornik „Telefunken" 
użyczyły polskie zakłady Siemensa we Lwowie za po­
średnictwem dyrektora inż. Ebenbergera, trzeci (systemu 
Reinersa — francuski) całkowicie wykonany został 
w pracowni radjotechnicznej Oddziału Techniczno - Prze­
mysłowego Izby handlowej i Przemysłowej we Lwowie, 
z części dostarczonych przez firmę w arszawską „Nata- 
wis". Sporządził go Jacek Ruczajewski, absolwent kursu 
radiotechnicznego, prowadzonego przez prof. ir.z. Dra Ma- 
larskicgb.’ J

Jakkolwiek- odbiór produkcji akustycznych „radjo" 
wobec braku stacji w Polsce jest trudny, bo przeszkodą 
jest wielka odległość od central Paryż, Londyn, Rruksela 
itp.f^to prowadzone od trzech tygodni próby na placu 
okazały, że przy sprzyjających warunkach aunosferycz- 
nyęh, doskonale można zachwycać się produkcjami kon- 
certowemi z Paryża, Rerlina, Londynu, Madrytu, Rzymu, 
Genewy itp., ale koniecznym warunkiem jest spokój atmo­
sfery Za dnia jest odbiór słabszy, wieczorem późnym 
znacznie lepszy.

Pierwsza prelekcja z posłuchem koncertu odbędzie 
się w niedzielę 7-go września i rozpocznie się punktual­
nie o godz. 12 tej w południe.

Na tablicy umieszczonej na placu Targów będą pu 
blikowane godziny, w których odbywać się będą demon­
stracje „radjo" — zależnie od stwierdzenia pomyślnych 
warunków.

Pierwszy radjoklub we Lwowie wydał broszurę po­
pularną inż. Libańskiego pt. „Co to jest radjo“ji która 
będzie do nabycia na placu Targów za cenę 1 Zip.

Wstęp do pawilonu „radjo" na niedzielę i dnie 
świąteczne o godzinie 12-tej w południe (niedziela 7-go, 
poniedziałek 8-go, niedziela 14-go) 3 Zip. W inne dnie 
o ogłoszonych porach 2 Zip. Dla młodzieży szkolnej 
w specjalnm oznaczonych dniach i godzinach po 50 groszy.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA.

Slzti^iaii p titó ip .
Mało jest u nas osób, które zdają sobie sprawę 

z najdogodniejszego środka komunikacji, jaką jest bez­
sprzecznie Polska linja lotniczą, prowadząca siale ruch 
pasażerski i pocztowy na linjach: Lwów - Warszawa, 
W arszawa - Gdańsk, ‘W arszawa - Kraków i w kierunkaoh 
odwrotnych™ Większość bowiem ludzi jest opanowaną 
jakimś lęki™  i bojaźnią przed podróżą samolotem; 
większość ta nie jest należycie poinformowana, że każdy 
śmiertelnik czy to osoba prywatna, czy wojskowa może 
za stosunkowo niską opłatą v każdej chwili odbyć 
podróż aeroplanem, a prócz tego wielu myśli o bajoń­
skich sumach, które ma pociągnąć za sobą nabyc.io 
biletu lolu. Pragnących skorzystać z tego cudownego 
środka komunikacji i zarazem odnieść niebywale gdzie­
indziej wrażenia przyjemności — informujemy, że w  po­
dróż samolotem może się wybrać Każda bez ograniczenia 
osoba, po zakupieniu biletu lotu, możliwie na 3 dni przed 
terminem odlotu aeroplanu, którym pragna.cy zamierza 
wyjechać. W o Lwowie taki bilet nabywa się w biurze 
„A.erolloydu", hotel George‘a, przy pl.' Marjack.m, o każdej 
porze dnia. W W arszawie: Nowy Świat 24, I. p. Bilet 
ze Lwowa do Warszawy kosztuje '65 złotych, a wiąr 
cena biletu wynosi mniej niż bilet kolejowy pociągiem 
pośpiesznym ze Lwowa do Warszawy. Samoiot pasa­
żerski „Junkers", których to wyłącznie typów używa 
P. L. L. „Aerolloyd", przebywa przestrzeń Lwów\ - W ar­
szawa, wynoszącą w linji powietrznej 3G0 kilometrów, 
w czasie od 2 do 3 godzin (zależnie od kierunku wiatru), 
podczas gdy pociągiem pośpiesznym ze Lwowa do War­
szawy iedzie się 13 godzin. Samolot nic dymi i nie 
brudzi, nie rzuca gwałtownie, jak jiociąg na zakrętach, 
czy na stacjach, ale próc.z tych zalet pposiada i iniiff 
a więc daje swemu pasażerowi możność należytego ob­
serwowania cudów przyrody z lotu ptaka. Tu dopiero 
widzimy i napawamy się pięknymi widokami pól, łąk, 
lasów i t. d. o różnych konfiguracjach. Podobne wra­
żenie zachwytu dla przyródy i przyjemności można od­
nieść tylko wyłącznie jadąc samolotem. Do tego, gdy 
dodamy szybkość przelotu, łatwo można osądzić, ak 
niekonsekwentnie postępujemy, niewykorzystując tego 
środka komunikacji.

Prawdopodobieństwo wypadku jest również mini­
malne, dość wspomnieć, że po trzech latach kursowania 
pasażerskiego samolotu „Junkers" na Polskiej L. L. nie 
było ani jednego wypadku tragicznego. Choroba t. zw. 
„morska", o ile sięv zdarza (zresztą rzadko), to tylko 
u osób słabych i wrażliwych — Szybko mija i w żadnym 
wvpadku nie pozostwia następstw szkodliwych ■zdrowiu 
Nakoniec dodamy, że w podróż Samolotem należy wy 
brać się zawsze po dobym posiłku, naczczo puszczając 
się w taką podróż, można odnieść w Tęcz przeciwne 
skutek. Piszący tych kilki uwag, jako taki, którv nie­
dawno odbyt pierwszą podróż BamoJotein, po wlasnem 
doświadczeniu stwierdza, że kto raz tylko jednak uda się 
w podróż samolotem, pozostanie stałym pasażerem linji 
lotniczej i dopiero wówczas oceni znaczenie komunikacji 
powietrznej w życiu codzicnnem. Początek jest zawsze 
najtrudniejszy.

E. i.

A B R O L L O Y D
POLSKA LINIA LOTNICZA

K ierunek  lotów. is tn ie je  <d r .  1922. Rozkład lotów .

£  Gdańsk ((WrzeszczJ Czas Kierunek Czas

Warszawa 
^  (P0,e Mokotowsk.)

©  ^  ^’ ©  Lwów 
Kraków, (Rakowice) (nole Janów)

1500
1800

»  Warszawa .
V ttM  A

1200
900

I5oo
1800

„  WarszawJ . 
’  Lwflw ■

lioo
800

900
1J20

Warszawa , 
* Kraków J-

I720
15oo

U w a g a : K om unikacja codzienna z w yjątkiem  Ł x i o c i a : i e s i .
R ozkład  lotów  je s t ważnym  od 20 Iipca 1 y24 r. aż do odw ołania.

Luksusowe samoloty metalowe 5=c io osobowe. Komfort i łiGZpiSCZeńStWO.
„ A e r o l l o y d ” Polska Linja Lotnicza, przew ozi pasażerów , pocztą  lo tniczą i tow ary. 

Pocztą  Lotniczą należy nadaw ać w głów nych U rzędach pocztow ych. 
Wazeilcich. informacji udziela;

W arszaw a, Nowy-Swiai 24, tel. ó-00. I G duńsk— W rzeszcz, L otnisko, tel. 27-46.
Lwów, Hotel G eort;c'.i. ul. Legionów . tel. 6-10 |Kraków: Biuro kolejow e, S zp ita lna36,tel 25-00 
N a c z a s  T a rg ó w  W sc h o d n ic h  ru c h  rr.iędzy L w ow em  i W a s s z a w ą  n ę d z ie  z d w o ­
jo n y  i to  z  o d lo te m  z e  L w ow a o 8 i ló - e ,  i z W a rs z a w y  o 8 i 15-e] c o d z ie n n ie

i w  n ie d z ie lą .
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”  Fabryka wyrobów metalo­
wych i akumulatorów 

Dyrekcja: Lwćw, ul. Zacharewicza 1- 5
P a b r y  f e a :  Ti.-/ e  w  a  n  d  ó  w  k  a .

Nr. telefonu 334 Dyrekcji. Mieszk. dyr. Nr. tel. 11-96. F&hryka Nr. tel 11-97.

Dr. iBi. ST. BIEŃKOWSKI, 3. F,
Adres talesraf,: AK.TJMEITAI1

P. K. O. W irszawa Nr. I41-t>72.

ODDZIHL H. H rsribh l, Śruby, miy, hahl 
[i&iicyine I t. p. 

ODDZI9IŁ B- Rury ol&islane, plomby oło­
w iane I f. p.

s m  K u p  „ i i F i r
Centrala we Lwowie

OL. BATOREGO 6  —  TELEFON N r. 5 6  f 9 9 0 . 
Adres ttlegr. dla wszystkich przedsî b. „Piotonafta“.

RAFINERJa w  Drohobyczu, 
DYREKCJA GÓRNICZA w Borysławiu, 
FABRYKA GAZOLiNY w Borysławiu, 
KOPALNIE w Borysławiu, Tustanowi- 

cach, Mraźnicy, Bitko wiej Równem-Rogach, 
Rudawce rymanowskiej, Winnicy-Brzezówce 
i t. d. 

FABRYKA MASZYN i narzędzi wier- 
tniczycn w Borysławiu. 

SK łA D Y  KOMISOWE: we wszystkich 
znaczniejszych miejscowościach Państwa. 

R E P R E Z E N T A C J A  w Warszawie, 
ul. Królewska 23. 

REPREZENTACJA na Gdańsk i pań­
stwa bałtyckie: „Polnaft“, Gdańsk, Pfeffer- 
staat 5ó. 

SPRZEDAŻ krajowa i zagraniczna ben­
zyny, nafty, Oleju gazowego, olejów maszy­
nowych, rafinowanych i destylowanych, pa­
rafiny przeźroczystej, asfaltu, koksu. 

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.

NA CZAS TARGÓW WSCHODNICH poleca po cenach 
fenacznio zniżonych kapelusze, b ic lrnę  męską, krawaty, 
Pyjamy, skarpetki, pończochy znana firma The Gentel- 
■man, Lwów, plac Halicki 12 (róg Batorego). Proszę 
uważać na adres i Nr. domu.

Przew odnik po Lwowie.
, LWOWSKIE PARKI I OGRODY.

(m) L'wo\v słusznie nazw ać m ożna miastem  
ogrodów. W idoczne to jest zw łaszcza, gdy ogląda­
my Lwów z wysokości, z której objąć m ożna w z ro -! 
kiem całe m iasto, n. p. z kopca Unji Lubelskiej. 
Kępy bujnej zieleni, wplecione w barw ną mo-j 
zaikę budynków, podnoszą piękno m iasta, z któ-l 
rego Lwów słynie, dzięki malowniczem u poło­
żeniu na wzgórzach. Nie licząc skwerów na 
placach i alei wzdłuż julic, posiadam y 15 ogrodów 
publicznych i cm entarzy, a pow ierzchnia rch1 
wynosi przeszło 178 ha, czyli 5‘6 całej po-, 
wierzchni Lwowa. j

Największe i najpiękniejsze z nich, lo W y­
soki Zamek! i park Kilińskiego. Wysoki Zamek' 
jest nietylko uroczem  miejscem  przechadzek, ale 
także ciekaw ą i cermą pam iątką historyczną. 
Nazwa wzgórza pochodzi od zamku, który tu 
zbudow ał Kazimierz Wielki w r. 1350, a  któ­
rego szczątki, ozdobione historycznym  lw em / 
zachowały się ieszcze na polance pod kopcem. 
Na bocznej terasie wzgórza znajduje się wielki, 
pam iątkowy kam ień z napisem , położony ku 
uczczeniu zwycięsLwa króla Jana ,111. nad T ur­
kami i Talaram i w r. 1675 na równinie Znie­
sienia, widocznej dobrze z tego punktu. Ze sto­
ków gpryE a zw łaszcza z kopca Unji Lubelskiej 
roztacza się w spaniały widok na cale miasto 
i jego okolice. W pogodny dzień widać naw et 
błękitne zarysy szczytów Karpat. Kopiec u sy ­
pany. zostat prząz mieszkańców m iasta na p a ­
m iątkę zaw arcia Unji Lubelskiej z inicjatywy 
Franciszka Smolki, który także funduszam i przy­
czynił się znacznie do stworzenia tego pięknego 
pomnika. -Sypano kopiec od r. 1869. Dostęp na 
Wysoki Zamek od ul. Tcatyńskiej, K lasztornej, 
lub Kopcowej; dojazd tram w ajem  U L.

Park Kilińskiego, założony znacznie później 
(1877), jest jednym  z najpiękniejszych ogrodów

M A K A T Y  
BUCZACKIE

z Fabryki Artura Hr. Potockiego
w  B U C Z Ą  C Z U

poleca

PIOTR NUZIK0WSK1
Utazfl towarów Nawatojil! kilimów
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2

(b oczn a  K opern ika).

Wystawia na Targach Wschodnich: 
pawilon Nr. 6. Ziemski Bank Kred.

publicznych w Polsce. Rozciąga się n a  wzgó­
rzach na przestrzeni 86 morgów w stronie ro ­
gatki S try jsk ic j. U w ejścia pomnik Kilińskiego
i .Sadzawka, dalej sztuczne ruiny zamku, klomby 
kwiatów, oraz pawiion restauracyjny. Park łą ­
czy sie z placem Targów W schodnich, dawniej 
zwanym Powyslawcw ym  od wystawy krajowej 
w r. 189 i 2! tu wznosi się pawilon Panoramy. 
Rac la v. ickiej, zawierają.cy olbrzymich rozmiarów

ZDZISŁAWA hr. TARNOWSKIEGO
w  DZIKOWIE, poczta i stacja Kolej. Tarnobrzeg

poleca najlepszej jakości —

módki, likiery, nalewki
M F" wyrabiane tylKo na owocach i ziołach.

S F E O J A Ł I W O S Ć  :

Żytnlfiwba praw dziw a, palona z tyfc,, 
s ta rk a  i r tn la  I wlSnhJi la lc n h a .

Z a s tę p s tw o  d o  n a d a n i a  n a  L w ó w  i p o w ia ty  w s c h c d n ic .

 ..__ m

99

i

NA CZAS
Targów Wschodnich

poleca po eonach znacznie zniżonych
k a p e lu s ze , b h l l m ą  m ą s k ą ,  
k r a nu a iy, pyiamy, skarpetki, 

■ psA czccky  =====
firma TTHE G EN TLEM A N
Lwów, p lic  HsHcb! Ł. 2 , tró "  Bstorrigp),

Proszę iijnisć aa adres i Nr- down!
nr

m
m
m
m
m
u
m
SU
m

i i
m
m
fn
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TOWARZYSTWO FABRYK PORTUIKD-C€MEMTU

„ W Y S O K A " Spółka Akcyjna
Z A R Z Ą D :

Warszawa1, ul. Mazow iucKa 7.
Tel. 87 85, 87-63, 75-19 , 13-87, 

5-78 , 9 3 -8 3 , 1 0 6 -1 0 .
Adres te le g r .: 

W Y S O K A "  W a r s z a w a .
P J Ą  ■ A) W W ysok iej P illck ie j, p rsy  s ta c ji Ł azy , W aisz . S y r e k c ji Kol. P ań stw .
■ A \ l 5 | k Y  1 ^ 1  • 2) w  P o d ro sl „ „ R oś, W ileń sk iej U jr . K olej Państw*

protluituią pieoami i* Dtaoyjnemi

w y s o k o w ^ a r t o ś c io w y  c e m e n t  p o r t l a n d z k i
wydatnie przewyższający normy brytyjskie i niemieckie.

■ą- -Mi. TŁ-rff 2= s R o c z n a  s p r a w n o ś ć  p r o d u k c y j n a  1 . 8 0 0 . 0 0 0  b e c z e k .  .  =

óuraz, przedstawiający, bitwę poa Racław icam i 
w. r. 1794, dzieło W ojciecha Kossaka, Rozwa- 
lowskiego, Jan a  Styki i Rollera. Dojazd do parku 
tram w ajam i: K D, T, 9, 11, n a  pl. Targów 
W schodnich ff.

Z innych pjrcM ow Zasługuje przeddwszyst- 
d e n  na uw'agę park' Kościuszki, zw any dawniej 
Tezuickim lub ogrodem miejskim  Znajduje się 
Wi śródm ieściu, pomiędzy, ulicam i: M arszałkow ­
ską, Kiaszewskiego, Matejki i Mickiewicza, n a ­
przeciw nowego gm achu uniwersyteckiego. -— 
Wsrpd klombów kwiatow ych leży tablica ku 
czci Kościuszki. W górnej części ogrodu stylowa 
altana i pawi ton restauracyjny. W czas.e wojny 
ukraińskiej by ł park  Kościuszki terenem  krv.ra- 
wych walk'.

Prócz opisanvch m am y jeszcze: park1 Ł y ­
czakowski obok rogatki Łyc zasow skiej z pomni 
kiem B artosza Głowackiego. Tramwaj Ł D i 8- 
Ogród Strzelnicy przy ul. Kurkowej. Tramwaj

U D.
Wiśniowskiego (Góra S tracenia) na Kleparowie.

Tram w a, Ł J, K D, 8.
Park Żelaznej W ody w stronie Snopkowa. T ram ­

waj K| D, 111 9 
Ogród botaniczny, przy starym  gm achu Uniwer­

sytetu. przy ul. św . Mikołaja,,
Cytadeli — dostęp tad ul. św. Łazarza, Pełczyń­

skiej, Heleny Dąbczańskiej i Kaleczej.

ZABYTKI PRZESZŁOŚCI I SZTUKI. 
Katedra łacińska, pod którą kam ień w ę­

gielny położył Kazimierz W ielki w r. 1370. 
Dzisiejszy wygląd o trzym ała w latach  1765^-72. 
Pierwotnie zbudow ana była w stylu gotyckim 

jest jedynym  we Lwowie zabytkiem  gotyku, 
chociaż później dodane części m ają  charakter 
baroku z  dom ieszką rokoka. W ew nątrz wiele 
kaplic z  pam iątkam i i dziełam i sztuki, z któ­
rych najpiękniejsza kaplica Kainpianów i pa-, 
miątkowy obraz Najćw. Panny Łaskawej w w iel­
kim ołtarzu, przed którym  Jan  Kazimierz sk ła ­
dał śluby.

Kaplica Isoimów obok katedry od strony

ul. Halickiej, zbudow ana w r  1609 przez kupca 
Jerzego Boima, w stylu późnego renesansu, 
ozdobienia rzeźbami.

Kam ienica Królewska w Rynku n r 6, nie­
gdyś w łasność i rezydencja Sobieskiego, w sty ­
lu renesansow ym , ozdobiona posągami na  atty- 
ce, m ieści Muzeum Narodowe im Sobieskiego 
i Muzeum historyczne m. Lwowa, zaw ierająca 
bogate i cenne zbiory. Obok szereg starych 
kamienic.

Kościół Bernardynów z p iękną fasadą, zb j* 
do wlany w latach 1600— 1630, w nętrze trzy­
naw owe, zdobne rzeźbami i złoceniam i, w stylu' 
baroku, nieco przeładow ane. Z w racają uwagę 
stare  stalle, znakom ite dzieło snycerstw a p ierw ­
szej połowy XVII. w. W gm achu klasztornym  
archiw um  aktów  grodzkich i zieifiskich,

Dawny arsenał miejski ńa rógń ul So­
bieskiego i Podwala, zbudow any w r. 1555, czę­
sto przebudowywany, ozdobiony herbem  m ia­
sta, Sobieskich i Jabłonowskich.

Cerkiew W ołoska, posiadająca najpiękniej-

D E R S9 9

Fabiytta ogniw galwani­
cznych i akumulatorów

Spółka z ogr. odp.

Lr/ów, ulica Kurkowa 44.
Telefon FOr. 1924.

W y r a b ia m y : 
Akumulatory nuttmobiiowe, różnych typów, 
pierwszej jakości, pód gwarancją, oraz 
przeprowadzamy leh rekonstrukcje po ni= 

skieh eenaeFi.
o  w  b Ś 6 :

Ogniwa patentowane „D6R 8a 2*4 \Kolt. do 
ładowania prądem elektrycznym, nadające 
się do dzwonków* telefonów, telegrafów, 
radjotełefonji, sygnalizacji, latarek ręcz­
nych, specjalność do latarek kieszonko­
wych, oraz ogniwa suche, pół-suche, 
mokre, woreczkowe i hateryiki własnego 

Wyrobu posiadamy na składzie.

BURO BUDOWY URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Stan BABIWALSSI i ta
i# Katowicach (ul. 'owsiańców 40)-

O ddziały w W arszaw ie  i  w  Łodzi.
Adres telegraficzny: R a ch w a lsk i K atow ice,

S pe cj a ln c  :

Budow a w sze lk ie g o  rodzaju  
pieców piekarskich i cukierniczych
m a s z y n y  p i e k a r s k i e .

(Zastępstwo firm G L. Eberhardt w Halli 
i Gechter & Kiihne A. G.)

J

Na Targach Wschodnich wystawia 
kompletną nowoczesną piekarnię.
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WarszawsKa fabryfta firanoft

I i .  F 3 C M B E R G
WARSZAWA, ULICA PRZEJAZD L. 9.

FiranKi tiulowe. -- Story. -- Bonfany. 
Kapy francusKu? i zwyKłe.

, Z a s t ę p s t w o  n a  M a ł o p o l s l r ę :

H. F R IE D M A N ,  Lmóui
□m aca Skarbka, B ram a 5, Br. 39.

Na Targach Wschodnich: I pawilon.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY
W miEJSCU PMSTOWEU1

poleca znane z trwałości gatunków skóry, elegancji 
i wykonania swoje wyroby galanteryjnc-skórkowe

jakoto :

Re iry , Dallzy, nesseszry , paski podróżne, 
teczki na ak ta, portfele, papierośnice, notesy, 
lorebkl dam skfe, sacbelkl, portmonetki, k a ­
setki na b lłn terle  I L&IąieczkC do modlenia.
Miejsce eksponatów podczas T. W. w pawilonie centralnym Nr. keji: 1070.

Skład główny znąidujo się ;
L W Ó W ,  A T C  A  r > F I T V r T r ! ^  A- L .  a a .

lu tn ia  warsiatów zakłada wycbswawczeao
W  M IE JSC U  PIA ST O W E M  W E  L W O W IE .

Leon Abraham
Lwów, ul. Bema 12 a

Telefon Nr. 561.

Adres te l.: „Chemikalia" Lwów
p o le c a

Chemikalia
wszelkiego rodzaju

dla celów

garbarskich  
i włókienniczych
po renach  bnrtom nych.

S ła w a  w ód ek  p o lsk ich .
Znaną jest rzeczą, że wódki polskie uchodzą na 

najlepsze na świecie. Sławę taka. wyiubiły nam pierw­
szorzędne nasze wyroby, wśród których znana fabryka 
Zdzisława hr. Tarnowskiego w Dzikowie znajduje się na 
jednem z najpierwszych miejsc. Któż nie zna prawdziwej 
żytniówki Tarnowskiego, zwanej koniakiem polskim, kto 
nie delektował się przepyszną jego starką, lub wiśnia- 
kiem, czy innemi znakomitemi nalewkami, wyrabianemi 
na naszych owocach i ziołach?

szą wi mieści© wieżę z epoki renesansu, fundo- 
wiana przez hospodarów  wołoskich.

Dawny arsenał królewski n a  rogu ulicy 
Arsenał sklej, zbudow any w r. 1630.

Biaszta prochowa pośród W ałów Gubema- 
torskich z cząsów Zygm unta Augusta, jedyny 
zabytek daw nych fortyfikacji m iejskich.

Kościół 0 0 .  Dom inikanów — w spaniała 
budow la rokokowa ina m iejscu dawnej goty­
ckiej, splątanej w r. 1718. Fundatorem  kościoła 
był hetm an Józef Potocki. Przed w ojną kościół 
gruntownie odrestaurow ano. W ew nątrz rzeźby 
rokokowe, koncertowe organy, najw iększe we 
Lwowie, o raz  prześliczne posągi alabastrow e 
w pod 7iemiach'.

Katedra Ormiańska, charakterystyczna b u ­
dow la z XIV. wieku, kilkakrotnie przenudow ana

Gmach Ossolineum przy ul. Ossolińskich 
1. 2, w parku na stokach Cytadeli, w 'dawnym 
kościele i klasztorze Karm elitanek, pochodzący 
z r. 1604, później przebudowany. W ewnątrz 
m uzeum  Lubom irskich i olbrzym ia, n ap o g a tsza  
we Lwowie blbljoteka.

Katedra św . Jura na szczycie wzgórza 
(321 m. n ad  poziom morza), wraz z o taczają­
cymi ją  pałacam i arcybiskupa gr. kat. i kapi­
tuły, twarzy m alow niczą grupę budynków w sty ­
lu rokokowym, nie m ających w Polsce równych 
sobie. Budowę jej zaczęto w r. 1746 n a  m iejscu 
drewnianej kaplicy, i domków mnichów bazy- 
Ijańskich. Kościół zbudow any w kształcie gre­
ckiego krzyża, w ieńczy piękna kbpuła.

Kościół św. Elżłrety, zbudowany w I. 1903 
1907 pnzez arch . Talowskiego, w stylu go- 
tycko-roinańskim, dom inujący nad miastem

Kościół N. P. IWarji Śnieżnej, jeden z n a j­
starszych we Lwowie, zbudow any w XIV. w. 
przez Niemców.

Kościół Benedyktynek z klasztorem
z r. 1595, ozdobiony polską ąttyką renesansow ą 
i krużgankiem  z barokowem i figurami.

Kościół Karmelitów z r. 1631, tworzący 
dawniej osobną fortecę poza obrębem  murów 
m iasta, w sławiony obroną przeciw Szwedom.

3. FRANKEL
Lwów, Leona Sapiehy 69

RESTAURACJA
i pokój do śniadań

■POLECA;.

- HflJWYKWIHTHIEJSZR -
-  - KUCHNIĘ D O m O W U  -  -  
pod mlasnym zarządem .

■ ■ ■
Potraw y na im l^śem  —aśle. 

■ ■ ■
OBIADY S i l i  E ( 3 dania) 
  ty łk u  80 gr. —

„S M IR N Ó W K A N iem a nikogo, ktoby nie wiedział, 
co znaczy ten wyraz. W każayrn zakątku Polski okrzyk 
,,Smirnówka“ ma magiczne wprost znaczenie. KażiL 
smakosz napojów alkoholowych wio doskonale, że na lo 
zawołanie olrzyma doskonalą wódkę czy też doskonały 
likier, pochodzący fep znanej od wielu lat fabryki Srnir- 
nowa. Przed wojną firma ta istniała tylko w Rosjii 
Obecnie przeniosła się do Polski, gdzie wkrótce zdo­
była sobie uznanie wszystkich. Ktokolwiek bowiem choć 
raż próbował spccjamości Smirnowa, zostaje na zawsze 
ich wiernym zwolennikiem.

I i
i P A U L  H A M M I T Z S C H  i
l
l
I
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OGRODNICTWO
P rem jow ane na w ystaw ie ogrodniczej w W arszaw ie 1922. 

P ie rw s z y  i n a jw ię k s z y  g ó rn o ś lą s k i  o g ro d n ic z y  sk ła d  w y sy łk o w y . 

Nasienie, cebule kwiatowe, palmy, araucarje, drzewo 
owocowe, owocowe jagody 1 t. d. i t. d.

KRÓLEWSKA HDTA, ULICA HAJDUCKA 50.
Telefon: Ogród Nr. 1230 — M ieszkanie Nr. 1424. 

Techn. biuro ogrodow e. Królewska Huta, ulica Rejtana 2 .1.

W y s t a w i a :  dalje, araucarje, palmy, azalje, kamelje; 
drzewa owocowe, cebulki kwiatowe, środki wytępiające 

szkodniki roślin i koneweczki do polewania.

I
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Rok założenia 1912. Rok założenia 1912.
K n ^ s y  h a n d l o w e

Z. O l s z e w s k i e g o
L w ó w , u l i c a  K u r k o w a  3 § .

prowadzą w r. szkolnym 1924/5 na podstawie rozp. 
Ministerstwa \3Z. R. i 0, P.

Kursy ledtFaroczne (księgow ość, arytmetyka kupiecka, ko- 
resp. handl., nauka o handlu i wekslach.)

Półroczne (5 m iesięczny kurs księgow ości i półroczny  
wyższy kurs specjalnych działów  księgow ości), fabryczny, 

bankowy, stenografji polskiej, pisanie na maszynach. 
Kursa ranne i wieczorne, żeńskie i mąskie, osobne dla  

dorosłych, — Kierunek nauki praktyczny.
Ilość osób na kursie ograniczona. — W pisy do 15. b. m.
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Int. STANISŁAW

KLIMOWICZ
KMdll t lilU

we Lwowie, ulica Kopernika L. 11.
•— —  -

H a i d c h s z y  n y b O r
N a c z y ń  h a c h s n n y c h

3 p r z y b i t o  r ^ m a ^ c l i .  

W Y P R R V  V  K U :H E .:H £
po csnle najniższej.

OKUCin DO D IESLI
D r a ż  ? S K l l i i e  t o w a r y  ielazai 
i L p. id sklffd prcedsi wiorstjdi

n c l n d a u .

ZAŁOŻONY W ROKU 1867

WE LWOWIE
F I L I E :  EKf-OZYTURY

w Krakowie w Szuc/ówie
w Gzerrtiowcaćh w Nuwosiellcy -
w Tarnopolu ____
w Stanisławowie

Kapitał akcyjny-. 1 050,000.000 ftflp. 
Rezerwy: 10 299,012.773 „

Kantor wymiany
kupuje i sprzedaje 

papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
kursie, przeprowadza wszelkie transakcje dewizowe.

Złocenia giełdowe
uskutecznia sie pod najprzystepriiejscy mi walunKami i ud2ielfa 
wszelkich informacji co do ko-zystnej lokacji kapitałów.

6 d d z ia ł  Depozytowy
przyjmuje papiery wartościowe w przechowanie, wkładki 

na książeczki oszczędnościc we ód Zł. 100.—

Schowki ilspożytuwe
du wyłącznego użytku depozytariusza pod własnym  

jego kluczem,
Sprzedaje cegły ręcznego wyrobu, pierwszej jakości, 

z dostawą na plac btmowy lub wagdnoWó,
(P rzedruk ii nie płacimy).

NAJWIĘKSZE1 OMACHYi I PAŁACE.
Dworzec główny iz olbrzymiemu- halam i Ze 

szk ła i żelaza z r. 1904, odrtuJow any po wojnie 
ukraińskiej.

Teatr Wielki U Wylotu W ałów Hetmańskich, 
zbudow any w latach 1897— 1900 kosztem  gmi­
ny, według projektu Ż. Gorgolew skiego z  izeź- 
ham i dłuta, Popiela i W ojtowicza.

Dawny T ealr Skdfhtodwśki pizy ul Skarb- 
kowskiej, wybudowany w latach 1837— 1842 
kosztem  kr. S tanisł. Skarbka. Dziś mieści ślę 
w nim  kino Lew.

Ratusz w  Rynku, wielokrotnie przebudo­
wy Tany, strac ił stt ój daw ny charakter, im ponuje 
jednak ogrom em  i w ysoką Wieżą. Czworobok 
S ynku Zachów ą r swe wym iary jeszcze z czasów 
Kazimierza W. W ew nątrz ra tusza w sali Rady. 
m iejskiej wielki obraz Styki „Polunia“ . P izy 
rogach gniacbu cztery studnie z  XIV. w*, z ka- 
m iebnemi rzeźbam i, ,/yobrażaiącem i postacie 
mitologiczne Neptuna, Dyauy, A rnm ryta i Ado­
nisa.

Gmach Izby handlowej I prióm y3ław ej przy 
ul. Akademickiej, zbudow any w r. 1912 W styld 
modernisty eznym.

Uniwersytet Stary przy ul. św. M ikołaja 
w  austi-jdckim sty lu  kasarłnanym  z r. 1842. 
Założył we Lwowie uil:'wersytet Jar Kazimierz. 
W starym  gtnachu mieści się tylko część agend 
W szechnicy, gdyż 3. m aja W r. 1920 przenie­
siono ją  cło gm achu dawnego sejm u galicyj­
skiego.

Gm uch ScjmbWy. ptży" ul. M arszałkowskiej, 
w spaniały  budymek w Stylu renesansow ym , 
uszkodzony nieco w czasie wojny ukraińskiej, 
zdobny rzeźbami Trembeckiego i Mikulskiego. 
W sali posiedzeń sejm u (dziś aiili uniw ersyte­
ckiej) fryz i  mftlc,Widłami Heiii-yka Rodakow ­
skiego.

Gmach Pdliteelfhikl p*zy ul. Sapiehy, zbu­
dowany w la'sich 1873—77 według pJrdjektu 
J. Z acharew icza , ż rzeźbami alegoryćznemi 
Marconiego n a  fasadzie i obrazam i, projektow a­
nym i przez M atejkę w auli.

Gmach poczty tjłóWnej pfzy ul. S łow ackie­
go, praw ie zupełnie zniszczony w czasie walk! 
g Ukraińcam i,' dŹiS MnbWióiiy. v

Dom inwalidów przy ul. Kl»parowskit*j 
w stylu neorornańskim , zbudowany, w. 1. 1856 
do 1333. Obok S trzelnica wojskowa.

Pałac wojewódzki przy; ul. Czarnieckiego, 
dawniej ńamiestnikow&ki.

Pałac arcybiskupów łac. na wzgórzu u zbie­
gu ul. Czarnieckiego i Teatyńskiej.

Strzelnica miejska przy ul. Rurkowej.
Gmadh Iżby łękodźlelHliśżbj plzjf pi. S trze­

leckim.
Z w racają też uwagę pałace daw nych rodów 

m agnackich' pałac Dzieduszyękicb „przy. ul. K ur­
kowej 15, Gołuchówskićh (ul, Krasickich 1), 
Jabłonow skich (ul. Jabłonow skich), Sapiehów 
(Kopernika 40), Potockich (Kopernika 15), Sie- 
taieńskieh (róg dl. Skrzyńskiego), Z an±cn skich 
(ul. Zielona 22).

— ----------, ------------ - T * 7 J ,  .L ,JJI..J .L . ' - - a r ' - 1 ' U m i a  i
'■ ' i / -  ̂ ; . ' ' V;': - r/’ ;-VBilBN

G o śc ic iń ska  Fab ryka  K rzese ł, Tow. Akc.
d  f i o £ c I c i n l c ,  p o w i a t  H f e jh e r o t t i s f e l

Adres telegr. »Sti:g3s«. Załóż, w 1899 roku. Tel. tfJejbero^o 6.

N ajw iększa Fabryka Krzeseł S tolarskich w  św iecie
p o l e c a ,

H f y d c ł f l  ^  ifm jles®  t le n ia  h B rh :n *iio  da n i M a i ą  sjljsfjrczai* izeiblDiego wyściela*
id uiltlklDi wybawił da ga&Ms- K r y a d a  żtiłi- bfeir I btaemifeurMon. i\» a k j ID  di ue

d a  e k s p o r t u  u g m l c u e g t K a t a i ó g l  m n  ż ą d a n i e .
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ZAKŁADY OGRODNICZE
Tow. Gospodarskiego w Fredrowie

poczta i Kolej RUDKI woj. LwowsKie 
polecają po cenach niskich

dr zewa  i k r zewy  
owocowe i ozdobne,

roże, byliny i t. p.
Katalogi na żądanie.

? erwsza w Kraju
FABRYKA KALOSZY GUMOWYCH

„FSPEGE“
Polski Przem yśl Gumowy Tow. Akc. 

GRUDZIĄDZ (Pomorze).
Skrót telegraficzny: „PEPEGE* Grudziądz. 

T elefon Nr. 3f«s

i

W ystaw iam y na IV T a r g a c h  W s c h o d n i c h  
w e L w o w ie : Paw ilon 1, m iejsce Nr. 160.

fi

1

MUZEA, BIBLJOTEKI I GALEKJE SZTUKI.

Miejskie Muzeum Przem ysłow e, ni. H etm ań­
ska 20.

M iejska Galerja obrazów  w Muzeum Przemy- 
słowem .

Muzeum im. Sobieskiego w Ram ienicy K rólew­
skiej w  Rynku.

Muzeum historyczne m. Lwowa tamże.
Archiwum miejskie w Ratuszu.
Zbiory Boi. Orzechówicza, ul. Ossolińskich' 3. 

W szystkie m uzea miejskie o tw arte codzien­
nie od godz. 10—4.

Panoram a Racławicka, pl. Targów W schodnich, 
o tw arta  przez cały dzień do zm roku.

Bibljoteka uniw ersytecka, ul. Mochnackiego.
Zakład Narodowy im. O ssolińskich (bibljoteka 

i Muzeum Lubom irskich), ul. O sso lińsk ich2. 
Muzeum otw arte codziennie z w yjatidem  
poniedziałków od g. 1 0 —2, w s c L. 4— 7, 
w niedz. 1 1 —12.

'Polskie Mftzeurrł szkolne, ul. Gosiewskiego 4.

M uzeum D iieduszyckich p rzyrod-icze, ul. Ko­
towskiego 18.

W ystaw a Tow. Sztuk  Pięknych, gm ach M uieum 
Przem ysłowego.

B ibljoteka Baworowskich, ul. Ujejskiego 2.
Bibljoteka Pawlikowskich, ul. Trzeciego M aja 5.
B ibljoteka Politechniki (oraz m uzeum  m inera- 

logji i geologji), d la publiczności w. n ie ­
dziele od 10— 1-szej.

Bibljoteka Poturzycka, ul. K urkow a 17 (oglądać 
m ożna za  zgłoszeniem  się  u zarządu).

R uskie Muzeum i bibljoteka im. Szewczenki, 
ul. Czarnieckiego 26.

Muzeum Stauropigji, ul. R uska 12.
M uzeum Ukraińskie (Nacjonalnyj M uzej),. ul. 

Mochnackiego 42.
V

POMNIKI.

Adama M ickiewicza z  granitu i nrottzu, n a  pl. 
M ariackim, d łu ta  Antoniego Popiela, odsło ­
nięty] w r. 1905.

H etm ana Jabłonow skiego n a  W alach H etm ań­
skich, najstarszy  pom nik we Lwowie, n ie ­
znanego dłuta, postaw iony z końcom w. XVII, 
odnow iony w r. 1S6C.

K ornela Ujejskiego przy ul. Akademickiej, d łu ta  
Ant. Popiela z r. 19.01«

A leksandra lir K red y  na pl. Akademickim, 
d łu ta  pnot. Ludw ikjb Marconiego z r. 1897. 

K róla Jana Sobieskiego, z Lronzu, dzieło T a­
deusza Ił a rącza % r. i89G, n a  W ała cli 
Hetm ańskich.

Smolki Eranciszka, d łu ta  TadetX9Za Błotnickio- 
go, przy, p l.'S m o lk i, odsłonięty w r 1912. 

Agenora Golucbowskiego u wylotu ui. Trze- 
cegL Maja, d łu ta  Oyprjana Godebskiego, 
odsłonięty  w r. 1901.

E artosza Głowackiego w parki’ Łyczakowskim, 
d łu ta  Jul. M arkowskiego (19Ó6)

Jana Kilińskiego w pa-ku S tryjskiui (czyli Ki­
lińskiego). tegoż rzeźbiarza (1894). 

Barokowa, kolum na błog. Jana z Eukii przed 
kościołem  0]Q. Bernardynów, 'postaw iona

r-
Dom Artykułów Technicznych

<•9®
■ s

Józefa Menczla i gwna
we Lwowie, pl. MarjacKi 4, (Hotel Europejski)

poleca

pasy transmisyjne (skórzane i wielbłądzie) 
PIŁY, OLIWY, SMARY, 

weże gumowe, wszelkiego rodzaju szczeliwa
oraz wszelkiego rodzaju narzędzia i Przybory 
teduriczae pierwszorzędnej jrk e ś rf po cenach

Telefonu Nr. 408. konkurencyjnych. Telefonu Air. 40S.
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PIERWSZA ELEKTRYCZNA FABRYKA 
CUKRÓW, CZEKOLAD i POMADEK DESEROWYCH |

J. K ALTE3A
WE LWOWIE  

CENTRALA UL. GAGOWA 1 0 , 
F1L.JA UL. LUBOMIRSKICH 7,

poleca swe znakomite wyroby jak:

czekoladowe, cukrowe, 
deserowe, l i k i e ro w e

i t. p.

Posiada również na składzie 
wielki wybór ozdób na drzewka.

Biuro zamówień:
Lwów, ul. Oazowa 10.

Telef. Nr. 20-4=3.

w

99FABRO L

i

w a t

LrfiD, Jagiellońska 2h.
T eleton Nr. J 0 -58 .

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
r o le t (żaluzji) s ta lo w y ch  do  

drzw i i ok ien

w yrobów  a rty st.-ś ln sa p str ich : 
b u d ow lan ych  i k on struk cyjn ych ,

łó ż e k  m eta low ych  (m osiężny  cb  
1 n ik low ych) sy stem u  a iy jie lsk .,

w k ład ów  d ru cian ych  (sp ręży ­
now ych) różn ych  sy stem ó w

w ózk ów  d ziec in n ych  (sp or-  
tów ek) 

u m y w a l e k .

i
1
i
I
I

1HH SUDUOFF
lu t u ,  H h a d e m lc b a  8 ,

1
I

p o leca  po cenach najniższych:

Farby , I r t l e r y ,  pokosty, 
g ariyknly donotuo-cjosponarezs 
fi i reehniezne, farby i pecdzlo ar- | 
|  tystyezne, p^stsle, płótna i tektury
■ do malowania, osielBfe myroDy
5 szczoi&irshle, chodniki i rn- ■ 
i g t i  u kokosowe, masęfraHcnską |  
|  i M i e r y  do zapuszczania podłóg, o 
i  oleje i TOiary do maszyn, pr*y- !

l i r y  do ryPcłoastiua.
|  H M i s z y  wybór perfomerjl, |  
i mydeł, bromów I pndrn Oraz i
■ roszelk eh artykułów toaletowych 

i kosmetycznych. ■
I Ii  Proszę pamiętać! ul. Akademicka 8 j
|  n a p r z e c iw  E a s y n a  m ie j s k ie g o . |

przez m ieszczaństw o lwowskie 1649 r., po 
ocaleniu m iasta  od najazdu  Chmielnickiego. 

F igura Matki Boskiej nad  .studnią na pl. Marja- 
utum, d łu ta  F artm atm a z  r. 1896.

Pomnik Kościuszki m a s tan ąć  w przyszłości 
w piąrku jego im ienia przed gmachem Uni­
w ersytetu, w m iejscu oznaczonem  tablicą, 
położoną w  r. 1917.

Z AKŁADYi MIEJSKIE.
Elektrow nia n a  Persenków ce, C entrala ko­

lei elektr., u l. WuLecfca 1, D yrekcja MZE, Wu- 
lfccka 2, Rem izy: przy ul. W uleekiej, Nowej 
EŁaeźni39. Bem a 19. Zakład gazowy, ul. Gazo­
w a 28, Zakład  wodociągów, ul. Z ielona 104, 
M iejskie zak łady  sierót, ul. Kadecka, Ł aźnia im. 
Ducheńskiego, pl. Dąbrowskiego 3. M iejska K asa 
Oszczędności, ul. W ałow a 9, Rzeźnia nowa, ul. 
Piłowej Rzeźni 42 (na Gabrjelówce), Zakład czy­
szczenia m iasta, ul. św . M arcina 18, Zakład 
pogrzebowy „C oncordia", ul. Sobieskiego 16, Z a­
kład dla kalek, ui. Kopernika 27.

TEATRU I WIDOWISKA1.
Miejski T eatr W ielki (opera) na W ałach Het­

m ańskich1 (przedstaw ienia codziennie o  g.
. . 71/2)-

Miejski T eatr M ały (Trómedja i dram at), ul G ró­
decka 2 (przedstawienia, codziennie o g. 71/2) /  

Miejski T eatr Nowości (operetki), ul. Słoneczna 
(przedstaw ienia codzienni#*) g. 71/2).

T  a t r  Bagatela, ul. R ejtana 5.
T eatr żydowski, ul. Jagiellońska 11.
Cyrk Kornackiego, ul. K opernika (początek 

p rzedstaw ienia o g. 8).

Ksjąż lica - Hltus.
Zjednoczone zakłady kartograficzne i wydawnicze Towa­

rzystwa nauczycieli szkół średnich' i wyższych S. A.
Jedno z największych przedsiębiorstw wydawniczych 

w Polsce nosi w firmie swojej nazwę wielkiego i zasłu­
żonego stowarzyszenia nauczycielskiego. Nie jest to tylko 
deklaracja obliczona na reklamę, lecz istotna rzeczywi­
stość, polegająca na tem, że przedsiębiorstwo to obej­
mujące wielkie zakłady drukarskie, cynkograficzne i li­
tograficzne, wydające corocznie większą ilość książek 
niż którykolwiek inny dom wydawniczy w Polsce, po­
siadające dwie zasobne księgarnie, dwie duże kamienice 
i budynek fabryczny we Lwowie, prawie morgowy plac 
budowlany tamże, plac budowlany z rozpoczętą budowlą 
w Warszawie, dużą murowaną willę w Brzuchowicacli 
pod Lwowem i zatrudniające blisko 300 pracowników, 
że przedsiębiorstwo to powstało z inicjatywy i za fun­
dusze nauczycielskie, że przez la t czterdzieści bez przerwy 
do dnia dzisiejszego b jlo  prowadzone przez nanczycieli 
i nie chęć zysku czy nawet godziwego zarobku przyku­
wała nauczycieli do tego w arsztatu pracy, gdyż przez lat 
32 (od r. 1884—1916) organizacja nie daw ała żadnej 
dywidendy, a od 1916 dywidenda wynosiła od: 9 do 1 5% . 
Cały zaś dochód z przedsiębiorstwa przeznaczono na 
dalszy jego rozwój i na wydawnictwa „nierentowne", 
jak czasopisma pedagogiczne i dzieła metodyczne i dy­
daktyczne, Tu prawdopodobnie szukać należy przyczyny 
ogromnego powodzenia KsiążnicyrAtlasu w ostatnich la ­
tach. Kierownicy przedsiębiorstwa nigdy nie spoczęli na 
laurach, lecz dążyli do coraz większej doskonałości swych 
wydawnictw. Nim jednak jakąś nowość wprowadzono 
praktycznie w życie — zbadano ją dokładnie teoretycznie 
i przedyskutowano na łam ach czasopism, wydawanych 
przez Książnicę - Atlas („Rocznik ' pedagogiczny", „Mu­
zeum", „Przegląd humanistyczny", „Poiski Przegląd 
Kartograficzny", „Przegląd Geograficzny", „Przegląd Ma­
tem atyczno-Fizyczny" i „Przegląd Wydawnictw Książnicy-

Atlasu, miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji wy­
dawnictw własnych"). 1 W ten sposób te „nierentowne" 
wydawnictwa polepszały podręczniki szkolne, które swą 
jakością i celowością wypierały podręczniki inne. Rosły 
więc nakłady dawnych podręczników, a co roku przy­
bywały podręczniki nowo, które niejednokrotnie nowością 
pomysłu olśniewały nawet obcych.

Rok bieżący przynosi dwa podręczniki, wprowadza­
jące naukę na nowe diogi lub urzeczywistniające teore­
tyczne pomysły najlepszych naszych pedagogów.

Tymi podręcznikami są : 1) Atlasy krajoznawcze dla 
poszczególnych województw, 2) kalendarzyk szkolny 
„Iskier".

„f Uusy wojewódzkie" Prof. Homera (do tychcaa  wy­
szły: 1) Atląs łódzki, Atlas warśzatyski, 3) Atlas rua 
województwa lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego, 4) Atlas dla województwa krakowskiego, kiele­
ckiego i śląskiego, 5) Atlas dla województwa poznań­
skiego i pomorskiego), oraz mapy ścienne tych woje­
wództw wprowadzają początkową naukę geografji w prak­
tyce na właściwe tory v, myśl programów ministerialnych, 
bez tych atlasów  dziś niema mowy o racjonainem na­
uczaniu geografji.

Drugą nowością co do pomysłu — a więc podręcz­
nikiem, jakiego jeszcze nie było — to kalendarzyk 
„Iskier", ułożony przez Wł. Kopczewskiego, redaktora 
ilustrowanego pisma dla młodzieży „Iskry", wydawanego 
przez Książnicę - Atlas. P. Radlińska, omawiając w „Rocz­
niku Pedagogicznym" T. II. (będącym obecnie w druku), 
podręczniki szkolne, udowadnia, że forma dzisiejszycłi 
podręczników się przeżyła. Dają ońe gotowy m ateriał 
naukowy zam iast uczy*1 obserwować, badać, notować 
i samemu dochodzić do pewnych wiadomości. Otóż takim 
nowym podręcznikiem w myśl teoretycznych wskazań 
p. Radlińskiej w „Roczniku Pedagogicznym" i p. Libra- 
chowej w „Szkole powszechnej" jest kalendarzyk „Iskier" 
Kopczewskiego — „przyjaciel, towarzysz, doradca, może 
niekiedy nauczyciel". 7 bardzo bogatej jego treści po­
dajemy następujące ty tu ły : „Jak sobie pomóc przy mie­
rzeniu bez m iary?" „Jak się rozmówić na odległość?" 
,,Co się dzieje w przyrodzie w m iesiąca .......?“ (wska-

FABRYKA w y r o b o w  
K O S Z Y K A R S K I C H

oraz

KILIMÓW GLINIANSKICH
N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a !  | |  CEDTRULtl = LWÓW, ULICR KOPERKIKM 3 3 .

H A L I C K A  5
Prosimy zwiedzić bez przymusu kupna! II fllje : ulica Hąfrzyńcłtlego Ii, — ulica Hallrka E. 

Krahóm — Kudnlk u. Sanem.
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eówŁi do obserwacji i notatek). Tablica czasu fotogra­
fowania, Dziennik lektury. Jak odnaleść strony świata 
w nocy? dużo notatek o zdrowiu, wzory z algebry i fi­
zyki, zestawienia chronologiczne z dziejów Polsk:, z li­
teratury polskiej, odkryć geogiaficznych, wynalazków, 
dużo wiadomości o Polsce, ba nawet nieco pieśni z nu- 
a.mi Nie zapomniano też o sportach i wielu innych 
rzeczach. Alfabetyczny spis rzeczy podaje np. pod lit. C 
następujące przedmioty: „Chemja — tabl., chmury, cho­
roby zakaźne, ciepło spalania, cudów siedm, cyfry rzym- 
SŁie, czasu rachuba, czcionki drukarskie, czytać — jak? 
Całość zas drukowana na bezdrzewnym papierze w p łó­
ciennej oprawie Kosztuje zł. *‘80.

Oprócz tycb 2 podręczników, „jakich1 jeszcze nie 
było'1, Książnica -Atlas przynosi cały szereg innych, 
z których każdy posuwa metodykę nauczania na coraz 
tc wyższy szczebel, ułatw iając przez to naukę młodemu 
pokoleniu i pogłębiając jej wiedzę. Z wielu tych nowości 
trzeba tn wymienić: T. Benniego Gramatyka polska w roz­
mowach i zadaniach dla III. oddziału szkoły powszechnej, 
Ks. Gralewskiego „Pan Jezus w duszy dziecka" cz. I. 
i II., Sierzputowskiego - Klebanowskiego Elementarz ra ­
chunkowy, Matawowskiej Wypisy przyrodnicze, Bojar 
skiego technologja pracy ręcznej, Szaroty J. piękny prze­
wodnik po Paryżu jako „czw arta książka do nauki 
języka francuskiego" i w, i.

Jeśli do tego dodamy szereg książek' dla nauczyciela 
i dużo podręczników dla szkół akademickich, jak Szafer 
„Rośliny polskie", Mierzejewskiego Metrologję techniczną 
|  t. p„ otrzymamy obraz wielkiej i pożytecznej działal­
ności Książnicy - Atlasu.

Od początku istnienia wyprodukowała Spółka do 
roku 1923 włącznie 529 dzieł oraz 202 map, w łącznej 
ilości 6,480.070 egzemplarzy i 4.07o arkuszy ogólnej 
objętości, z czego na sam rok administracyjny 1927 
przypada 110 dzieł, oraz 12 map ogólnei ilości 1.398.720 
egzemplarzy i 1087 arkuszy objętości.

FIRMA JÓZEF LITWINOWICZ — Magazyn towarow 
bławatnych — we Lwowie, ulica Haiicka 1. 21, poleca 
na sezon jesienny i zimowy pierwszorzędne i najpiękniej­
sze nowości

DLA AMATORÓW CZEKOLADY I CUKRÓW. Dosko­
nałe cukry, czekolady, pomadki, likiery i t. p. wyrabia 
we Lwowie Pierwsza elektryczna Fabryka I. Kaltera, 
centrala przy ul. Gazowej 10, filja przy ul. Lubomirskich 
7. Prócz wszelkiego rodzaju deserowych cukrów, karmel­
ków i czekoladek, posiada fabryka na składzie wielki 
wybór pięknych ozdób na drzewko.

Biuro zamówień: Lwów, ul. Gazowa 10.

CUKIERNIA BIENIECKIEGO
co*aśiwiele: Aleksander bienieeki i Karol Zwoliński

L i W ó w f u l i c ą  H e t m a ń s k a  L ,  8
p o l e c a

Jia sta , Torty, Cukry, Czekolady deserowe, Kasetki i Bomboiiierki.
Francu. ki.-> K oniaki — Likiery krajow e i  zagraniczne. 
Przyjm ujem y zam ów ienia na przyjęcia okolicznościow e.

Lokal otwarty do godziny 22-30 w  nocy.

m aszyna no pisania.
(J?j dzieje i znaczenie).

Przysłowie: Czas to pieniąuz, ma może najmniejsze 
zastosowanie na wschodzie Europy, gdzie — niestety — 
pod względem organizacyjnym i my się wciąż jeszcze 
znajdujemy. Typowym tego przykładem jest niewielkie 
stosunkowo u nas rozpowszechnienie maszyny do pi­
sania.

Mało ogółowi wiadomo, że maszyna do pisania
w obecnej formie, obchodziła w tym roku pięćdziesię­
ciolecie swego istnienia. Wprawdzie jeszcze w r. 1714 
Anglik Mili uzyskał patent na pomysł maszyny do pi­
sania, następnie zaś przez długie lata we Francji i Ame­
ryce czyniono różne próby — pierwsze te jednak m a­
szyny nie miały praktycznego zastosowania. Dopiero koło 
r. 1870 dwaj drukarze Shoies i Soule, przy pomocy 
mechaniki Gliddena skonstruowali maszynę zdolną do 
użytku. Wynalazcy jednak wykonali ją  z drzewa i przez 
kilka la t mało kto interesował się tym wynalazkiem.
Dopiero w r. 1874 znana amerykańska fabryka broni 
w Ilion (New York) Remington & Sons odkupiła ten 
patent Shoiesa i w tymże roku pow stała słynna kom­
pania Remington Standard Type Writer.

Już pierwsza maszyna Remingtona przedstawiała typ 
udoskonalony i rozpowszechniała się po świecie w ol-
brzymicm tempie. L  biegem te’ż lat powstało szereg
nowych fabryk tego samego systemu jak: Calligraph,
Smith Premier, Densmore, International, Yost, ^National, 
Barlock, Franklin, English, Williams, Fitch itd. Prócz 
tego robiono próby i innych systemów (np. z kołem 
czcionkowem), 'ecz w praktyce nie miały większego 
powodzenia.

Następny wynalazek Remingtona maszyny z widocz- 
nem pismem (dotychczas piszący nie widział pisma) 
zrobił ogromny krok naprzód i odtąd datuje się zasto­
sowanie maszyny na catym świecie, do wszystkich celów.

Maszyna do pisania jednak m iała dwie niedogodno­
ści. Najpierw jej stosunkowo wielki i ciężki format utru­
dniał przenoszenie z m iejsca na miejsce, następnie stukot 
klawiszy denerwował niektórych i dlatego woleli trzymać 
się konserwatywnego sposobu pisania piórem. Dlatego też 
w tych wypadkach miała maszyna zastosowanie raczej 
jako instrum ent do przepisywania, niż do zastąpienia 
wszelkiego rodzaju pisania.

I.ecz wynalazczość ludzka pokonała i te trudności. 
Pod lym względem znowu prym odzierżyła fabryka Re­
mingtona, konstruując w roku bieżącym dwa nowe modele, 
w których uzyskano maksimum cichego pisania. Prócz 
tego nowy model Remingtona przenośnego rozwiązał 
prcblem podręcznej maszyny. Odtąd maszynę można 
nosić ze sobą jak torbę na akta. Niewielka i lekka nie 
zawadza już dziś ani na biurku szefa, ani w wagonie, 
ani w gabinecie literata czy uczonego. Wykonana zaś 
zupełnie tak samo, jak m aszyna normalna, zastępuje tę 
ostatnią zupełnie dobrze i w biurze. Dotychczasowe bo­
wiem próby z maszynami przenośnemi miały tę niedo­
godność, że z powodu podwójnych przesuwaczy, trzeba 
było specjalnie się na nich uczyć pisać. Natomiast 
Remington Portable jest normalną maszyną, mimo swojej 
wagi tylko 5 kg. i miniaturowej wielkości.

0  ogromnem rozprzestrzenianiu się tej maszyny 
świadczy najlepiej fakt, że podczas Igrzysk Olimpijskich 
wszyscy dziennikarze mieli przy sobie Portable i spoglą- 
daiac na arenę, równocześnie pisali swe sprawozdania.

- j k ~

R. Gitmar, Bracia Oriinner, Tow. Akc.
Nr. telefonu  

20-04. Filja: Lwów, piać Marjacki L. 9 Aares dla telegr.: 
„Lampenakt“.

Fabryczny Skład Lamp i W y r o b ó w  m e t a l o w y c h
Pająki I przybory do oświetlenia gazooKffo i elektrycznego.

F A B R Y K I :
WIEDEŃ 

X. Eugengasse 57. 
Schwalbengasse 2 ,3 ,4 .

MEDJOLAN 
Via Enrico Tazzoli 4.

S K Ł A D Y ;
WIEDEŃ 

I. Karntnerstrasse 13. 
I. Weihburggasse 4. 

III. Erabergstrasse 23.
VI.Magdalenenstr. I0a. 
IX Wdhringstrasse 54.
VII. Mariahilferstr. 74b

BUDAPESZT
Josefsplatz.

GRAZ 
Postgasse 14.

TRYJEST 
Piazza Ponte Rosso 6.

PRAGA 
Obstgasse 14:

LWÓW
PI. M arjack i i)

LYON 
rue Sala 52.

MEDJOLAN 
Via M onte N ap o leo n e l4 .

BOMBAY 
Esplanade-Road 69.

CALCU7A 
Radlia Bazar 55.

SHANGHAI.

| t 3 “ Filia Wfedeti sklej Fabryki Lamp
Istniej z ■ £  Ł n o n ie  przeszła 73 lat.

Olbrzymi wybór lamp wszelkiego rodzaju.
LOTPY Haftowe 

■JimPT Haftowo-Żirowe (tzw. „Fuuoril')
LUKI PT fiazowe 

LH fflP Y E l e k t r y c z n e
we wszystkich rodzajach wykonania i stylach.
Wszelkie przybery w zakres oświetleniu

wchodzące.

■  f fy i t im a  m Targacb Wschadafcb n e  Lwowie.
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F IR H A  Z EG A R ffilSTR Z D W SK A

m H R J H H  D H J E W S K 1
mes Lw ow ie , u lica  A kadem icka L . 20 .

Zegary ścienne wszelkiego rodzaju.
Zegary salonowe we wszystkich

stylach.
Zegary biurowe- Zegary kuchenne.
Zo g ark i k ieszo nko w e najlep­

sz y c h  m arek  św iatow ych . 
Złote, s re b rn e , niklow e, 

sta lo w e  : t. d.
B U 9  Z I K i : m ieszkan io w e, podróżne

i k ieszo n ko w e.
Z eg ary  kontro lne (dla s tró ż ó w  noc.)

CHRONOMETRY WSZELKIEGO RODZAJU.
WszystKie wyroby, sprzedawane we firmie

MARJAN DAJEWSKI
we Lwowie, ul. Akademicka 20

s ą  w ykonane p recyzy jn ie  i z  n a jw ię k szą  dokła­
d n o ścią , u r e g u l o w a n e  i sko n ­
tro lo w an e ś c iś le  we w ł a s n e j  
p r a c o w n i  z e g a r m i s t r z o w ­

i e  jfM B B F S .s k S e i  w e  L w o * ^  u r z ą d z o n e je z o ro w o  a s d le  za& id  n a j­
n o w sze j techn ik i.

1 Wszelkie nap raw y u sk u te c z ­
n ić s ię  szyb ko  i najdokładniej.

Lwów, ulica Akadem icka Ł.
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mi ROLNICZY
W E  L W O W I E

C e n t r a l a :  L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  2 0 ,  t e l .  1 0 S ,  1 3 1 ,  2 1 -2 9 .
O d d z i a ł  m i e j s k i :  L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  5 8 ,  t e l .  1 9 5 0 .
O d d z i a ł  m a s z y n o w y  i  f a b r y k a :  L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  5 6 i5 8 ,  t e l .  8 7 2 *  
F U  j a :  J a r o s ł a w ,  t e l .  2.

D  z  i  a  1  :
B ankow y (dewizy 1 efekty) 
Zbóż i nasion  
Eksport ziem iopłodów , bydła i trzody chlewnej i t. d. 
STawozow sztucznych  
W ęgla  
Maszyn i  narzędzi rolniczych  
Urządzeń dla przem ysłu rolniczego  

W łasna fabryka maszyn i  narzędzi rolniczych  
W zorowo urządzone warstaty reparacyjne  
Odlewnia żelaza i  m etali 
Fabryka urządzeń gorzelnianych, m łyńskich, tartaków, suszarni i  t. d. 
Zastępstwo pierw szorzędnych krajowych hodow li nasion

Bank dewizowy
Centrala Spółdzielni rolniczo-handlowych wschodniej M ałopolski.

n
i i

Wielki Lwów.
(m) Od szeregu la t jednym  z najpow abniej­

szych proolem ów w życiu Lwowa iest projekt 
przyłączenia do m iasta  gmin podm iejskich, 
czyli stw orzenie „wielkiego Lwowa“ . Kwestja 
ta jest obecnie ak tualną, gdyż przed paru  laty 
poleciła R ada m iasta  m agistratow i opracowanie 
wniosków w tym kierunku, łącznie z przygoto­
waniem planów regulacyjnych miasta, które 
powierzono Lwowianinowi, inż. Ignacem u Drex- 
lerowi i prof. Tołwińskiem u z  W arszaw y P ro­
jekty. te sa  już obecnie gotowe i przed kilku 
tygodniami wyłożone były n a  widok publiczny 
na w ystaw ie p. t. „W ielki Lwów", urządzonej 
w auli Politechniki.

W łączenie do L‘w#wa gmin przyległych i 
związanie ich z m iastem  w jeden organizm  
będzie faktem  bardzo doniosłym  i dodatnim 
zarówno dla Lwowa, jak i dla dotyczących 
gmin. Nie jest to jednak rzecz w dziejach na 
szego m iasta niebyw ała, gdyż rozwój jego
w rozm aitych epokach dziejowych odbywał się 
tą sam ą drogą.

Obecnie pow ierzchnia Lwowa obejmuje 
32‘23 km.2, przez zrealizow anie zaś projekto 
h,wielkiego Lwowa" powiększyłaby się o 21‘J3  km2 
czyli w ynosiłaby 53‘36 km 2. Gęstość zaludnie­
nia obniżyłaby się z 6.080 m ieszkańców na 
1 km 2 do 4.320 (według obliczeń przedw ojen­
nych, podanych w dziełku inż. Drexlera p. t. 
„W ielki Lwów", wydanem  nakładem  gminy 
w  r. 1920). M aksymalny zaś program  przew i­
duje w łączenie 82 km 2 powierzchni.

Do gmin, które m ają być włączone do m ia­
sta, należą: Kleparów, Zam arstynów  i Zniesie­
nie, a według m aksym alnego program u także: 
Sygniówka, część B iłohorszcza i Rzęsny Pol­
skiej, Hołosko Małe i Wielkie, Zboiska, Krzyw- 
c.zyce, Lesienice, Kozielniki, Kulparków, Skni- 
łówek, część Żubrzy, Sokolnik i Laszek M uro­
wanych. Gminy te oddaw na już utrzym yw ały 
z m iastem  stosunki, dostarczając mu środków 
spożywczych i nabyw ając w niem  rozm aiir to­
wary, nie um iały jednak — jak  dowodzi inż. 
Drexler w swej broszurze — zorganizować w n a ­
leżyty ' sposób przem ysłu rolnego i ogrodowego 
i czerpać stąd korzyści m atcrjalnych dl*, tuobie,

a dla m iasta  s tać  się wystajczająoeiu źródłem 
żywności.

O n iry  północne i zachodnie kolonje robot 
ni Cze zatraciły  cechy wsi i stały sie ciężarem 
dla m iasta, nie bę<Jąc zarazem  jego częścią 
składow ą Pod względem hygjonifsnym, regu­
lacyjnym i bezpieczeństwa publicznego wyka- 
zują te gminy olbrzymie braki i są nieustanne;.! 
źródłem chorób, pijaństw a i dem oralizacji, lite­
rę, nicizem nie krępowane, rozprzestrzeń.1 a ji s ;ę 
poza rogatki i za truw ają fizyczną i m oralną 
atm osferę f/wo wa

Za zw iązaniem  tych gmin z m iastem prze­
m aw iają więc różne argumenty. Podniesie się 
przez to ich poziom kulturalny, gdyż umożliwi 
się postępowy zarząd i racjonalna go^/odarkę, 
co będzie korzyścią nietylko dla nich, ale i dla 
Lwowa. Przez zaprowadzenie kanalizacji i w o­
dociągów, budowę mtojscich drós, nadzór le ­
karski, opiekę nad ubogimi, inspekcję targową, 
midowę Kąpieli ludowych i t. p. poprawi' się 
hygjcna gmin podmiejskich'. Scentralizowanie 
straży bezpieczeństwa, obowiązek ogradzan i) 
parcel budowlanych, ewidencja domów i nocne 
ośw.eilanpc ulic podniesie iwrupiecsieńitłwo pt;

mMŁY KIIY IIN G TO N
jes t wzorem prostoty, trw a­
łości i praktyezności, za j­
muje najmniej miejsca — 
a najwięcej posiada zalet.
Rlawiatura ta sama, jak  
u wzorowych dużych maszyn 
rtaeh do pisania, czyli duża 
maszyna w małych roz­

miarach.

Tow. p rzem -h an d l. BLOCK-BRUN, Sp. Akc.
C e n tra la : W arszaw a , H o te l B r is to l. 

O ddział lw e w s k i:  P a ń sk a  11 . — T e le fo n  1 5 -5 5 .
■D

Polski Bank Handlowy
Centrala w Poznaniu

Oddział we Lwowie, Ha lich a 19.
Załatw ia przehazy na wszystkie miasta 

Polski i zagranicą. —  40 oddziałów w Pań­
stwie i korespondenci we roszzstkich centrach 
świata. — Przeprowadza się wszelkie tran­
sakcje bankowe.

TELEFON 1-54, 7-84.
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LW OW SKIE TOW ARZYSTW O  
A K C Y J N E  B R O W A R Ó W

p d c c i  m o l e  n r c t ;  a  ( o >

P io jo  ekspoi'tocae jasne  
P irno fcaouarskie 

P o p t e p - I m p e r i a l
BIURO: ULICA KLEPAROWSKA L. 18.

Telefon Nr. 3 3 8  i 1542.

bliczne W dziedzinie budow nictwa, rozwoju 
komunik&eji, szkolnictwa, przem ysłu, rolnictv, a 
n a  terenie zam iejskim  przyniesie utworzenie 
wielkiego Lwowa również nieobliczalne korzy­
ści. Nadto wyrówna się granica Lwowa, której 
zarys jest anorm alny, a gm ina m iasta  wzbogać’ 
się o obszary  dworskie, gdyż staną się one jej 
w łasnością.

N atom iast są  i argum enty, które skłaniały 
długo zarząd m iasta do odnoszenia się z r e ­
zerw ą do tego projektu. Pociąga on bowiem za 
sobą znaczne wydatki n a  urządzenia i budowy 
w gm inach podm iejskich i zw iększenie liczby 
Urzędników, gminy odnoszą się do tej sprawy 
z uprzedzeniem , a  wejście do Rady miejskiej 
ich przedstaw icieli może w płynąć niekorzystnie 
na  jej poi mm.

Jednakże uczynienie ze Lwowa m iasta 
prawdziw ie wielkiego, któreby było ważnym 
ośrodkiem kom unikacyjnym  i wybitnem  centrum  
1: and'owem , oraz zapewni śnie mu prawidłowego 
rozwoju przez dostarczenie obszarów pod bu ­
dowę m ieszkań i instytucji — jest celem tak 
ponętnym  i jasno postaw ionym , że strony u je ­
mne tego projektu nie mogą zaw ażyć na  szali.

Kfsitue tiJarolnlliOui.
Wojna światowa, a następnie wojna pólsko - bolsze­

wicka JO gruntu żthi* liła  oblicze gospodarcze nisżćao 
kraju. Szerokie połacie kraju wyniszczono doszczętnie, 
spalono domostwa i zab,ano dobytek gospodarski. Rolnik 
drobny, zwłaszcza na Kresach, został zrujnowany do­

szczętnie, lub tak zubozał, że ó w łasnej mocy podźwignąć 
się i do dawnego stanu powrócić nie może. Ziemia wy­
jałowiała, rodzi coraz gorzej, produkty rolnś i bydło 
spadły w stosunku do cen dawnych; podulki zwyczajne 
i nadzwyczajne przerastają, możność płatności.

Tyjuczasejj i  drożyzna róśnie i rolnik widzi, że coś 
się zmieniło, Stoś, czego nie może pojąć swym prostym 
rozumem. Dawniej mógł kupić parę butów za korzec 
zboża, albo i taniej, teraz trzeba 2—3 korcet aby buty 
liche nabyć. Potrzeba w gospodarce pługa, brony, mło- 
carni i l. d. i t. d., a skąd tu wziąć : ną to? Słyszy 
rolnik o pożyczkach, udzielanych prżeż rząd wielkiemu 
przemysłowi, ale sam ich jakoś zdobyć nie może. Słyszy, 
że rząd i m  ciągłe trudności z przemysłowcami, że wal­
czyć musi z oporem, jaki stawiają ci wielcy finansiści 
i fabrykanci, niemiły, żydzi i inni, i zapytuje się, dla­
czego z niłn, drobnym rolnikiem, nikt się w Polsce nie 
liczy. Dlaczego rząd liczy s ie . z 'Obszarnikami, którzy 
grożą niewypłacalnością podatków. dlaczego liczy się 
z fabrykantami, którzy grożą zamknięciem fabryk i po­
zostawieniem wielkich rzesz robotniczych bez zajęcia — 
a z nim, drobnym rolnikiem, nikt jakoś liczyć się 
nie chce.

Zastanowił się chłop ’ po lsk i5 nad tem zagadnieniem 
i wreszcie znalazł nań odpowiedź i radę. Oto rząd 
dlatego liczy się z fabrykantem, liczy się z obszarnikiem, 
liczy się z bankierem, że ludzie ci tworzą zwartą, zgraną 
organizację, że potrafią wpłynąć na rządzących mini- 
slrów, bo tworzą wielki kapitał, który nie liczy sie 
z żadnemi przeciwnościami, i wszystko złamać, wszystko 
podporządkować sobie może.

A jakiż kapit.-l tworzy drobne rolnictwo? Kto z niem 
liczyć się może? Który rząd. czy który minister ma 
wysłuchać biednego Macieia czy Wojtka, jeśli ten przyj­
dzie do niego w pojedynkę i zażąda pomocy? Czy wi-
dzieliśoie, aby z Wami liczył się żyd czy chrześcijanin
pośrednik, jak od Was kupuje zboże, świnie lub krowę A
Czy on nie narzuca wam takiej ceny, jak sam uzna 
za potrzebne? Czy sprzedając wam pług czy nawóz

I B
■ EDMUND R!£DL wi

m w e L w o w ie , u i. R u to w sk ie g o  3 w
■ p o l e c a m

1 H M H S IO N H  G O S P O D A R C Z E w
V■ ogrodowe: warzywne 1 kwfctose

Im z plerwszerztdnych plantacji krajowych i zagranicznych. l i i

sztuczny, chce pocz ikac do zbiorow z zapłatą za te 
przedmioty? Nie! Ł drobnym rojnikiem, idącym w po­
jedynkę, nie liczy się nikt, a więc nie dziwcie się, że 
rząd również nie liczy się z wami.

Zrozumiały tor już dość szerokie masy drobnych 
i średnich rolników w Kongresówce i sięgnęły po rozum. 
Postanowili mi stworzyć swoją w łasną organizację go­
spodarczą, któraby ich skupita i prowadziła jako wielką 
masę do lepszej przyszłości. Organizacja ta ma na celu 
nabywać d la1* rolnika wszelkie produkty przemysłowe, 
potrzebne dla uprawy gruntu i sprzedawać je swoim 
udziałowcom po cenach fabrycznych ,i to na całkowity 
lub cgęściowy kredyt. W ten sposób drobny rolnik 
może nabyć na spiaty potrzebne mu narzędzia rolnicze, 
nawóz sztuczny, zboże siewne, opał i budulec.

2  JiUgiej strony ta organizacja cnłopska dąży do 
tego, aby wyrwać drobnego rolnika z rąk pośredników, 
aby. nie pozwolić go obdzierać przez pasożytów, jakimi 
są żydzi _ po&ednicy, którzy skupują zboże chłopskie, 
wyznaczając za'- nie ceny,' według własnego „widzimisię". 
Dlatego też organizacja ta skupuje chłopsi te zboze tam, 
gdcie ma swoje filje, płacąć ża nie ceny, odpowiadające 
giełdzie zbożowej, i wagonami wysyła je do wielkich 
m iast i dla wojska.

Jak potrzebną okazała się ta organizacja dla drob­
nych rolników, niech poświadczą iaaty : eto zaledwie 
parę miesięcy istnieje takowa, a drobni rolnicy żywio­
łowo się do niej garną i zakładają w swoich powiatach, 
jej filje. Do dziś już 116 powiatów zosiało zorganizowa­
nych, a w nich pow stają oddziały, które posiadając 
własne magazyny, zaopatrują rolnika * e  wszystko, co 
mu w gospodarce jest potrzebne, i skupują zboze. Prze- 
szło piętr iście tysięcy rolników już należy do tej orga­
nizacji i teraz dópi ro ocenia, że tylko w kupie tworzy 
siło, z którą się liczą. Dzisiaj organizacja ta  posiada 
już wielki młyn w Warszawie, w którym przemiela się 
dziennie 6 wagonów' zboża, oraz własne piekarnie, 
z których zaopatruje ludność stolicy. Pozatem na pro­
wincji Organ zacja ta posiada dwa młyny chłopskie, za ­
kłada garbarnię, miedlarnię lnu i t  d.

I wiecie, skąd to wszystko się wzięło?
Nawet byście nie przypuszczali, że to wszystko po­

wstało z tegr małego chiopskiego złotego, który w po­
jedynkę niewiele znaczy, ale gdy ,go zbierzemy w jednej 
organizacji, to tworzy miljony złotych. Z takim kapita.em 
juz się Wszyscy liczą, 10 też ta Orgamżacja dziś już 
jest znana narodowi i ten się liczy z n ią  uoważnie. 
Liczą się z nią również stery gospodarcze wojskowy 
i wielcy kupcy zbożowi zagra liczni, którzy przyjeżdżają 
i traktują o kupno wielkich zapasów zboże, dla zagranicy;

Otóż rolnicy drobni i średni łączcie się , i przystę­
pujcie dn waszej gospodarczej organizacji, bo stąd tylko 
wielka korzyść dla was wypływa. Organizacja ta na­
zywa *ię:

„Związek Handlowy Rolników Polskich" i mieści się 
w Warszawie, przy ulicy Świętokrzyskiej 1. 20.

— —
POKGJ 0 0  śNiADAJł I handel debkatesów, Lwów, 

Kochanowskiego 3. poleca likiery i wódki fabryk, hi 
P( tookiego wi Łańuno.e, a. jako specjalność „Nektar łań ­
cucki". . ,
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Związek Handlowy 
Rolników Polskich

S p .

Warszawa, Świętokrzyska 23
(daoin-Ji Świętokrzyska 17).

Jldt*** t o l o g r . : Z w i ą z r o l  W a r s z a w a .  T e le fo n y  2 4 0 -0 1  i 3 1 9 -9 0 .

O D D Z I A Ł Y :
w Białymstoku, Błoniu, Gostynime, Katowicach, Kutnie, Płońsku, pozna­
niu, Sierpcu, Skierniewicach, Słupcy, Bydgoszczy* Płocku i Rzeszowie.

A G E N T U R Y :
w Gąbinie, Ryczywole, Chodzieży i Margoninie (Wielkopolska).

Najtańsze źródło kupna
na dogodnych warunkach dla drobnych rolników, Kółek 

i Kooperatyw Rolniczych, Spółek Handlowych i I. p.
I

Maszyny j narzędzia rolnicze 
Wirówki :o mleka ■ 

Żelazo, gwoździe, betki żelazne
— — w ^ — ■ — — t— — a— —  li i  —

Nawozy sztuczne 
Cement, wapno, papa
1 1  W W M i M W a i W M M M M W M W — —  B

Węgiel, koks, drzewo.
Skup ziemiopłodów od drobnych rolników

łnformacyj udziela się  odwrotna pocztą.
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jcpnp;
S p ó łk a  z  o g r .  o d p o w ,

BIELSKO
ul. G runw aldzka 6

poleca*

C h e m ik a lja
d l a  c e l ó o ;

g a r b a r s l t c h
ze składów

we Lwowie i Dziedzicach.

|  A. HERMAN FRANKL i Synowie
|  Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

i we Lwowie, ul. Kaźmierzowska 22.
T ele fo n  Nr. 12-16. T c le g r . i EISENTRANKL L w ó w . 

M ag a zy n y :

Słoneczna 19, tel. 12-15, 
G a z o w a  5, tel. 12-18.

HURTOWNY SKŁAD ŻELAZA 
i TOWARÓW ŻELAZNYCH
Żcl.zo sztabowe, taśmowe, okrągłe, kwadratowe. 
Blacha żelazna i poc/nkowana, wszelkiego rodzaju 
okucia, galanterja żelazna, oraz materiały budo­
wlane, jak : dźwigary, szyny, żelazo do betonu i t. d.

. Zakłady: A. Herm. Franki i Synowie, Tow. Akc. 
j  Wiedeń, Budapeszt, Gzerniowce, Bukareszt.

mmmmiii! i iiiiiiiiiiiiiu
Jeneraine zastępstwo nprz. kraj. 
fabryki likierów, rozolisów i rumu

Tir Ł u ć  o u c i e

Lwów, ul. Kochanowskiego 3.
O  X* Sb
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pokój do śnEadan
p r z e k ą s k i  i o r ą c e  i z i m n e

hancfel delikatesów 
i wina zagraniczne

w wielkim wyborze.
- „  - ‘

LW Ó W  JAKO W Ę ZE Ł  KO LEJOW Y.
Lwów jest jednym  z czterech najw ażp ej- 

szych węzłów kolejowych w państw ie, obok! 
Katowic, W arszaw y I Poznania.

Krzyżuje się tu  dziesięć linji kolejowych:
1) Krakowska, do Zagłębia węglowego, 

z  rozwidleniem  do Poznania, W rocław ia i B er­
lina, Pragi, W iednia . T riestu  i z odgałęzieniem 
£ Pize*yorska do Łodzi.

2) Czerniowiecka, dio Gałaczu, Constanzy 
i B ukaresztu, z odgałęzieniem  ze S tanisław ow a 
przez W oronienkę do Budapesztu i ze  S tan is ła ­
wowa do Czortkowta.

3) Podwołoczyska. do Kijowa i Odessy, 
e odgałęzieniem  w Krasnem  lirij Brodzkiej 
przez Równo do W ilna i P etersburga i w T ar­
nopolu 2 linij lokalnych, do Zbaraża i do Ko­
py czyniec.

4) Bełzecka przez Lublin, W arszaw ę, Tczew 
do Gdańska

5) Stryjska przez Ławoczne do Budapesztu, 
Fiume, Triestu.

6) Samborska przez Użok j. w ., obie z po ­
przeczną lin ją  do Drohobycza, B orysław ia i Tru- 
skawca.

7) Stojanow ska, lokalna, w przyszłości ku 
Łuckowi, z poprzeczką Sapie/. anka-Krystynopoi 
do drogi żelaznej R aw a R uska - Sokal.

8) Podhajecka, lokalna, przez Brzeżany, ku 
Buchaczowi.

9) Jaworowska, lokalna, ku Jarosław ow i.

DWORCE1 KOLEJOWE:
Dworzec główny, który łączy się z wszyst- 

kiemi linjam i, najw iększy i najpiękniejszy w Ma- 
łopolsce, zbudow any w r. 1904, znacznie uszko­
dzony w  czasie walk ukraińskich, obecnie od ­
nowiony. Tram w aje: K D. T, Ł D. Ż D, 6, 7, 8.

1) Dworzec Podzamcze dla linji Podwoło- 
czyuko - Brodzkiej, Stojanow skiej i Podhaje- 
ckiej ®fanowi t. zw. „dolne p iętro" i nie łą ­
czy się z  innym i dworcam i z w yjątkiem  Łycza­
kowskiego. T ram w aje: H G, 9.

2 / Dworzec Łyczakowski dla linji Lwów- 
Podbajce. Tram waj Ł D i 8.

0) Dworzec Czerniowiecki (towarowy), — 
tram wnje te sam e, co n a  główny.

4 Dworzec Persenków ka (towarowy).
5; „ Kleparów.
6) „ Kulparków.

—«■«—
WYKWINTNY OBIAD PRZY DOBREJ MUZYCE. Wśród 

restauracji lwowskich cieszy się wielkiem wzięciem 
pierwszorzędna restauracja Jakóba Manga przy p r  Ma- 
rjackun I_. 5, w dawnym Hotelu Francuskim. Polecić ją 
można ze wzglądu na jakcAć potraw, niskie ceny (obiady 
z trzech dań po 1‘40 zł.J, doskonałe trunki z fabryk 
krajowych i zagranicznych, oraz codzienny wieczorny 
ko icert orsiestry  salonowej. Położenie w samem centrum 
miasta, w jednym, z najpiękniejszych i najludniejszych jego 
punktów, jest barozo dogodne dla publicznpsci.

D O B R Y  ZEGAREK.
W starożytnych czasach znano tylko zegary sło­

neczne, wodne lub piaskowe. Wynalazca zegara m echa­
nicznego jest nieznany, faktem jest jednak, ze już 
w XII. w. wyrabiano zegary wieżowe. Czterysta lat 
t.emu skonstruował Peter Heniein pierwszy zegarek kie­
szonkowy i od tego czasu zegar i zegarek stają się 
nieodzowną potrzebą człowieka, bez której trudno sobie 
wyobrazić nowoczesne życie społeczeństwa.

Ideał zegara przedstawiałby mechanizm, niepotrze- 
bujący nigdy regulacji. Do tego ideału zbliżają •' się t. zw. 
chronometry, wynalezione w XVIII. w. przez Anglika 
Harrisona. Oczywiście od tego czasu mechanizm zegarów 
ogromni* ulepszono. Dzisiejsze chronometry t. zw. mor­
skie, są  tak dokładne, że w czasie kilku la t wykazują 
różnicę minimalną, w postaci drobnego ułam ka sekundy.

Największe i najlepsze zegarki na świecie wyrabia 
Szwajcarja. Ni# odgrywa tu takiej roli konstrukcja i ma- 
terjal, ile specjalne instytuty, mające za zadanie do­
kładne badanie każdego zegarka, w rożnem położeniu, 
w różnych tem peraturach i różnei atmosferze. Instytut 
taki kontroluje dokładnie i odpowiednio do dokładności, 
określa klasę towaru. Dlatego też lakiem zaufaniem cie­
szą się zegarmistrzowskie wyroby szwajcarskie.

Kupienie dobrego zegarka jest kwestją zaufania do 
sprzedającego. Dlatego też stare i wyrobione firmy mają 
największe uąnanie. Nie wystarcza bowiem bogato za­
opatrzony magazyn, pierwszorzędne bowiem ma znaczenie 
kierownictwo fachowe. Kupiec - zegarmistrz, sprzedając 
zegarek, gw arartuie za jego dobroć, musi więc wprzód

sam dokładnie się przekonać o tern i skontrolować wyrób 
w własnej pracowni.

Mieliśmy niedawno sposobność oglądać taki magazyn- 
pracownię znanego zegarmistrza lwowskiego M. Dajew- 
skiego (AKademicka 2CJ, który objaśniał nam cały pro­
ceder. Firma ta, istniejąca od r. 1881, posiada ogromny 
wybór wszelkiego rodzaju zegarów, zegarków, chronome­
trów, zegarów kontrolnych itd. Właściciel tej firmy, 
wybitny fachowiec, wyszkolony za granicą, postawił 
swoje przedsiębiorstwo na stonie prawdziwie europejskiej. 
Na obecnych Targach Wschodnich publiczność będzie 
miała sposobność ujrzeć cuda techniki zegarmistrzowskiej, 
wystawione przez firmę M. Dajewski w Pawilonie 
głównym.

„DERS“ Fabryka ogniw galwanicznych i akumulato­
rów, Spółka z ogr. odp., Lwów, ul. Kurkowa 44. F a­
bryka ogniw galwanicznych i akumulatorów została zbu­
dowana w roku 1922. Założycielem był p. Ludwik Ekes, 
a spólnikami sami Polacy. Fabryka wyrabia: akumulatory 
automobilowe różnych typów, pierwszej jakości pod gwa­
rancją, oraz przeprowadza ich rekonstrukcje po niskich 
cenach.

Nowość:, ogn wa patentowane ,,Uers“ 2'4 Wolt d.1 
ładowania prądem elektrycznym, nadające się do dzwon­
ków, telefonów, telegrafów, radjotelefonji, sygnalizacji, 
latarek ręcznych, specjalność do latarek kieszonkowych, 
oraz ogniwa suche, pół-suche, mokre, woreczkowe i ba­
teryjki własnego wyrobu.

f '
■ h
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PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA
J A K Ó B A  M A N O A .

Lwów, p la c  M arjacki L 5 , (daw ny H otel F ra n cu sk i)
f  O l i E O A

wyśmienite rblady z trzech dań po 11 1'40
H y  D oskonałe trunki fabryk krajowych i zagranicznych. 

Codziennie w ieczorem  koncert orkiestry salonow ej.

%
I
I
I
I

I

R ok ż a lo i . firm y 1 8 8 0 .

E
chińską i ceylońską, pakowaną w pakie- 

II v l U d  y  tach dowolnej wagi lub w o  ryg. sk-zyn.

ITaiirn PALONĄ i surową w najprzedniejszych
W r  I V d w ę  M u n T a e lf .8 7 * 8 1 8  , ł U I I Y gatunKacn.

1 1  I I I  If J l l f / ld  h ° lendersk'e oraz >nne towary w zakresII III ê" handlu kolonialnego wchodzące,
austrjackie, węgierskie, f r a n c u s k i e ,

Lwów, ol. Rulewskiego 3

ca Wlflfl hiszpańsk.e, włoskie i inne.

Wódki i likiery pierwszorzędni fabryk kra;ovycii.
W ysyłka na  prow incję odw rotnie.
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Najważniejsze daty z historjl 
Lwowa.

Początki Ewowla nie są  dokładnie znane. 
W iadomo tylko, że założył go około roku l25u 
książę ruski Lew, syn  księcia przem yskiego 
Daniły ma terytorjum  grodów Czerwieńskich. 
Możliwe jest także, że Lwów istn ia ł już przed­
tem, lecz m iał inną nazwę, .gdyż nazw a Lwowa 
znana jest dopiero od połowy XIII. wieku. 
W pierw szym  okresie swych dziejów ucierp;ał 
Lwów wiele od napaaów  tatarskich, zw łaszcza 
w r. 1259.

W r. 1340 zdobył Ruś Czerwoną Kazimierz 
Wielki, w  r. 1352 z a ś ‘.odbudow ał i przeniósł 
m iasto n a  m iejsce dzisiejsze Dawne m iasto 
wznosiło się w m iejscu przedm ieścia Żółkiew­
skiego. Kazimierz Wielki dńał o rozwój m iasta, 
zbudow ał dwa zam ki obronne: Wysoki i Niski, 
s ta ra ł się o podniesienie handlu, nadał m iastu 
w r. 1356 szeroką autonornję wedle praw a m a­
gdeburskiego, a  w r. 1370 położył kam ień wę­
gielny p<Td budowę kialedry łacińskiej. Ludwik 
W ęgierski wcielił Ruś Czerwoną wraz ze Lwo­
wem do Węgier, w r. 1387 królow a Jadwiga 
przyłączyła  ją  do Polski.

Największy rozkw it m iasta przypada na 
czasy Jagiellońskie i rządy królów elekcyjnych 
do Jana Kazimierza. Położony w punkcie, 
w którym  krzyżow ały się ważne trakty  'han­
dlowe, był Lwów od najdaw niejszych czasów 
ogniskiem ożywionego rucnu handlowego, z cza­
sem też s ia t się ośrodkiem  życia um ysłowego, 
kultury polskiej, sztuki, p rzem ysłu  i rękodzieła. 
Zam ieszkiw ały go obok Polaków rozmaite n a­
rodowości: Rusim , Niemcy, W łosi, Szkoci, O r­
m ianie, Grecy, W ęgrzy — mimo to nie było 
w nim  wówczas nigdy walk narodowościowych, 
a  m iasto miało charak ter wybitnie pot Jri.

"Wierność, jaką okazyw ał Lwów państw u 
polskiemu przez szereg wieków i bohaterska 
postaw a ludności w ciągu rozlicznych wojen, 
zjednały mu m iano „Leopolis sernper fidelis“ . 
W latach 1438, 1444 i 1453 odparł Lwów zw y­
cięsko napady tatarskie, w r. 1498 i 1509 ru ­
muńskie. W r. 1607 w ytrzym ało ńiiasto trzy-

P

Zakłady

Cynko£raficzne
STANISŁAW CWAK i Ski

LWÓW 
ulica Zimorowicza 14.

Telefon 20-87.

tygodniowe oblężenie przez w ojska Jana Szczę­
snego H erburta z Dobromila.

Za Jana Kazimierzla by ł Lwów jedynem  
większem m iastem  w Polsce, które oparło się 
szturm om  nieprzyja iół, nie poddało się bo­
wiem Kozakom, tatarom , Szwedom, ani W ę­
grom. W Jatach 1648 i 1655 przetrw ał Lwów 
zwycięsko oblężenie przez w ojska Chm ielnickie­
go. W następnym  roku dnia 1. kw ietnia złożył 
J&n Kazimierz w katedrze śluby, oddające K ró­
lestwo Polskie w opiekę M ace  Boskiej, k tórą 
nazwano Królową Korony Polskiej. W r. 1658 
zosiała , m iasto przez sejm nobilitowane. Oblę-

gający m iasto  w r. 1672 Turcy odstąp.ii od 
bnam za okupem. Po bitw ie pod Chocimem 
Sobieski odbył tryum falny wjazd do Lwowa. 
W r. 1695 hetm an Jabłonowski rozgrom.! o s ta ­
tni najazd  tatarski.

Od czasu z d o b i ł a  m iasta  przer Szwedów 
w r. 1704 dątuje się upadeir m iasta, który 
uzedł równom iernie t  upadkiem  Polski W r. 1769 
po ustąpieniu konfedmiatów barskich zajęli 
m iasto Rosjanie i opuścili je dopiero po pierw ­
szym rozbiorze Polski, oddając Lwów Austrji 
19. w rześnia 1772. W ładze austrjackie rozpo­
częły, rządy od burzenia daw nych m urów obron­
nych z  kram am i i basztam i. Następnie kaso ­
wano i łruizono kościoły i klasztory (Józef II.), 
niszcaono pam iątki i ' zaczęto system atyczną 
germ anizację kraju. Rządy austrjackie prze 
rw ało w r. 1809 wkrodBenie wojsk polskich 
z ks. Józefem Poniatow skim  n a  czele, które 
po 24 dniach ustąp iły  ro sjjsk im . Po kilku m ie­
siącach wróciły w ładze austrjackie.

Rządy policyjne i germ anizaerjne w zbu­
dziły niezadowolenie społeczeństw a i v w wołały 
silną reakcję, której w yrazem  był udział m ło­
dzieży w powsfauiu listopadowem, tworzenie 
spisków  i tajnych organizacji, oraz przygoto- 
Łowania. do pow stania w latach 1846— 1848. 
Czynni w tym ruchu Teofil W iśniowski i Józef 
Kapuściński stracen i nastali na szubienicy 31. 
lipca 1847 r.'N astępnego  roku kazał gen. Ham- 
m ersttm  zbom bardow ać m iasto z fortów Cyta­
deli. W organizacji pow stania 1868 r. b ra ł 
Lwów żywy udziaL

W r. 1867 Galicja otrzym ała konstytucję 
i język polski zapanow ał w szkołach, urzędach, 
gm inach i życiu publicznem. W trzy la ta  p ó ­
źniej Lwów otrzym ał s ta tu t gminy juko pod­
staw ę jej autonom ji. Od tego czasu Lwów za­
czął się stałe rozw ijać jako stolica dzielnicy 
i siedzi' a  władz autonom icznych i najw iększych 
uczelni, a  podniósł się zw łaszcza w okresie 
wielkiej wystawy krajowej w r. 1894.

Po wybuchu wojny światowej, gdy Strzelcy 
wkroczyli do K rólestw a Polskiego, ogarnął Lwów 
niesłychany zaoał, który w yrażał się gorliwą 
p racą  społeczeństwa dla Legjonów, śpieszeniem 

. m łodzieży w ich szeregi, żywioławem i roąnife-

A. K O R N A C K I  
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 33 .

Codziennie wielki program atrakcyjny
o r a z

Międzynarodowy turniej walk zapaśniczych
o m istrzostw o i nagrodę pieniężną w kwocie ZI. 5090.

Początek przedstawienia codziennie punktualnie o godz, C-meJ wieczorem.
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stacjam i i tworzeniem  oiganizacji, popierają­
cych Legjony. Dnia 3. w rześnia 1914 weszły 
do Lwowa wojska rosyjskit . inw azja trw ała 
do 22. czerwca 1915, w którym  powróciły w oj­
ska i w ładze austrjackie. Rosjanie wywieźli 
wielu zakładników , m iędzy innymi w iceprezy­
denta m iasta Tadeusza Kutowskiego, który 
w czasie inwazji rosyjskiej spraw ow ał rządy 
m iasta i zyskał pow szechną m iłość i cześć sw ą 
opieką nad  ludnością.

Z chw ilą upadku Austrji w nocy z 31. p aź­
dziernika n a  1. listopada 1918 r. opanow ali 
Lwów Ukraińcy. Równocześnie rozpoczęła się 
oorona Lwowa, prow adzona zrazu przez garst­
kę Legjonistów w szkole im. Sienkiewicza, pó­
źniej z udziałem  młc^jzieży i społeczeństw a 
lwowskiego. Dnia 21 listopada nadeszła  odsiecz 
i następnego dnia wkroczyły do m iasta zwycię­
skie wojska polskie. P ierścień Ukraińców, ota

czający Lwów, został przełam any 17. m arca 
1919. W ojna zakończyła sie w czerwcu zwy­
cięstwem wojsk polskich, a  przynależność 
Lwowa do Polski zatw ierdziła R ada am basado­
rów uchw ałą, pow ziętą w m arcu.

W r. 1920 Lwów zosta ł udekorow any za 
w aleczną obronę przez Naczelnika Państw a Jó­
zefa Piłsudskiego orderem  Virtuti m ilitari, za ­
wieszonym n a  tarczy herbowej m iasta Herb1 
Lwowa, w yobrażający lwa, sięga czasów ru ­
skich, a  dzisiejszy, przedstaw iający lwa w e­
w nątrz bram y z trzem a basztam i, nad a ł m iastu 
Zygm unt I. w r. 1526.

Znaczenie Lwowa jako centrum  handlow e­
go podnoszą obecnie odbywające się corocznie 
Targi W schodnie. Pierwsze odbyły się w r. 1921.

STLRtf SZLACHCIC I SZLACHCIANKA. S ą to na zwy znakomitych wódek, wyrabianych przez fabrykę li­
kierów .i miodosytnię Krebs • Patoka, założoną w r. 1850 
prze;; Stanisława Krebsa, wybitnego fachowca w dzie­
dzinie przemysłu wódczanego. Specjały te, sporządzane 
z zcmurskich ziół i korzeni, zdobyły z biegiem czasu 
dzięki swojej niezrównanej dobroci i niezwykłym zaletom 
hy"jenicznym, wielką sławę, a już w r. 1900 na mię­
dzynarodowej wystawie w Paryżu i w następnm i roku 
na wszechświatowej wystawie w Londynie otrzymały wraz 
z  wyrabianym przez fabrykę miodem pod nazwą „Patoka1 
pierwszą nagrodę i  odznaczone zostały złotymi medalami 
i krzyżem honorowym.

W czasie wojny światowej uległa fabryka doszczęt­
nemu zniszczeniu, lecz obecny właściciel odbudował ją 
i urządził podług najnowszych wymogów dzisiejszej tech 
niki. Fabryka zatrudnia obecnie wielu ludzi, posiady 
własne aparaty destylacyjne, kotły parowe, prasy hydrau­
liczne tp. W łasny tor przemysłowy umożliwia łatwiejszą 
i szybszą komunikację w dostawianiu swvch wyrobów 
Wyroby tej f»bi/k i rozchodzą się daleko zagranicę i są 
uznane za najlepsze

IC T I IM IK
H A  K 9Ł N IE R Z E  
B O  - O K R Y Ć  

D A M S K I C H

FARBOWANE
M A S » O D V  
B O  - F U T E R

M E S D t a C M

STWUOMSKIEftO
S Y M O W I E
I W Ó W M M A U J A C K I f O

l i /

Rok la io te n la  <899.
Lutomska Fabryka Chemiczna

, T L E N ”
lo f iD Z a n n iy i iD D .

Skład fabryczny w W arszawie 
Krakowskie Przedm. 2.

Telefon 17-29.

Skład fabryczny w Królewskiej Hucie 
ulica Wolności 38.

Telefon 15-96.

polecz, znane ze sw ej taniości po cenach  
koitiurencyjnych

Mydła to a le to w e: „Biafe Lilie", .O górkow e' dla dzieci i tp. 
Mydła toaletow e w yborow e: (specjalne perfumowane) 

„Violette“, pour la Toilette, Eau dc Cologne 
le Trefle incarnat i t. p.

Mydła glicerynow e (specjalność iirmy)
Mydła natłuszczone 
Mydła do golenia (specjalność firmy 
Mydła lecznicze: Karbolowe, Siarkowe, Śublimatowe, 

Dziegciowe i t. p.
Mydła do prania 
Środki do w łosów
Środki do zębów : proszek, past? i woda do ust „ T len “ 
W ody kolońskie i kw iatow e  
Środki lecznicze: Kąpiele z kwasem węglowym (Cos) 

Oferty i cenniki wysyła się na żądanie PT. odbiorców.
Adrc* telegr.: ,TLEN‘‘-Lwów, Telefon międzymiast, Nr. 475

Eksponaty na „Targach W schodnich* 
i na w ystaw ie polskiej w  Konstantynopolu

K a k a o  H E R B A T A  k a w a

S IB U N IO N
D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E  

A n g .T o w . ł S 1 3 U N  I O N  L 7 U  L O N D O N  
i KŁAD H U R TO W Y: W A R S Z A W A . B ie ia f t .k , « ® J T |  0S-7Ł

:=  09

| lOl  co
_
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e n  w
J30 -

I— 3

C  CR

E »

“  CA
co



Nr. N«Jk<r. jCURJEF L W O W S K I -  T A R G I W S C H O D N IE  1924. X IX

GENERAOiREKTION
der Grafen Henckel von Donnersmarck-Beuthen, 
w Karłuszowcu, poczta Tarnćwskie-Góry, G. Śląsk.

 -----

Produkty eksportowe własnych kopalń,
hut i fabryk:

I. Węgiel kamienny:
W ęgiel k e k s o w y  (F e łłk o lile n ) p rz e m y s ło w y  t o p a ło w y.

II. Metale:
c y n k  h u tn ic z y , ,(a f . i n se ra fin o w a n y ,
pyt c y n k o w y , z a w ie r a ją c y  w ysoka sto p ie ń  m e ta  n,
b la c h y  cy n k o w e , od n a jc ie ń s z y c h  do n a jg ru b s z y c h  

so rty m e n tó w .

III. Kwasy i chemikalje:
k w a s  s ia r c z a n y  od 8 9  do 3 6 °  B e ,
k w a s  s o ln y  19/22° B e , ca tc . só l g > au b erska ,
lithopon, iug  n a t r o n e .iy ,  c h lo r ' ja r ;u m , k a liu m -  

b ich ro m a t.

IV. Kóźne:
o g n io trw a łe  k a m ie n ie  sza m o to w e , k a m ie n ie  fa so n o w e  

i n o rm a ln e , 
o g n io trw a ły  ce m e n t s za m o to w y ,  
b ły s z c z  ż e la z n y , p a n c e ro w a  f a r b a  o ch ro n n a*  
w ap n o  b u d o w lan e  i p rz e m y s ło w e .

r *
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we Lwowie, ul. Krasickich 18 a
o b e j m u j e :

i) Mm  M f f l m  i l i i i  
cmsii g i i .  państw.
klasy żeńskie od 1—VIII 
klasy męskie od 1— III

0
Siły naukowe z pełnemi kwalifikacjami. 

Lokal odpowiadający wszelkim 
wymogom hygieny, system kory. 
tarzowy, centralne ogrzewanie.

Cała Polska pije
ty lk o  w yroby firmy

% piesie m m  flis
S p ecja ln ośc i:

W idDI:
„ S n M u r i M 11
„Ź L tiriinki11

Likiery:
lYIandarlnefłe 

Pepotneuf 
Cherry Brandy 

Cassis 
Benrdkhfine 

Charłrense 
m adame-

Pompadonr
FatoryŁa

L w ó w -K le p a r ó w
Jeneralne Przedstawicielstwo 
LmSm, Hsnylca 3. Tel. 583.

Nu M arsie nie widziany 
A me b n e n ie  doBrzs znany

Z akłrd  fryzjersko ■ perukarski

STAKiSMffi
u % \ m z

b w ó o , 
P a sa ł Mikolascfia.

N ow y w y n a la z ę k
Przybór medyezoo - ortopedyczny

„ P n e u m e t t e ”
jest najlepszym  Środkiem, który nali£y stosować 
p jzy  leczeniu wszelkich bólów w stopach, łydkach, 
kolanach, sidach i biodrach; szczególnie zaś przy opu­
szczeniami? stopy z powodu najróżnorodniejszych chorób, 
gdy ciało wskutek nadmiernego ciężaru, wywiera zbyt 
wielki ucisk na stopę; jest także bardzo skuteczna w cier­
pieniach, wynikających z posiadania „płaskiej stopy".

„Pneumette" składa się ze skórzanej podeszwy, na­
dającej się do każdego obuwia, i przytwierdzone] do niej 
przy pomocy płytki aJuminjowej. gumowo - powietrznej po- 
duszeczki pneumatycznej, którą można dowolnie napełniać 
powietrzem przy pomocy pompk' i wpntyla. Wymiar tej 
poduszeczki i jej kształt odpowiada w zupełności obli­
czeniom anatomicznym, dokonanym na stopie ludzkiej, 
i dlatego ściśle przylega do wyrostków kostnych luku 
stopy. j I

„Pneumette" dzięki swojej sprężystości i elastyczno­
ści nie tamuje normalnego obiegu krwi i koordynuje się 
zupełnie z ruchami stawów stopy, co pozwala cierpiącym 
na dłuższe chodzenie bez zmęczenia.

Objętość poduszeczki może ' być stopniowo powięk­
szana przez napełnianie powietrzem, co umożliwia syste­
matyczne' i łagodne podnoszeń,e się sklepienia stopy i, 
tworząc dlań doskonały punkt oparcia nie pozwala na 
dalsze opuszczanie się stopy, a w wieku młodym przy­
wraca nogę do stanu normalnego.

„Pneumette" różni się od wszelkich, dotychczas bę­
dących w użyciu, wkładek lenn że:

1) wskutek swojej elastyczności nie uciska nogi,
2) M ęki możności powolnego napełniania powietrzem 

podnosi sklepienie nogi stopniowo i bez bólu.

3) nie niszczy się naweł przy dlugot-waiem użyciu 
i tylKo w wypadkach umyślnego lub przypadkowego 
przedziurawienia pęcherza ostrem narzędziem, ulega uszko- 
azeniu,

4) waży około 40 gr., a zatem znacznie m niej niż 
wszelkie inne wkładki,

5) nie wymaga specjalnego obuwia i jest niedostrze­
galna w noszeniu,

6) wytrzymałość „Pneumette" została wypróbowana 
w Wyższej Szkole Technicznej w stosunku do ciśnienia 
500 kg., co wielokrotnie przewyższa wagę ciała ludz 
kiego.

„Pneumette" wydawana będzie jedynie na skutek 
ordynacji pp. lekarzy i dobierana przez sprzedawców 
ortopedycznie wyszkolonych, na umyślnie utworzonych 
przez nas w tym celu kursach, znajdujących się pod 
kierownictwem lekarzy specjalistów.

Mamy nadzieję, że „Pneumette" zmusi wielką ilość 
ludzi do zwrócenia uwagi na nogę — ten tak laniedbany 
dotychczas i będący przyczyną największych nieraz do­
legliwości, organ ciała ludzkiego.

— * . y  —
OŚWIETLENIE.

Dobre oświetlenie odgrywa olbrzym ią rolę 
w życiu oodziennem. Dlatego też odpowiednie 
dobranie lampy jest rzeczą pierwszorzędnego 
znaczenia.

Istnieje w szechśw iatow a firm a, k tóra po ­
staw iła  sobie za zadanie wyrób i dostarczanie 
lamp wszelkiego rodzaju. Jest, to przedsiębior­
stwo zakrojone n a  ogromną skalę. Założone 
przed 70 laty, jako fabryka i skład lamp nafto­
wych, z biegiem czasu zaczęto wyrabiać — 
w m iarę postępu techniki — lampy, odpow ie­

dnie do w szystkich rodzajów ośw ietleń; w ięc: 
gazowe, elektryczne, naftow o-żarowe ! t. d.

Firm a R. Ditmar, B racia Briinner. Tow. 
Akc. m a sw oją głów ną siedzibę we W iedniu, 
filje zaś jej są rozrzucone po całym  świecie. 
D itm ar jest znany tak dobrze we W łoszech jak: 
i w Indjach, ;we Francji i w Chinach.

W Polsce — we Lwowie przy pl. M aria­
ckim 9 — firm a ta  zaraz od początku rozpo­
częła sw oją działalność. Publiczność polską zna, 
doskonale ten skłaa i każdy, potrzebujący 
sztucznego ośw ietlenia wie, ż® tam  znajdzie 
wszystko potrzebne.

— —

H szfałśm y m łodzież zawodowo!
Podstawą dobrobytu narodu jest handel i przemysł. 

Musi on być jednak prowadzony fachowo, by mógł 
spełnić swe zadanie. Dążmy więc do wyszkolenia m ło­
dzieży naszej w tym kierunku, przez teoretyczną i prak­
tyczną n au R  w szkołach handlowych i przemysłowych. 
Nie powinniśmy także zapominać o tem, że nawet w każ­
dym innym zawodzie nierzadko konieczne są przynajmniej 
podstawowe wiadomości z dziedziny wiedzy handlowej. 
W dobrze zrozumianym interesie społeczeństwa, władze 
nasze popierają obecnie ten kierunek wykształcenia. Zre­
organizowano dział szkolnictwa handlowego. Obok pań­
stwowych szkól handlowych bardzo dodatnio działają 
w jj-ym kierunku także Zakłady prywatne. Przy rozjjo- 
czyirająrym się ro k u ' szkolnym radzimy zwrócić uwagę 
na Kursy hanriltwe Z. Olszewskiej#, ogalai# znane i ce­
nione przez obywatelstwo Lwowa.

'iuM

Upadek Lwowa w w. XVIII.
Ustawiczne wojny, przechody wojsk, kun- 

trybucje wojenne, częste pożary, sam olubna po­
lityka szlachecka doprowadziły w wieku XVII. 
i XVIII. do zubożenia m ieszczaństw a i upadku 
wszystkich m iast w Polsce.

Lwów, który jeszcze w wieku XVII. zdolnym 
byłi.nietylko łożyć n a  swoje fortyfikacje i zbro­
jownię, ale naw et skarbowi państw a wielokrotnie 
znaczniejszemi sumami przychodził z pomocą, 
którego m ieszczaństwo w ykształceniem  i tę­
żyzną ekonom iczną celowało wśród innych m iast 
Rzeczypospolitej, również nie zdołał się oprzdć 
rozlicznym klęskom elem entarnym  i w wieku 
XVIII. popadł w zupełną ruinę. Dawniej prawie 
żaden m ajster cechowy się me znalazł, któryby 
nie um iał pisać i czytać, teraz naw et rzadko 
który starszy podpisać się umie, krzyżem musi 
znaczyć swe imię, w aktach ciągle, aż do znu­
dzenia, pow tarza się adnotacja: igoarus litera] 
rum  existens signum comis posm t.

Miasto zadłużone nietylko nie może łożyć 
na  n a d a w ę  murów m iejskich, ale naw et na 
bruki i czyszczenie ulic. Pod m uram i i na w a­
łach żydzi pobudowali sobie drew niane domki,

„fossa około m iasta  będąca" od lat v,i°lu nie 
pogłębiana i nie czyszczona ,,tak dalece biotem 
zalazla, iż w niej p łynąca woda wyżey narl 
piwnice kam ienic podniosła się z którey przy­
czyny też piwnice zalew a, fundam enta onych 
rujnuje, wszystkie wód spadki z m iasla tamuje".; 
drogi ,,od dawnych czaspy  niereperow ane" tak 
bardzo popsute, „że pizjyieżdżaiącym y przy­
wożącym różne w iktualia do m iasta trudny czy­
nią przystęp, przez co drożyzna w zrasta", a 
w sam em  m ieście przez ulice bez bruków z n a j­
większą. tylko trudnością można przechodzić.

Pospolity m ieszczanin wszelkiemi silam i 
pragnął się z tego trzęsaw iska ulicznego w ydo­
być, biota i nieczystości m iejskie usunąć, wobec 
tego jednak, że ogrom ną^część upadłego m iasta 
opanowali żydzi, nie poczuwając się dc obo­
wiązku świadczeń na sprawy miejskie, że b a r­
dzo wiele kam ienic w mieście 'i dworków pod­
miejskich należało do szlachty i duchownych, 
którzy W raz z żydami woleli tonąć w błocie, 
aniżeli jakimkolwiek wydatkiem przyczynić się 
do napraw y brukówr, ubogie mieszczaństwu) było 
bezsilne i wraz z lubującem i się w nieczysto­
ściach wyższemi stanam i w coraz większe b a -1

jgno uliczne się zapadało.
I | Nie znajdow ał też pospolity, m ieszczanin

pomocy u tych, którzy w pierw szym  rzędzie 
powinni dbać o interesy m iasta, u panów ra j­
ców. Siedząc na dożywotnich krzesłach radzie­
ckich, skarlali potomkowie sław nych ongi p a ­
trycjuszow skieh rodów, obojetnem  niem al w zro­
kiem patrzeli n a  w coraz w iększą nędzę p o ­
grążające się m iasto i m ieszczaństwo, z ogólnej 
nędzy dla siebie pragnąc wydobyć ak najw ięk­
sze korzyści. Więc ■ różne, dochody m iejskie dla 
siebie zagarniali, dobra ziemskie „pro conso- 
lam enin m iasta znajdujące się" między siebie 
rozdzielali, n a  równi z innemi, sobie przyna- 
leżnemi, za dziedziczne radzieckie uważali.

Pospolity człowiek jasno zdaw ał sobie sp ra­
wę zc szkód, jakie przynosiła miastu obojętność 
żydów, szlachty j duchow ieństw a, m ieszkających 
we Lwowie i korzystających z jego urządzeń, 
a nie chcących się przyczynić ani groszem do 
pokrycia wydatków m iejskich. W ielokrotnie też 
na swych zebraniach oburzeniu swem u z tego 
powodu daw ał wyraz i wzywał radę, aby w dro: 
dze sądowej zm usiła opornych do spełnienia 
powmnośgi, do których dawne przywileje m iej­
skie ich zobowiązywały. Najbardziej przecież, 
bolało go sam olubne -stanowisko m agistratu, 
owych dum nych panów rajców, którzy w chwili 
niebezpieczeństwa bez najm niejszego S K ru p u łu

16735620
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Fabryha Fajansów
w Facykowic pod S tanisław ow e*

wystawia

figury  i naczynia  kuchenne
w Pawilonie własnym „Pacyków“ 

na „Targach Wschodnich”.

„DEW AJTIS"
Naturalna mineralni woda stołowa 
źródło w Pacykowit pod Stani­

sławowem.
Wyroby powyższe do nabycia u firmy:

Kazimierz Lew cki
Lwów, plac Marjauki 10.

ii ■ ■  m

□ '

B a c z n o ś ć ! ! !

Rendez yous eleganckiego św iata!

w Cukierni
§g(s(M i Dudek

plac mariacki
(damnlel hotel francuski)

która poleca własnego wyrobu i

czekoladki  
pomadki 

e u  kry  
c iasta  i t. p.

Lokal otwarty przez cały dzień do 
8-mej wieczorem,

Hurtownia szkła

ApFelfiauin i Bekesz
Lwów

ul. kazim ierzow ska Nr. 8

Poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
magazyn w rozmaitego rodzaiu szkła 

jak:

Pnrcelana
Lampy ( k w  i zaaraniczne) 

Przybery kuchenna r t. P.

Specjalnością firmy są 
9zh:ła apteczne

w wielkim wyborze.

PARYŻ WE LWCWIE.
Stolica .nadsekw ańska posiada dla elegan­

ckiej kobiety specjalny urok. Zachw yca się 
wprawdzie cudną, a rch itek tu rą  Paryża, p om ni­
kami i dziełam i sztuk-, ogrodam i jak z bajki itd., 
dla pięknej pani jednak najciekawszy jest Paryż, 
jako stolica mody. Zdawaćby się bowiem mogło, 
że wszystko się tam  złożyło n a  to, by kobietę 
uczynić piękną i wszystko, co się tam  znajduje, 
s łuży  kobiecie.

Lwów w prawdzie daleko od Paryża. Istnieje 
jednak u n as  zakątek przy pl. M arjackim 10, 
gdzie w w ytw ornych m agazynach firmy St. 
W rońskiego Synowie, p iękna Polka znajdzie 
wszysiko, co sobie tylko w ym arzyć może. Jest 
tam  cały Paryż zam knięty w kilku salonikach: 
więc suknie, kostjumy, fu tra  i t. d., przyczem 
znajduje się podostatkiem  i oryginalnych modeli 
paryskich.

WYKWINTNA ^RESTAURACJA.
Lwów obfituje w szereg doskonałych lokali 

restauracyjnych, wśród nich jednak dominuje 
swoją, w ykw intnością i doskonałą kuchnią re ­
stau racja  Hotelu Krakowskiego. Lokal prześlicz­
nie urządzony (jeden z najładniejszych może 
w Europie) przyciąga zaw sze tłum y najelegant­
szej publiczności. Trzy wielk e sale, każda 
w innym stylu, wypełnione są  codzień Lwowia 
nami i przyjezdnym i, prócz tego szereg oddziel-

nyc*h gabinetów, urządzonych ze smakiem, po ­
zw ala odręLnym towarzystwom czy kółkom zn a­
jom ych urządzić zabawy, wesela itd.

Kuchnia restau iaeji, znana ze swej dobroci, 
jes t ogrom nie bogato zaopatrzona. Sławne są 
w ina Hotelu Krakowskiego, pochodzące z n a j­
lepszych piwnic europejskich.

BIURA TARGÓW WSCHODNICH.
Na Placu W ystawowym  paw ilon nr. 30: 

Dyrekcja i biuro centralne, biuro zgłoszeń, biuro 
inform acyjne, techniczno-budowlane, prasowe

Biuro mieszkaniowe naprzeciw  dw orca głów ­
nego.

Poczta, telefon, telegraf na  pl. W ystaw o­
wym do użytku publiczności.

BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW KOLEJOWYCH 
„0REIS“.

W hotelu Krakowskim  przy pl. B ernardyń­
skim. przy ul. 3-go Maja 5, przy ul. Szpitalnej 1, 
Gródeckiej 66 i Jagiellońskiej 20.

I Na placu Targów W schodnich w pawilonie 
Ziemskiego Banku Kredytowego.

I ACasy m iejskie czynne od g. 8‘30 do 18‘30. 
K asa n a  pl. Targów od g. 9 do 13 i od g. 15‘30 
do 18.

Kalosze pe!s'de.
W Polsce zużywa siq rolrrocziiie olbrzymią ilość 

kaloszy, które sprowadzano do nas ze Szwecji, Ameryki, 
Rosji itd. Polskich kaloszy dotąd nie było i doDiero 
w iipcu br. znana fabryka PEPEGE, Polski przemysł 
gumowy T. A. w Grudziądzu, przystąpiła do wyrobu 
tego artykułu, mając osiągnąć wkrótce produkcjo 3000 par 
dziennie. Już pierwsze wyroby tej fabryki wzbudziły 
ogromny podziw, gdyż fabrykę uruchomiono w przeciągu 
roku, a dobroć tych polskich kaloszy jesl pierwszorzędna, 
tak, że niewątpliwie wyprą one nie tylko obcy towaj 
na naszym rynku, lecz także będą mogły konkurować 
«. powodzeniem na wszystkich rynkach zagranicznych, 
Doskonała organizacja fabryki PEPEGE powinna rozv,inąć 
swą działalność i nie ograniczać się do wyrobów ka­
loszy, lecz rozwinąć przemysł gumowy we wszystkich 
kierunkach, o czem podobno myślą już kierownicy tej 
nowej placówki przemysłu polskiego.

NA MARSIE NIEZNAiNY! tylko we Lwowie — A. 
FrSnkel, ulica L. Sapiehy Nr. 69, który poleca wina 
najwytworniejsze zagraniczne i krajowe oraz li Ki ery 
wszelkiego rodzaju. — bufet obficie zaopatrzony.

— —
PACYKÓW. Nazwa „Pacyków" znana była dawniej 

jedynie ze swego przysłowiowego, humorystycznego zna­
czenia, Dziś wiedzą wszyscy, że miejscowość ta ma się 
bzem pochlubić, gdyż prześliczne fajansowe figury, wy­
rabiane według artystycznych wzorów, oraz eleganckie 
serwisy, dzbany, misy, flakony są wytworem fabryki 
fajansów w Pacykowie po i Stanisławowem. Zobaczyć je 
można na Targach Wscnoanich w pawilonie pod nazwą 
„Pacyków".

Druga sława Pacyko.-a — tc doskonała mineralna 
woda stołowa, której źródło wytryska w tej miejscowości.

ociekali z m iasta, a  kiedy mężny i pal rjotyczny 
pospolity, człowiek zdołał odeprzeć od murów 
nieprzyjaciela, co rychlej do niego powracali, 
bezwstydnie dom agając się daw nych zaszczytów 
i nowych beneficjów.

P am iętał dobrze owe liczne walki, jakie 
z tego powodu i w obrom e dobra miejskiego 
prow adził z ego-styczną radą. W w alkach tych 
i procesach przed sądam i królewskiemi nieraz 
odnosił zw ycięstwo i dlatego też również obe­
cnie ratunku dla upadającego pod ciężarem  d łu ­
gów m iasta  szuka w walce z m agistratem , p ra ­
gnie odebrać m u zagrabione dobra miejskie, 
aby dochody z nich na napraw ę bruków i dróg, 
na zaspokojenie wierzycieli obrócić. Z końcem 
1744 roku więc ławnicy, 40 mężowie i wszyscy 
starsi cechowi zaw iązują konfedeiację i przy­
sięgą się zobowiązują prowadzić wytrwale walkę 
ż radą o zw rot dóbr zagrabionych, nie szczędzić 
grosza n a  procesy sądowe aż do ostatecznego 
zwycięstwa. Ktoby sprawę ogólną zdradził, na 
tego kary hożej i ludzi iej wzywają,.

Wałka ciągnęła się la,.ami całemi, zubożyła 
m ieszczan sam ych i rajców, a tern sam em  po 
ciągnęła z a  sobą dalszy upadek m iasta. 0’dzy 
skało  wprawdzie sw e dobrą, a nawet radą,

ażeby się raz n a  zawsze pozbyć kłopotów, od­
stąp iła  mu swe wioski dziedziczne, ale „na 
Opłacenie honorom  patrim onialium  m agistratus“ 
m usiał Lwów w r. 1753 uciec się do sprzedaży 
tego, co było jego najw iększą chlubą i dum ą — 
zbrojowni miejskiej. Książę H eron lm  Florjan 
Radziw iłł za  sumę 3435 czerw. zł. i 7 tynfów 
nabył 35 arm at, 1 moździeż i fragm entów róż­
nych 51 kamieni 27 funtów — w arsenale nliej- 
skim pozostało zaledwie 18 dział.

W podobnym  Upadku znajdow ały sic w szyst­
kie inne m iasta polskie. Zaśw ita a  wreszcie dla 
nich nadzieja poprawy stosunków. Sejm konwo- 
kacyjny z r. 1764 postanow ił przeprow adzić 
dokładną rewizję ordynacji w szystkich m iast 
królewskich przez t. zw. komisje Boni ordinis. 
Rozpoczęły one pracę od m iast większych, bo 
t e . przede wszy stkiem  pragnął król do dawnego 
stanu i dobrego rzędu doprow alzić, ad pristi- 
num  statum  bonum ąue regim en redigere. Ko­
m isja lwowska, pod przewodem wojewody Iwow'- 
skiego Ignacego Cetnera. rozpoczęła sw ą pracę 
w połowie kwietnia 1766 roku. Zobaczyła ona 
mury miejskie zniszczone, drogi popsute, ulice 
niebrukowane, sterty gnoju przed domami, fosy 
zamulone, wodociągi i kanały  zasypane i na­
tychmiast przystąpiła do zaradzenia złemu-.,

W szystkich m ieszkańców m iasta  i przedmieść, 
bez względu n a  stan  i wyznanie zm usiła do 
usuw ania nieczystości z ulic i n a  wszystkich 
nałożyła stosownie do ich m ajątku opłaty  na 
poprawę bruków i „popsuw anych" dróg. Co 
v\ięcej. w yznaczyła naw et geometrę i architekta 
„Johana Dudefila" d la sporządzenia dokładnego 
wykazu w szystkich domów, kamienic, placów 
i wygotowania planu przebudowy całegc m iasta; 
za pracę sw oją m .a} on otrzym ać jednorazowo 
3000 zł., a następnie pobierać s ta łą  pensję.

Zdawało się, że Lwów nietylko wróci do 
dawnego stanu, ale starne się m iastem  urządzę- 
nem  na wzór zachodnich, inore civitatum  beu-e 
ordinalarum  Niestety nieszczęścia krajow e nie 
pozwoliły na  to. N adeszła Konfederacja Barska, 
a z nią nowe klęski, wojsica rosyjskie obrały 
sobie LwÓw n a  s ta łą  swoją siedzibę, wyciskając 
ostatnie soki życiowe z nieszczęsnego m iasta, 
aż przyszedł rok 1772, odryw ający sław ą  w ier­
ności i m ęstw a okry tą stolicę kresow ą od ciała 
Rzeczypospolitej.

Jan PtaśniK.
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Baczność! firma

Proszę oglądać roystatry

Po ponownej zniżce cen
znany z taniości

Skład uBrań
poleca na sezon jesienny 

raglany, palta zimowe, Legionów 43 •9 Taati^Wlelk.;

kurtki, oraz ubrania 
męskie i chłopięce

Feller i §fea

E
DIESLA

ffyrsbn:
Fair. laszjB 
-law.lkt.-

DSMM0MA8ZOT
M O T O R Y

I
C A W 7 ttLlBW-E,eleHr-i i  I i  L t Budapeszt

«*018 [0i. D M
Budapeszt.

Porada faehowa, projeftty, koszto­
rysy, wszelkie maszyny da oglą­

dania w ruchu we hwowie.

Obfite składy w Pelset

Sp. Akc. 
Oddział 

ul. Legionów 3, telefon Nr 763.

GEGGFAFJA LWOWA.
Lwćw leży m iędzy 41 a  42 stopniem w scho­

dniej długości geograficznej (od Ferro) i 49 a 
50° północnej szerokości geogr. Czas słoneczny 
Lwowa w yprzedza o 36 min. 4 sek. czas zega­
rowy czyli środkowo-europejski.

Lwów rozłożony jest n a  pagórkach, które 
zaczynają Roztocz Lwowsko - Tom aszowską, 
łączącą się z  pogórzem Lubelskiem  t Znajduje 
się prawie n a  dziale wodnym między dorzeczem 
Wisły, i D niestru. P rzepływ ająca przez Lwów 
(obecnie zasklepiona) Pełtew  jest dopływem  
Bugu.

Najwyższy punk;, we Lwowie (Wysoki • Z.»- 
mek z Kopcem Unji Lubelskiej) wznosi się do 
413 m. nad  pozitom morza.

Pow iat lwowski graniczy n a  północy z po ­
wiatem  żółkiewskim , n a  w schodzie z kamione- 
okim i przem yślańskim , n a  południu z bobre- 
ckhn i żydaczowsM m, iie. (zachodzie z kom am iań- 
skim i gródeckim.

O bszar miastja bez gmin podm iejskich za j­
m uje 32‘23 km 2. Liczba ludności (bez w ojska 
ą  z przyjezdnym i) wynosi przeszło 236.787 (we­
dług spisu z m aja  b. r.

Procentowy stosunek  ludności jest nastę ­
pujący: Polaków (według języka ojczystego)
63 '8% , Rusinów  8‘9°/o, Żydów 25‘9°/o, innych 
narodow ości l ‘4o/o W edług wyznania: rzym.- 
kat. 51‘3o/o, gr.-kat 12‘1%  w. mojż. 35'o/o in. 
w. l ‘6o/0. Obliczenia te pochodzą z r. 1921.

Gęstość zaludnień, i  wynosi przeszło 7 ty ­
sięcy głów n a  1 km2.

Miasto Lwów dzieli się n a  sześć dzielnic: 
I. Halicką, II. Ku akowską, III. Żółkiewską, IV. 
Łyczakowską, V. śródm ieście i VI. Nowy, Świat. 

—♦■[]■♦—
CO TO JEST ,,FABROL"? We Lwowie przy ul. Ja ­

giellońskiej 24 istnieje pierwsza krajowa fabryka roIpt 
(żaluzji) stalowych do drzwi i okien, oraz wyrobów a r­
tystycznych z zakresu przemysłu ślusarskiego, pod nazwą 
„Fabrol". Wytwórnia ta wyrabia także łóżka metalowe 
(mosiężne i -niklowe) systemu angielskiego, wkłady dru­
ciane różnych systemów, oraz wyroby ślusarskie budo­
wlane i konstrukcyjne.

Firma istnieje od przeszło dwudziestu lat jako zakład 
przemysłowy Jana Daschka.

—
SZKŁO I PORCELANA. Istnieje wr Lwowje prz\ 

ul. Kazimierzowskiej 3 (w podwórzu) wielki magazyn 
hurtownej sprzedaży wszelkiego szkła i porcelany. Ma­
gazyn ten zaopatrzony jest ogromnie bogato we wszel­
kiego rodzaju gatunki tych towarów, tak, że natychmiast 
może, dostarczyć każdą potrzebną ilość. W dziale por­
celany i fajansów są tam w wiencrcu ilościach wszelkie 
naczynia stołowe i kuchenne, w dziale zaś szklanym 
specjalnością firmy są szkła apteczne Dom ten jest 
dostawca, szeregu firm detajlicznych, a kupcy mogą się 
tain zaopatrywać w towar po cenach fabrycznych.

— —
„HELIOS" — STANISŁAW CWAK i Ska, Zimoro 

wicza 14. Te‘ef. 20-87, wykonuje: klisze drukarskie,
kreskowe i siatkowe, jedno i wielobarwne dla pism, 
ilustracją cenników i reklamowe.

Ula Wystawców Targów Wschodnich ceny zniżone. 
— —

ARTYSTYCZNY PRZEMYSŁ CUKIERNICZY. Na wy­
stawie cukierm Bienieckiego przy ul. Hetmańskiej 1. 8 
oglądać można często artystycznie wykonane wyroby, 
przeznaczone na przyjęcia okolicznościowe, n. p. wspa­
niałego koguta z cukru dla „króla kurkowego", torty 
imieninowe i jubileuszowe z odpowiedniemi godłami 
i napisami i t. p. Posiada też cukiernia ta piękne 
kasetki i bombonierki, francuskie koniaki, lik 'ery kra­
jowe i zagraniczne. Lokal otwarty do godz. 22‘30 w nocy. 

— —

U PROGU JESIENI. Pierwszy żółknący liść prz- ■ 
pominą, że... należy zaopatrzyć się w dobre jesien i*  
ubranie, ciepłe palto, elegancką narzutkę. Tego rodzajJ 
rzeczy warto poszukać w składzie ubrań firmy Feller
1 Spółka przy ul. Legionów 43 (naprzeciw Teatru Wiel­
kiego).

Firma ta posiada w łasną wytwórnię konfekcji mę­
skiej i chłopięcej. Dotychczas prowadziła firma tylko 
sprzeda'1 hurtowną, obecnie założyła też dział detaj- 
liczny. Dostać tam można raglany na sezon jesienny, 
palta zimowe, kurtki i ubrania tak męskie jak i dia 
chłopców. Ceny obecnie powtórnie zniżone.

— —
STOŁKI, KRZESŁA I FOTELE. Istnieje w Poisce 

wytwórnia stolarska, która produkuje wyłącznie same 
krzesła Jest to fabryka w Gościcinie, w  powiecie wejhe- 
rowskim na Pomorza, załoćona w r. 1899. Olbrzymia ta 
instytucja posiada: 225 obrabiarek do drzewa, 23 obra­
biarek do żelaza, 2 maszyny parowe, 4 kotły parowe,
2 dynamomaszyny, 10 elektromotorów i 1 ‘ turbinę wodną, 
oraz zatrudńia 600 robotników.

Fabryka wyrabia krzesła od zwykłego kuchennego 
do artystycznie rzeźbionego, wyścielanego skórą, fotele 
do gabinetów, krzesła składane do eksportu zagranicę. 
Przez dość znaczną produkcję dzienną, która wynosi 
8UU krzeseł, eksportuje fabryka prawie do wszystkich 
krajów zaoceanicznych 50 O/o swojej produkcji. Posiada 
w łasne składy v Gdańsku, Poznaniu, Tczewie, Krakowie 
a obecnie organizuje w W arszawie, Wilnie, Łucku, Lwo­
wie, Łodzi, i na Górnym Śląsku.

Firma pragnie zatrudnić jeszcze większą liczbę ro 
botników, rozszerzyć rynki zbytu i podnieść produkcję 
do 1200 sztuk krzeseł dziennie.

■— —
GDZIE POJSC NA. PODWIECZOREK? Najprzyjemniej 

i najpraktyczniej jest, zwiedzając Targi Wschodnie, zjeść 
podwieczorek na miejscu. W pałacu Sztuki (pawilon I.) 
na terasie znajduje się doskonała cukiernia Jana W ohi.outa 
(firma ta . mieście mieści się przy ul. Trzeciego Maja 
1. 2), gdzie można być pewnym, że kawa będzie dobra, 
a świeże powietrze, wspaniały widok na Lwów, oraz 
przegląd wytwornych tłumów publiczności, przepływają­
cych nieustannie przez plac Targów, zachęca do przepę­
dzania tam paru chwil.

— —
TRZEBA. ZACZĄĆ BUDOWAĆ! Okres wojenny i po­

wojenny zaznaczył się zupełnym zastojem w budownictwie. 
Społeczeństwo nasze tak się już z tym: anormalnymi 
warunkami oswoiło, że wysiłki w kierunku uruchomien.a 
przemysłu budowlanego wydają się wciąż jeszcze bardzo 
ryzykownymi próbami.

A jednak budować trzeba i budować się musi. Brak 
mieszkań, zniszczone drogi, poburzone mosty w naszym 
kraju świadczą najlepiej, że pracy dla inżyniera, archi­
tekta i m urarza długo nie zabraknie. Trzeba tylko, żeby 
zrozumieli wielcy kapitaliści, iż popieranie Drzemysłu 
budowlanego jest koniecznością chwili i obowiązkiem 
obywatela.

Wielką dogodnością dla rozwoju przemysłu budowla 
nego jest istnienie w Polsce fabryk cementu portlandz­
kiego. Fabryki takie, założone przez Tow. fabryk portland- 
cementu „W ysoka", znajdują się w Wysokiej Pilirkiej 
przy stacji Łazy (w warszawskiej dyrekcji kolei pań stw ) 
i w Podrosi przy shteji Roś (w dyrekcji wileńskiej). F a ­
brykują one wysoko wartościowy cement portlandzki, 
przewyższający normy brytyjskie i niemieckie.

— —
NASZA WYTWÓRCZOŚĆ W DZIaLE MASZYN ROL­

NICZYCH. Imponujący jest na Targacn Wschodnich 
widok wystawy produkowanych w Polsce maszyn. Ęu- 
dowę i zastosowanie ich rozumie tylko fachowiec, a je­
dnak tłumy publiczności przypatrują się zawsze chętnie 
tym dziwacznym potworom pomysłu ludzkiego, które sa 
dziś w świeciu potęgą, u ;akiej ani śniło się człowiekowi 
z przed lat kilkuset, kilkudziesięciu, a nawet kilkunastu.

Polska produkcja maszyn, jeśli chodzi o maszyny 
rolnicze, zajmuje w świecie przemysiowym wcale po­
kaźne miejsce. Prym wiodą fabryki poznańskie, które 
zasilają nietyllro polski rynek zbytu, ale i zagraniczne. 
Po zniszczeniu, jakiemu w czasie Wujny uległy gospo­
darstw a rolne, zapotrzebowanie maszyn rolniczych jest 
olbrzymie. Jedną z najwybitniejszych wytwórni tego 
towaru jest fabryka maszyn firmy Nitscbe i Spółka 
w Poznaniu. Wśród innych jej wyrobów zasługuje na 
uwagę „ M in e rw a " ,s ie w n ik  do sztucznych nawozów 
własnego wynalazku, opatentowany w kilku krajach
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Ból pięty

BÓL N ó e
Czy cierpisz na ból w  m iejscach, oznaczo­

nych n a  rysunku? Czy łatwo ulegasz prze mę­
czeniu?.Czy m asz opuszczoną stopg? Najcharak- 
terystyczniejsze są  dla opuszczonej stopy bóle 
w sklepieniu, w podbiciu i pod kostkami, prócz 
tego zjaw iają  się często bóle reumatyczne w no­

gach', sięgające naw et krzyża. Kie należy jednak’ 
upadać n a  duchu — cierpiący może liczyć na  
pomoc skuteczną z chwilą, gdy technika, o rto­
pedyczna zdobyła się n a  zdumiewający postęp 
przez wynalezienie wkładki do obuw ia

P  ] X E  U  M  E  T  T  E «
wkładka opatentow ana we wszystkich państwach.

„P N E U M E T TE 1* podnosi wrażliwe sklepie­
nie stopy za  pom ocą miękkiej poduszeczki po ­
wietrznej, prawdziwego m ałego pneum etyku 
(stąd nazw a ,Pneum ette).

„P N E U M E T TE “ , w yzwalająca od bólów nóg 
w szystkich cierpiących, przylega ściśle do tw ar­
dych występów kostnych wrażliwego sklepienia 
stopy, które znajdu ją się bezpośrednio pod po ­
zbawionym  wszelkiego oparcia lukiem  stopy i 
unosi s łabe lub opuszczone sklepienie łagodnie 
i bez bólu.

„P N E U M E TTE " pozw ala cierpiącym  n a  
dłuższe naw et chodzenie bez zm ęczenia i bólu, 
gdyż koordynuje się ze wszystkiem i porusze­
niami slaw ów  uruchom ionej stopy, le s t to za ­
leta, k tórą może się w ykazać jedynie pneum a­
tyczna w kładka „P neum ette“ .

Należy spróbować użycia „PNEUMETTE", 
aby się przekonać, jak przyjem ną iest w no­
szeniu, jak nie wywołuje uczucia najm niejsze­
go ucisku, nie tam uje obiegu krwi (nogi nie 
są  zziębnięte), nie obciąża nóg dzięki swojej 
niezwykłej (około 40 gr. wagi) lekkości.

„PNEUMETTE” jest źródłem odmłodzenia dla wszystkich cierpiących na przemęczenie 
i schorzenie stóp, osłabienie i ból w kostkach, a także na bóle reumatyczne w mięśniach nóg, 

w kolanach, w stawie biodrowym, jak również 1 na bóle ischiasowe (rwa kulszowa).
„PiNEUM  E T T E “ nosi się niedostrzegalnie w każaem obuwiu, jest niezwykle lekka i niezniszczalna 

nawet przy najczęstszem użyciu. W celu przekonania o  skuteczności „P N E E  MjSTTE“ dajemy |

D la  w y p r ó b o w a n ia  n a  §  d n i b ezp ła tn ie*
Każdy powinien przekonać się osobiście. 

Wie należy czekać. Najlepiej dziś jeszcze uczy­
nić próbę i poddać się bezpłatnem u badaniu 
lekarskiem u, gdyż pacjent nie tylko niczem  nie 
ryzykuje, ale może osiągnąć wiele korzyści. 
(Czyż m ożność chodzenia bez belu  nie jest 
w arta tej próoy?)

Na żądanie każdy otrzym uie wszelkie Infor­
m acje, oraz badanie lekarskie zupełnie bez­
płatnie. W w ypadkach trochę więcej skompli­

kowanych uskutecznia się również prześw ietla­
nie stóp przy pomocy naszych w łasnych ap a - ' 
raf ów Boentgenowskich.

Przedstawicielstwo i skład growny Centrala 
Handlowa pow. Warszawskiego, Warszawa, 
Długa 50  (Pasaż Simonsa).

B ezpłatna porada i sprzedaż odbyw a się 
z udziałem  lekarsko wykształconego i fachowo 
wyszkolonego personelu w firm ie:

M rg. L E S Z E K  Ś L A D O W S K I
A p t ^ i c a  p o d .  Z ł o t y m  O r ł e m

we Lwowie, ulica Halic&a 1. 19.
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I  Wytwórnia wyrobów metalowych i srebrnych

©ALWAHTIA”
Lw ów , ul. Źu lińsk iego  Nr. II a . — Telefon Nr. 20-54.
poleea swoje wyroby z chińskiego oraz z prawdziwego srebra, jako to : lichtarze, cukiernice, garnitury, 

kieliszki, puhary, kubki, zastawy owocowe, lampy biurowe, świeczniki i t. p.
Na miejscu specjalny dział srebrzenia, złocenia oraz niklowania zapomocą prądu elektrycznego.

I. X A R D A S Z.

Psychotecim ika rek lam y .
Poniżej podajemy próbkę rozpraw ­

ki pt. „Psychotechnika reklamy", która 
w całości ukaże się w zwyczajnem 
wydaniu „K urjeia Lwowskiego". Jest 
ona oparta na ostatnich wynikach 
badań naukowych ira granicą i dla każ­
dego reklamującego się kupca czy pro­
ducenta posiadać będzie pierwszorzędną 
wartość. W następnych rozdziałach 
autor omawia psychotechniczne w arun­
ki reklamy, jej formę i treść, daje 
liczne przykłady dobrej i złej reklamy, 
dobór miejsca, stylizację, dekoracje 
anonsu, obrazy, skróty, symbole re ­
klamowe itp. Sądzimy, że temat ten, 
po raz pierwszy poruszony w litera­
turze naszej, zainteresuje wszystkich, 
którym zależy ,na dobrej i skutecznej 
reklamie. Redakcja.

1. Znaczenie reklam y w rozwoju ekonomicznym.
Tegoroczny m iędzynarodowy kongres rek la­

my w Londynie ściągnął kilka tysięcy delegatów

ze w szystkich stron  św iata. Udział wzięli przed­
stawiciele najrozm aitszych gałęzi życia gospo­
darczego i kulturalnego. Reklam ę uznano za 
czynnik pierw szorzędnej w artości ekonom icznej, 
za jeden z najsilniejszych m omentów psycholo­
gicznych w  dziejach dobrobytu i postępu.

Reklam a dzisiejsza rozporządza tak licznymi 
i różnorakim i środkam i, że samo wyliczanie ich 
wym agałoby specjalnego omówienia. Reklam a 
zdołała już w przęgnąć w swój rydw an nietylko 
wszystkie dziedziny techniki, ale także sztukę, 
literaturę i naukę. Dz_ś niem a już praw ie na  
świecie przedsiębiorstw a, któreby nie korzystało 
z reklam y. R ążda instytucja, każda fabryka, 
każdy sklep m usi ze swego budżetu rokrocznie 
skłactać hekatom bę u stóp wszechpotężnej to ­
warzyszki M erkurego..

Rozwój re t lamy zw iązany jest ściśle z roz­
wojem sztuki drukarskiej i dziennikarstw a. To 
też ten dział reklam y zajm uje dziś najpow aż­
niejsze miejsce. Obraz, symbol i s(#wo druko­
wane uznano za najtańszy  i najskuteczniejszy 
środek reklam y.

2. Psychologiczne podstawy rekląmy.
R eklam a posiada już wcale pokaźną litera­

turę naukow ą Oczywiście, że wszelkie badania 
dokonują się pod patronatem  psychologji, k tóra 
w ostatn ich  czasach w kracza pełnym  m arszem  
w  dziedzinę życia ekonomicznego. Tak psycho- 
lugja indyw idualna jak i psychologja m asy, tak 
psychologja głębi jak psychologja otoczenia m u­
szą mimo woli natknąć się n a  to dziwne zjawisko 
i  zastanow ić się nad jego naturą .

Jakkolwiek badania nad psychicznem i źró­
dłam i reklamy znajdują się dopiero w tazie 
początkowego rozwoju i wiele jeszcze zasadni­
czych punktów  leży na stole dyskusyjnym , to 
jednak już dziś w yłaniają się pew ne momenty 
stałe, które rzucają  charakterystyczne światło 
na istotę tego zjawisku.

Psychologja m asy próbow ała w staw ić re ­
klamę w ram y m asowej suggestji. W edług rej 
teorji w łaściciel tow aru, opierając się na sile 
suggestji, wm aw ia w pew ną masę, że dany a r ­
tykuł jest najlepszy, najtańszy  i najw iększe 
przynoszący korzyści. Psychologja indywidualna 
tłum aczy ją  zasadą skojarzenia się wyobrażeń, 
popędem do naśladow nictw a i wrodzoną skłon-

I

N aj wykwintniej szy lokal we Lwowie

RESTAURACJA
HOTELU KRAKOWSKIEGO

(artik . Fr. Orzechowski, S. Chrlstman I Toui.)

Lwów, plac Bernardyński (róg Piekarskiej).
Znakom ite ob -idy i ko lacje . 

W yborna kuchnia fra n cu sk o -p o lsk a . 
Wina n a jp ie rw szy ch  s ia re k .

Na ±f^da n ic  o d d zie ln e  g ab in ety .
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I

Bank Dyskontowy Warszawski
Oddział we Lwowie, ulica a. M aja 14

wykonuje wszelkie czynności w zakres banko­
wości wchodzące.

Telefony ar. 280 I 461. B A N K  D E W IZ O W Y .
Ilością do u jrzenia i przeżycia czegoś, co j&st 
dla duszy nowością; Psychologja rozwojowa, 
idąc zgodnie z zasadą Liologięzną, widzi w- niej 
mom ent podniecający jeszcze hardziej wfhdżony 
pęd do postępu.

Najoryginalniej i najgłębiej obejm uje istotę 
reklam y freudow ska psychoanaliza. Korzeni re ­
klamowej sity należy szukać w podświadomości. 
Podświadom ość jest wogóle d la  freudy.stóW tein, 
cze±n jest baza dla każdej łodzi podwodnej. 
Przew ażna część idei, postanow ień i czynów 
zawiązuje się pod pow ierzchnią świadomości. 
„N agła ni stąd  ni zow ąd wpadło m u coś do 
głowy“ — mówi codzienny frazes, stara jąc się 
wyjaśnić niespodzianie w yłaniającą się ideę czy 
postanowienie. y ł  rzeczywistości rzecz m a się 
odwrothie. Pobudki zew nętrzne przedostają  się 
przez nastaw ione źm ysłowe aparaty  do w nętrza. 
Ograniczona i stosunkowo bardzo i ciasna św ia­
domość jest w .stanie w jednym  momencie czasu 
„zauw ażyć" najwyżej kilka elementów. Tysiące 
innych przechodzą przed frontem  śWiatłórridści 
„niezauw ażone" i znikają pod powierzchnią. Te 

-mary rtiedostrzeżonych lub ledwie dostrzegalnych 
wrażeń nie giną bez śladu. Pod polem „za p le­
cam i" świadom ości dokonują się tajemnicze, 
trudne do zE a dani a procesy, kojarzenia, p rze­
grupowania, rozproszkowania i całkow ania, które

prży Sprzyjających w arunkach, gdy już tworzą 
odpowiednią siłę wybuchową, przeryw ają cie- 
h iu tką h a ijr rę  i w ydostają się na  powierzchnię 
świtdóhwjści, jako gotowe lub cżęśc.ioWo dopiero 
rosw ińięte twory. Są to ideje, myśli, postano­
wienia, które raczej „w ypadają" aniżeli „w pa­
dają". Każdy z  tych elem entów owinięty jest 
w łatwo zapalny m aterja ł uczuciowy, mniej lub 
Więćftj Uzdolniony, do ruchu i ekspauzji. Ponie­
waż roźutn h is jest \v s ianie przerobić w 'jednej 
chwili wszystkie produkty, wychodzące „z dołu", 
przeto całe ich m asy, jak w iatry Eola — qńa 
data porta, erum punt e t lnare evertunt ab' ,mo — 
jak pow iada Yergilius. „Zapom niał się", „dał 
się unieść", „nie zdaw ał sobie spraw y", „sam  
me wiedział, co rdfct‘ mifhoVolt p rzyszły  rtlu 
na jeżyk" — Stwierdza frazes codziehily. P rze­
w ażająca cżęść myśli) postanowień i czynów 
ludzkich, ó ile nie jest jeszcze zmechanizowana, 
porusza. isto tą  ludzką, jak wdatr drzewem.

Psychoanaliza stara się zapuścić sondę 
„W  g łą b 11 i w ykryć doltnnujdce momenty. Wy 
krybo ich dotąd gatunków kilka, z tych jednuk 
na pierwszy plan w ysuw ają sini dwa: moment 
seksualny i motńent aarcystyćzńy; Moment se ­
ksualny znajduje swój odpowiednik w zasadzie 
bioldgifcżhftj tendencji do rdżUlhażania się; m o­
m ent narcystyczny idzie w parze z również

drugiem  biologicznem dążeniem  indywiduum  dó 
jak najpełniejszego w yzyskania życia d la w ła ­
snego „Jft". W  mtOułfeUCilfc S e k s u a ln y .11 sŁLmjdifie 
swoje źrOdto tw órczość i piękne, w  m onit hcie 
narcystycznym  — ciekaw ość i tendencja dc ma­
ksym alnego wyzy,skania „radośói żyćia“ ;

Nie v'Chodząc dalej w tajniki psychoahiłiży, 
a  Opierając się jedynie n a  tych dwóch j*“j re ­
zultatach, ihożemy, ze zdobytym  w ten sposób 
m ikroskopem psychicznym  zejść w nizhtiy po­
ruszonego przez n as  tem atu nsychotechńiki f t  
klamy, i zajrzeć przez te dwa okienka do głębi 
jednego z najpotężniejszych dzisiaj zjaw isk życia 
codzL nneg t.

Ż reklam ą spotykam y się wszędzie: na 
ulicy, n a  murze, w lokalu publicznym, w teatrze, 
w  Kinie, w dotńu n a  każdeih pudełku, n a  każdej 
flaszce, w każdej gazujcie, na każdym przed 
tniecie, naw et n a  kołnierzu naszego własnego 
palta. W zrok nasz napotyka mimowoli nazwy 
firm, artykułów , ryciny, om azki, symbole, mrfiej 
lub  Więcej udatne uzm ysłow ienia w artości to 
Waru. W większyćh sklepach Czekają na ciebie 
specjalnie Wyszkoleń. m ężczylńi i specjalnie do­
brane kobiety, których jedynym  obowlązkielń 
um iejętnie zachw alić tow ar i skłonić k ljenta do 
khpno. W śród takiej powodzi zjaw isk reklam o­
wych tnusi się każdy producent czy kupieć 
dobrze zastanow ią n ad  środkam i, któreby w spo­
sób najkrótszy, ną^ańszy  i najpew niejszy trafiły 
do duszy, kljenta.

OSZCZĘDNOŚĆ JEST PODSTAWĄ DOBROBYTU 1 
W obectlych czasach Wą, tasu jące j ciągle drożyzny należy 
zUopattyńUc się w artykuły, dostarczane jedynie pfze 5 
Utlie źfódta KfajoWb, które przeciwdziałając naPłyWÓWi 
drogich wyrobów zagranicznych, chronią skutecSilie SZĆ- 
rokie warsiwy konsumentów przed wyzyskiem.

Leży 'Satem w interesie własnym każdego kcASumthta 
nabyWńc jedytiib wyroby flkrri znanych ze sv,0j sOlid- 
nośfci, jaką ;ast bezSjifzeozniś firma A. BruokenstSItl 
fabryka mydfa, L w ó w ,u l. Panieńska 1. 27, U fządapńaf 
według" wszelkich wymogów nowoczesnej teclinuti i wy­
rabiając i mydła znane ogólnie ze swej dobroci i tanióittt 

Uwadzś P. T. Publiczności polecamy ogłoszenie j)Ó- 
wyższej firmy, umieszczone w dzisiejszym numerze.

V FABRYKA CHC^lCZNA
F3.HB, LAKIERÓW/ 1 WYHO^ÓW KREDOWYCH

H E N R Y K A  BLUMENFELDA
poleca

LWÓW, UL. J. HERWIANA 31
1 l a l r i & r u 1 wągonowe, powozowe, emaljć I laklfcry dl* prZemvslu i utytku 
i k a m c i y . domowego, pokosty i t. p.

2  f d f b y t  t u t l , t  4 0  Îcjd 1 P ° L js łu  wszyttklśh odciêicch,

3 Kiły ‘ Ł,ł m,ł4<W kelazny, kit do tiZpacefloweitU.
4 Uli|i ąu|| ItFoHftWP * krcdn it iMti & i $|fł&wldłi3j kflds do plssuls, Ira y i wory Rreaowe. kolorowe I pastele, kreda leśna, kra­

wiecka, biurowa I ł. p.
5 Środki dezynfekcyjne: kłr(,olow» sur0-»-

fabryka pokrywa od szeregu lał całe zapotrzebowanie farb i lakierów warsztatów kolejowych* 
ponadto jest stałym dostawcą farb, lakierów I pokostów całego szeregu fabryk maszyn, 

raflneryj nafty i przemysłu chenticznrgo*
\

EtUłłi 1(1(1 nailepijZa ema,ia ścian, drzwi, okien n  ffCIUStyt przeciw^° r^zcwieniu żelaza, do

■|‘3n. -Fm* ilinn nai*ePsza emalia do łazienek, .< 1 UCUl u l l l I l d  wytrzymała na wodę i gorąco.
k n l n r i  l' t>ailePsza emaha do ógrzewalnlkdw, wy- 
l id lU lj l j  trzyiHi na gotąeo.

zbiorników żelaznych.

H yurosiiikatow a fa rb a  śćl&fi, Wytityiiliłi na
powietrze, deszcze i wilgoć i t. d.
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fabryka konserw

Sp. Akc. we Lwowie.

Fabryka i biura Lwów, (Zniesienie), ul. Żółkiewska 173.
Telefony: 97, 16-33, ZZ. Hdres felegr.: „Rusin” Liuóm.

Rachunek żyrowy; Bank Polski, Lwów.
Rachunek bieżący: Polski Bank Przemysłowy, Liwów.
P. R. 0. Kr. 149.319.

W yroby w łasne pierwszorzędne) 
ja k o śc i:

Konserwy iarzynow e d  paszkach* 
Kompnfy i m n o e  W paszkach I siołach, 
James’y oworowe, 
nflarmelady iiwaf antom* m czysta, 
owocowe: fabłkow a, wPśnlouir-, m orałowa, 
porzeczkowa,
Konserwy mlasnę,
Konserwy kawowe.



N r. Natfzw. K U R IE R  L W O W S K I —  T A R G I W S C H O D N IE  1924. xxvn

Rok załolenla 1890.

Oszczędna Gospodyni
używa

jedynie niezrównanej dobroci 
i aydatnoścl mydła z wytiśkteni

..Bruckenstein"
mydło to nadaje bieliźnie śnie­

żną białość, a ze względu na nie­
zwykle dużą zawartość tłuszezu, 
chroni ją  od zniszczenia.

Prosimy zwraeać baczną uwa­
gę na wyroby nasze, prawdziwe 
jedynie z wyciskiem „Bruoken- 
stein“ i odrzucać wszelkie na­
śladownictwa.

FABRYKA MYDŁA
Lwów, Panieńska 27.

Telefon 1417.

Konserwy jarzynowe i owocowe.
Przemysł konserwowy, tak potężnie rozwinięty za­

granicą, reprezentowany jest w Polsce przez największą 
w tej gałęzi wytwórczości fabrykę konserw Zygmunta. 
Ruckera, Sp. Akc. we Lwowie.

Nietylko z punktu widzenia Szerokich warstw lud­
ności, ale także ze względu na uszlachetnienie kultury I 
rolnej, przemysł ten zasługuje na uwagę i poparcie. 
Społeczeństwo nasze zaczyna na wzór narodów zachod­
nich przyzwyczajać się do traktowania konserw, jako 
artykułu pierwszej potrzeby, zwłaszcza, że niesłychana 
łatłrość W przyrządzaniu potraw z kdńSSrw ógretńńió 
upraszcza gospodarstwo dótńowo i czyni jfc piezfclćżnein 
od służby domowej, o którą teraz coraz trudniei.

Jarzyliy w puszktch ż fabryki EUbket» We LWowW 
zy ikały Bobie już pierwszorzędną sławę w naszem pań­
stwie i nawet zagrćthicą, Nakład toti przemysłdwy. afty 
tnibć zatl-sze nienaganny i znakomity surowiec, prowadzi 
we w łasryra zarządzie na wielką skalę uprawę warzyw, 
gdzie produkuje się szparagi, groszek zielony, fasolkę, 
marchewkę, pomidory i t. d. w. najszlachetniejszych ga­
tunkach. W pawilonie Banku Przemysłowego na Targach 
WBChodni-h można się przekonać o wprost nadzwyczaj­
nym wyglądzie tych znakomitych i apetytnych wyrobów.

Kompoty' w konserwach wyrobu fabryki konserw 
Żygmunta RuckMa we Lwowie znajduje się również 
W pawilonie banku Przemysłowego na Targach Wschód I 
nich. imponujący jest widok tych wBp-.nia|ych przetwo-J

rów, nieustępujących w ńiczem ani wyglądem, ani ja 
kością najhardziej siawiońyln wyrobom amerykańskim lub 
francuskim. Z caią satysfakcją skonstatować możemy, 
że fabryka Ruckera, ta  największa w swej gałęzi pla­
cówka _ zeczypospolitej Polskiej, zasługuje na zupełne 
zaufani* i poparcie, a więc czynem nie patrjo tycznym 
byłoby nabycie choćby jednej puszki kompotów obcej 
prowcrijencji, skoro w kraju dysponujemy tak poważnym 
i dbającym o pierwszorzędną jakość swych wyrobów 
zakładem przemysłowym. Oprócz kompotów fabryka wy­
rabia Znakomite jam es‘y owocowe, konfitury i marmelady.

Marmelada owocowa jest w oułem tego słowa zna­
czeniu artykutem pierjrszej potrzeby. Rozumie Się samo 
pfżez Się, że musi być sporządzoną z czystego owocu 
i na najlepszym cukrze, aby odpowiadała swojemu celowi 
w gospodarstwie domowem. Stosunki wojenne niestety 
wyaoleiły mocno wytwórstwo n ir.nelady. Z braku wła- 
ściwych Sufówców fabryki posługiwały się surogatami 
i tern samem podkopały zaufanie konsumującej publicz- 
naśei do tego irtykułu. Wyjątek prawie stanowiła w tym 
tisrunku fabryka- konserw Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
która znana była z tego, że nigdy nie uciekała się do 
tego rodzaju fabrykacji i zawsze wolała, gdy jej w cza- 
SaCh WOjefinycb zabrakło cukru lub uwouiw, zastanowić 
ruch fabiyki, aniżeli podawać swym odbiorcom towar 
surogatowany. To też mamielady Ruckera cieszą się 
ZUpemCm zaufaniem publiczności i wielkim popytem. 
Bardzo efektownie prezentują się te wyiftby wr skrżyn- 
kach drewnianych, zaopatrzonych w boczki szklane. i

Firma Rucker i Ska obchodziła tego roku 5G letni 
jubileusz swego istnienia i już trzecia generacja w łaści­
cieli stoi u steru tego pierwszorzędnego Zasładu Prze­
mysłowego i dba o jego rozwój i sławę. Fabryka za­
trudnia Obecnie ókoło 250 ludzi, a w pełnej karhpanji 
przeszło 500, jest więc bardzo poważnym czynnikiem 
przeciw bezrobociu, tak groźnej zmorze obecnego naszego 
życia gospodarczego i politycznego. Z punktu Widzenia 
aprowizacji armji, fabryka Ruckera jest bardzo wysoko 
cenioną przez nasze władze, bo sprawność jej w kierunku 
wyrobn konserw mięsnych/ i kawowych dla wojska, za ­
dowolić może bardzo daleko idące wymogi. Fabryka po 
siada w łasną rzeźnię bydła, chłudownię na mięso, ogromną 
blacharnię maszynową do wyrobu puszek, stolarnię, 
warsztaty mechaniczne i t. d. — słowem, jest to zakład 
urządzony zupełnie na Wżór pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych.

ILOŚĆ ZUŻYTEGO MYDŁA — MIARĄ KULTURY 
KRAJU. Stopień rozwoju kultury rozmaitych narodów 
mierzy się., przeciętną ilością zużytego w przeciągu 
roku mydła. Chcąc zatem przyczynić się do dobrej opinji 
w świecie o Polakach, nie należy żałować wydatków 
na ten niezbędny w życiu cywilizowanego człowieka 
artykuł. Nie potrzebujemy go sprowadzać t  żagianicy, 
gdyż mamy własne wytwornie. W ich rzędzie jedno 
a  tiajpierwszycb miejsc zajmuje Lwowska Fabryka Che* 
micżńa „Tleń", która wyrabia wśzelfciego rodzaju mydła, 
a więc toaletowe: „biało iiljo“, „Ogórkowe", dla dzieci, 
„Vielette“, „Pour la toilette" i t. d„ glicerynowe, dć 
gol*nia, do prania, lecznicze: karbolowe, siarkowe, subli- 
matów*, dziegciowe i t. p. Nadto środki do mycia Wło­
sów, «lo mycia zębów, wody kwiatowe i kolońskie.

—
ZASTOSOWANIE żSLIWA UTWARDZONEGO W MŁY- 

NARSTWIE. Ogólni# ftiahetn jest w mlynarstwic, że 
dnbr*ć miewa zależy w wysokim stopniu od materjalu 
wałków postawu. Na tern polu największe postępy po 
czy iiła  po długoletnich doświadczeniach fabryka Ganz 
w Budapeszcie przez swój specjalny sposób utwardzania 
odl*wów, użytych do wałków. Powyższe żeliwo utw ar­
dzane okazało się najodpowiedniejszym i najtrwalszym 
materjałem, któregd Własności mimo długoletnich wysił­
ków, żadna z innych poważniejszych firm nie zdołała 
ani w części os'ągaąć.

Postawy walcowe Ganza, w łaśnie z powodu tego 
m aterjalu wałków ss ogólnie przez młynarzy - fachowców 
znane, certiine i sUWiane przed Wszelkimi innymi wyro­
bami. Trwałość tych wałków umożliwia wielokrotno ro lo ­
wani* przy pierwotnej doskonałości, co jest powodem 
długoletniej niezawodnej pracy jednego i tego samego 
postawu. Wyroby tej fabryki są rozpowszecimiohe po 
clłysn świecie, specjalnie zaś w Polsce, gdzie do tego 
przyczyni# się firma: Ganz Nakłady elektr. i mech',
w PdlScS, óudział we Lwowie, ul. Legjohów 3 — telefon 
Nr. 763.

— ♦■*—
BANK ROLNICZY S. A. we Lwowie w bardzo żywo 

postępującym rozwoju staje się instytucją, opanowującą 
coraz ncwe dziedz.ny handlowe. Obecnie przystępuje 
Bank do zorganizowania na szeroką "kalę eksportu 
wszelkich ziemiopłodów, jak fasola i wngóle strączkowe, 
ziemniaki il.p. ; ponadto prowadzi już od pewnego czasu 
eksport bydl*. i trzody chlewńej. Golem • rozwinięcia 
agend zakłada Bank Rolniczy w najbliższym czasie dwie 
now* fil je na wschodnich kresach Rzeczypospolitej.

Silnie prosperujący dział dewizowy zapewnia sferom 
handlowym szybki* i sprawne usługi pod względom obro­
tów handlowych z zagranicą.

— —
PRZEMYSŁ CHEMICZNY. Istnieje u nas przekonanie, 

że wszystke, co najlepsze z działu chemicznego prze­
mysłu, póchodzi i  Niemiec, ogd taki jest zupełnie fał- 
szywy, a prżVcz+n§ jego leży w tem, że faktycznie 
Niełńcy mają próailltćję chortiicżńą uiządzohą na ogromhą 
skalę, a sprythą i doskonałą reklamą potrafili sobie 
zdobyć rynki światowe.

Tymczasem i  '1 nas W Polsce przemysł ten rozwija 
się coraz bardziej, a  pod względem dobroci towarów 
wynik nfcszfe pfżfewyższają Cżęśto Wjrób zagraniczny, 
w ogólności zaś w niczem zupełnie mu nie ustępują.

Istnieje np. we 1-wow.e znana i stara firma Henryka 
Blumenttlda (Hermana 31). Test to fabryka, urządzona 
na wielką skalę, która we fam ach i laku rach pokiywa 
od dawna cało zapotrzebowanie warsztatów kolejowych 
i szeregu prywatnych fabryk.

Wyroby tej firmy m ają światową sławą. Doskonało 
lakiery do wszystkich celów {wagunowe, powozowe, 
emalje, sekatywy, pokosty itd.), pierwszorzędne farby 
(suche do wapna, kleju i podusta we wszystkich od­
cieniach), znakomite kity (szklarskie, miujowc, żelazne 
etc.) są wszędzie w powszechnem użyciu.

Prócz tego fabryka ta wyrabia wytwory kredowe 
(kieda mielona, do pisania, kredki koloro To i pastele, 
kreda leśna, krawiecka, biurowa etc) i środki dezynfek­
cyjne (sza.e  mydło, karbol, fcreolina itp.).

W ten sposob fabryka chemiczna Blumenleida jest 
jedną z najpow?zniejśzych w Polsce, a konkurując z po­
wodzeniem, jako tańsza i lepsza, z wyrobami zagranicz­
nymi, spełnia ogromną rolę w akcji rozwoju naszego
przemysłu cnemicznego. ,

— —-
PRZEćŁlCZrE KWIATY można ogifdać m  Targach 

Wschodnich na Wystawie ogrodniczej’ firmy Kammusch 
(Huta K rólew ska): dalje, araukarje, palmy, azalje i t. p. 
Firfftt dostarcza na zamówienie drzewka owocowe, ce­
bulki kwiatowe, środki dc wytępienia szkodników w ogro­
dach. . ,

N 1T S C R E  i  S k a
 ̂ FflPRYKfl MflSZYIł 

t f  P o z n a n i u

poleca własnego fabrykatu prawnie zastrzeże*;
„POZNANIANKA*

znane ze swej dobroci w ialnie do zboża. 
„NOWY IDEAŁ** 

najlepsze wialnio syst. Hoebera. 
„NOWY TRYUMF** 

m łynki do sortow ania zboża syst. R oerera . 
„WARTA** 

żmijki do sortow ania zboża. 
„NITSCHESKA** 

śrutowniki do zboża. 
„SIMPLEX“ 

siewniki do zboża syst. Dehnego, najlepsze 
n a  m ajątki.

„Syst. DEHNEGO**
opełacze do buraków  i zboża. 

„MSNERVA“
własnego wynalazku, w kilku krajach o p a ­
tentowany siewnik do sztucznych nawozów. 

„N. S. K.“ 
patentow any sortow nik do ziem niaków. 

„Syst. SA R R 02IA “ 
dołowniki do sadzenia ziem niaków 2, 3 
i 4 rzęd'., wózki przednie do żniw iarek 
z autom obilow ym  sterem , toczaki, kołka 

pod dyszel itd.
WYROBY OBCE 

„VENT2KIE(aO“
? nalzędzia rolnicze.-

„KRIESLA**
sieczkarnie parow e i m aneżowe. 

„Syst. WALBET**
m łocarnie szerokoimotne.

OinfraliiB Pueditawitilistwn na Pnhkę i walne ihiestn Gnefisk- 
„LANZA“

olbrzymie parowe garn. do młócenia Kolos 
Mamut, Herkules i m niejsze norm abie. 

„LANZA“
lokomobile przem ysłow e do IGuO koni siły. 

„BULDOG*1 
I anza parowe uniwers trakt, do roln. 

i przem.
„LANZA**

38-konne rop. traktory, do orki i zapędu 
m aszyn rolniczych.

„DIVA‘*
E ckerta zniw. do zboża fnajw. rozpowszech­

nione).
„DIKTATOR**

E ckerta wiąz. do zboża.
„Dixr

kosiarki E ckerta do traw. 
Olbrzymie składy części zapasowych'. 

Wiełkre Warsztaty, reparacyjne 
Dzielni m onterzy i inżyn. na żądanie do 

dyspozycji.
Fabryka i główno biura ul. Kolejowa 1—3.

Oddz. Handlowy i b iu ra  C entralne: św. M ar­
cina nr. 33. Tei. 1478, 5043, 6G44, 0045* 

Filja w W aiszaw ie: 
ul. Z ło ta 30. Telef. 79-49
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Ksiaznica-Atlas
Zjedaoczone zahłady kartograficzne i wydawnicze

To w . N a u cz . S z k . Ś r .  i W yż.
— Np. Akc. —

( . ■ t o ,  Czarnieckiego 12 W a r s z a m c ,  Rowy Zulaf 99
polecaj

książki szkolne dla szkśł powszechnych, średnich i wyższych, mapy, atlasy, oraz książki dla młodzieży.
O s t a t n i e  n o w o ś c i .

Biły, Znaczenie praey ręcznej w ncwej szkole 
Bojarski, Technologia praey ręeznej 
Benni, Orfofonja polska (nauka o wymowie}

,  ,  angielska
,  ,  franeuska
,  ,  niemieeka

Cybulski, Poezja ł&eińska w pieśni
Duehowiez, ]ak urządzić praeownię chemiezną dla młodzieży  
Domaniewski, Pogadanki przyrodniczy ez 1.
Bamburger, Wzory igrzysk i piramid wolnych 
Bellmann. Ustrój szkolnictwa w Anglj*
Buberf i SfryeFiarski, Z  życia zwierząt. Ptaki 
Ffalicun-Chodowicki, Zarys geometrji wykreślnej 
Rierski, Padręeznik cneyklopedji pedagogicznej 1.
Mihułowiez, Arytmetyka na kl. IU1. szk. średnich 
Hanke, Bistorja nowożytna 
Romer i Pawłowski, Atlas krajoznawczy woj. pezn.
Sesnieki, Zarys logiki
Szaroto, ^aryż. W. książka do nauki języka -rancuskiegi 
Szafer, Kulczyński i Pawłowski, Rośliny Polskie. Klucz.
Szczepański i Pilch, Ćwiezenia polsko-łaeińskie 
Szydclski-Thuilie, IM o wy Testament ez. U. na kl. Ul.
Zagajewski, Deufsehes besehueh fiir Bandelsschuien 

„ Zw ięzła gramatyka języka mcmieckiegf 
Źukiewiczowa, Wyehowanie przedszkolne

C w a
0 40 Zł.
3 — w
0.70 9

1.20 9

1.40 9

1’40 9

2.50 W
1.— 9

2.40 99
3.30 9

1.— 9

3.49 9

2.59 n
12.— 9

1.89 9

3.80 99

1.50
99
19

3.80 99
2 4 .- 99
4 . - 11
2.50 91
3.80 n

1.— t t

1.50 19

Biblioteczka higieniczna
pod red. dra b. Krzemiekiego 

dotyóhezas wyszły trzy zeszyły.

Kalendarz ISKIER.
Red. W. Kcpczewski. 
Encyklopedia notatnik 

Niezbędny dla każdego ucznia. 
Cena w kartonie 4.20 zł. 
Cena w płótnie 4.80 „

W k

l i p a  M i  i
pod red. dra B. Fulińskiega 

dotyehezas wyszło 12 zeszytów.
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Założona w r. 1850.

P aro w a Fab ryk a  wó.iek lik ie ró w  i miodu

ILiEBS-PATO K A
Telefon Nr. 8-48 i 12-11. LwÓftflf «  KlepaPÓW Telefon Nr 8-48 i 12-11.

Główny skład we Lwowie, ul. Batorego 7. Specjały: Stary Szlachcic, 
Hilja: ul. Łyczakowska 3. Szlachcianka, Chaconne,
Biuro miastowe Lwów, ul. Batarege 7. Liqueur d 9 arfistes.

Zakłady Ogrodnicze Towarzystw a 
Gospodarczego.

Niewiele mamy spółek, starających się o rozwinięcie 
przemysłu ogrodniczego w naszym kraju, który w po­
równaniu z produkcją zagraniczną stoi niezbyt wysoko. 
Jedną z takich nielicznych instytucji jest Towarzys‘wo 
Gospodarskie, które prowadzi Zakłady Ogrodnic: b w Fre­
drowie w województwie lwowskiem, poczta Rudki.

Zakłady Ogrodnicze Towarzystwa Gospodarskiego 
m ają na celu podniesienie stanu sadownictwa przez do­
starczanie po cenach możliwie niskich wyborowych pod 
każdym względem drzewek i krzewów owocowych,, a także 
i ozdobnych. Z n ro r .a jic  do tego, Zakład prowadzi pro­
dukuję drzewek na powierzchni około 50 ha przy za­
stosowaniu nowoczesnej techniki szkółkarskiej. Drzewka 
i krzewy owocowe produkują Zakłady w odmianach do 
stosowanych do warunków klimatu i gleby.

Przy Zakładzie istnieje kurs praktyki ogrodnictwa, 
e którego korzystają przede wszy stlo cm uczniowie szkół 
ogrodniczych.

--
WYKORZYSTANIE SIŁ WODNYCH DLA ELEKTRY­

FIKACJI MAŁOPOLSKI. W przeciwieństwie do zagra­
nicy, gdzie największą rolę w elektryfikacji odgrywa siła 
wodna, jest ona u nas w Polsce, mimo wielkiego bo­
gactwa wody, zupełnie niewykorzystaną.

Wielokrotne projekty, opracowywane do najmniejszych 
szczegółów, przez najpoważniejszych ludzi w Polsce, nie 
doczekały się dotychczas urzeczywistnienia, z wyjątkiem 
jedynego zakładu wodnego „Elektrownia nad Sanem", 
budowanego staraniem „Elektrobanku w Warszawie".

Kompletną dostawę urządzenia maszynowego powie­
rzono fabrykom koncernu Ganz w Budapeszcie.

Cżęść elektryczną ■ dostarcza Akc. Tow. El. Ganz, 
zaś turbiny wodne fabryka Ganz & Comp. Danubius

1834— £324-
(Garść rosporonień).

Z okazji Targów Wschodnich przypomnieć należy, 
?e w roku bieżącym mija 30 lat od czasu Wystawy 
Kościuszkowskiej, urządzonej w r. 1894 w setną rocznicę 
powstania Kościuszkowskiego. Była ona poniekąd po­
przedniczką obecnych Targów. Wystawa ta, która trwała 
przez kilka miesięcy i była powszechną wystawą kra­
jową, przybrała olbrzymie — jak na nasze stosunki — 
rozmiary i m iała cel podwójny: polityczno-narorjowy i eko­
nomiczny. Przed Wystawą Kościuszkowską mieliśmy we 
Lwowie ostatnią wystawę krajową na mniejsze rozmiary 
w r. 1877, urządzoną pod patronatem Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego. •

Patronem Wystawy Kościuszkowskiej był zasłużony 
i popularny książę Adam Sapieha, zwany „Czerwonym 
księciem", a jej twórcą rzeczywistym dr. Zdzisław 
Marchwicki. Wystawa odbyła się na obecnym t. zw. 
Placu Powystawowym, który naówczas dopiero umyślnie 
dla celów Wystawy stworzono. Z pawilonów ; zostały do 
dziś tylko Pałac Sztuki, panorama Racławicka, wieża 
wodna oraz pawilon obok pomnika Kilińskiego — inne 
zniknęły z powierzchni ziemi. Sic transit gloria... Zmarli 
też przeważnie organizatorowie i aranżerowie wystawy, 
prezesi sekcyj i inni wybitni działacze... 30 lat minęło.,.

Namiestnikiem Galicji był wówczas Kazimierz 
Badeni, marszałkiem krajowym Eustachy Sanguszko, in­
żynierem wystawy był Józef Łubieński, architektem inż. 
Franciszek Szkowron, gospodarzem placu iu ljusz Miko- 
lasz. Przygotowania do wystawy trw ały dwa lata. Istniały 
następujące wydziały wystawy: budowlany, finansowy,
instalacyjny, gospodarczy i publicystyczny (referent Li- 
berat Zajączkowski, sekretarze: Tadeusz Czapelski i Zyg­
m unt Fryling). Sekcji było 28, grup '34.

Wystawców stawiło się ogółem 2870 w grupach: 
rolnictwo, leśnictwo, łowiectwo, hodowla ryb, górnictwo, 
hutnictwo; nafta, konserwy, przemysł domowy, ceramiczny, 
wyroby z metalu i drzewa, przędza, tkaniny, skóry, pa­
pier, produkty chemiczne, maszyny, eloktrotechnika, etno­
graf ja, praca kobiet, obrazy i rzeźby, zabytki .starożyt­
ności, architektura, budownictwo, muzyka i teatr, szkol­
nictwo, przyrządy gimnastyczne, straże pożarne, urządze­
nia sanitan e, zakłady dobroczynne, poczta, kolej, tram ­
waje, b an n , kasy oszczędności, patenty polskie etc.

w Budapeszcie, jakoteż i Leobersdorfska Fabryka Maszyn, 
również do koncernu należąca.

Zastępcą koncernu maszynowego Ganza na Polskę 
jest firma: Ganz Zakłady Elektr. i Mech. w Polsctą 
Spółka posiadająca Oddział we Lwowie, ul. Legjonów 
1.-3 — telefon Nr. 763.

Firma ta  przeprowadza wszelkie budowy zakładów 
elektrycznych i to w najkrótszym terminie, ponieważ 
posiada obfite składy maszyn w kraju.

— —
ZAKŁAD WYCHOWAWCZY W MIEJSCU PIASTO­

WEM poleca znane z trwałości gatunków skóry, elegancji 
i wykonania swoje wyroby galanteryjno - skórkowe jako 
to: Kufry, walizy, nessesery, paski podróżne, teczki na 
akta, portfele, papierośnice, notesy, torebki damskie, 
sacbetki, portmonetki, kasetki na biżuterje i książeczki 
do modlenia.

Miejsce eksponatów podczas T. W. w pawilonie cen­
tralnym Nr. kjJI 1070.

Skład główny znajduje się: Lwów, ul. Akademicka 22.
— —-

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
Ska Akc. istnieje od 54 lat w Warszawie i jest jedną 
z największych i najpoważniejszych instytucji ubezpiecze­
niowych. Po powstaniu państwa polskiego operuje w całej 
Polsce i przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży, 
transportowe i od gradu. Fundusze gwarancyjne warsz. 
Towarz. ubezpieczeń wynoszą obecnie przeszło 9 nriljo- 
nów złotych. Posiada ono 11 własnych domów, w leni 
3 domy w Warszawie, a we Lwowie dom przy ulicy 
Słowackiego 18, w którym mieści się oddział lwowski 
pod dyrekcją dra Aleksandra Majerskiego.

Z Warszawskiem Towarzystwem ubezpieczeń pracuje 
wspólnie powołane przez nie do życia Polskie Towarzy­
stwo asekuracyjne i reasekuracyjne „Patri*", które pro­
wadzi działy następujące: 1) od wypadków, 2) od od­
powiedzialności cywilnej, 3) ubezpieczenia samochodów 
od wypadków.

Mieściło się to wszystko w 129 pawilonach, wśród któ­
rych było wiele nader okazałych. Wymieniamy z nich 
następujące: pawilon pism i druków, panorama, gmach 
przemysłowy, poczta i telegraf, uniwersytet i politechnika, 
rada szkolna krajowa, wydział krajowy, sanitarny, fun­
dacja Skarbkowska, hala koncertowa, hala maszyn, wieża 
wodna, pawilon rolniczy, kółka rolnicze, min. rolnictwa, 
min. skarbu, pawilon gimnastyczny, strażnica pożarna, 
leśnictwo, związek stowarzyszeń zarobkowych, towarzy­
stwa russie, praca kobiot, zagroda poleska, podolska) hu­
culska i naddniestrzańska, cerkiew z dzwonnicą, pawilon 
etnograficzny (dwór szlachecki), chata krakowska, ma 
zurska, zakopiańska, wieża wierceń kanadyjskich, wosk 
ziemny, towarzystwo naftowe, akwarjum, architektura, 
pawilon m. Lwowa, pałac sztuki, -pawilon Matejki, pa 
wilon amerykański. Na wystawie funkcjonowała kolejka 
napowietrzna (na linach).

Najwspanialszym był pałac sztuki, w którym urzą­
dzono wystawę relrospektywną sztuki polskiej od r. 1764 
do r. 1886. Wystawiono tam 1439 obrazów i rzeźb, a to 
422 obrazów olejnych, 219 akwarel, 598 rysunków, 179 
sztychów . i 21 rzeźb — w 70 salach. Wystawą tą  zaj­
mowali się przeważnie ś. p. W ładysław Łoziński i śp. 
pióf. Jan Botoz Antoniewicz. Pawilon Matejki obejmował 
prawie ws yslkie w.ęk :ze dzieła Mistrza. Panorama ra ­
cławicka, dzieło -W. Kossaka, Styki, Popicia i Rozwa­
dowskiego, bvła jedną z największych atrakcji wystawy 
i przeszła następnie na własność miasta wraz z pałacem 
Sztuki.

Wystawa Kościuszkowska, obok przypomnienia światu, 
że żyjemy, że pomimo okropnego' ucisku ze strony państw 
zaborczych, bierzemy żywy udział we wszechświatowem 
życiu kulturalnem, szczególnie w dziedzinie sztuki, nauki 
i piśmiennictwa — iniała ną celu rozbudzenie w Maio- 
poisce życia przemysłowego i handlowego, które skutkiem 
perfidnego postępowania rządu austrjackiego, rozwijało 
się słano — i pod JAm względem z jednej strony byliśmy 
wyzyskiwani, a z drugiej strony ponosiliśmy olbrzymie 
straty, gdyż chłop i robotnik nasz, skazany wyłącznic 
na bardzo marne wówczas zarobki tylko w zakresie rol­
nictwa, masowo emigrować łnusial na Saksy i za Ocean.

Rząd centralny popierał tylko przemysł niemiecki 
swoich na prowincji i przemysł węgierski — przemysł i 
handel niemiecki tuczy! się w Malopoisce, która ucho­
dziła za „passiyes Land", Wykazywała bowiem mniejszy 
dochód z podatków opłacanych bezpośrednio. Tymcza­
sem w rzeczywistości Małopolska płaciła olbrzymie po­

NOWE KIERUNKI W BUDOWIE MOTORÓW DIESLA. 
W życiu przemysłowem od dłuższego czasu wypierają 
motory Diesla wszelki inny napęd dzięki małemu zużyciu 
ropy, a wiec taniościąp ruchu. Aby te m otory jeszcze 
więcej udoskonahć, dążą w ększe fabryki do uproszczenia 
konstrukcji tych motorów np. przez zastosowanie budowy 
bezkompresorowej. Rozwiązują tę sprawę zwykle, zastę­
pując kompresor pompą ropną o ciśnieniu hydraulicznem 
wieluset atmosfer, co naturalnie sprawy należycie nie roz­
wiązuje. Jedynie fabryka w Loebersdorfie pod Wiedniem, 
która wyrabia motory Diesla od 25 lat, doszła do nowej 
konstrukcji, gdzie rozpylanie ropy odbywa się za pomocą 
powietrza sprzężonego, chociaż motory tego typu obchodzą 
się bez kompresora; są  więc prostszej budowy i wyma­
gają mniej obsługi. Taka konstrukcja, chroniona paten­
tami, zapewnia mniejsze zużycie ropy, absolutną pewność 
ruchu nawet pizy niefachowej obsłudze.

Takie motory okazały się w ruchu fabrycznym nie­
zawodne i pracują już we Lwowie. Wszelkiemi dalszenu 
szczegółami i wyjaśnieniami może służyć zainteresowanym 
firma: Ganz, Zakłady elektr. i mech. w Polsce, Oddział 
we Lwowie, ul. Legjonów 3 — telefon Nr. 763.

FIRM A Inż. STAN ISŁAW  KLIMOW ICZ -  Handel 
żelaza, Lwów, ulica Kopernika I. 11, poleca: największy 
wybór naczyń kuchennych, przyborów domowych, łóżek, 
umywalni, pieców żelaznych, kuchenek szamoiowyoh, oraz 
okuć meblowych, jakoteż wszelkie artykuły żelazne w za­
kres przedsiębiorstwa wchodzące, po cenach najniższych 
i konkurencyjnych.

— —
ZAKŁAD FRYZJERSKO - PERUKARSKI STANISŁAW 

NABIELEC, Lwów, Pasaż Mikolasza, poleca skrze Iną 
usługę, również i damskie fryzjerstwo, oraz pielęgnacja 
paznogei (manicure).

— —

datki pośrednie, a mianowicie przemysłowcy niemieccy 
opłacali podałki ściągane od towarów sprzedawanych 
przez nich w Malopoisce. W Austrji trzymano śię dawniej 
tradycji, aby nie dopuścić do uprzemysłowienia kraju, do 
rozkwitu ekonomicznego — a tern samem utrudnić odro- 
dzonie narodowe — samodzielne dźwignięcie się kraju.

Egzamin zdaliśmy na wystawie należycie — zaimpo 
nowaiiśmy szczególnie wystawą sztuai, działem etnogra­
ficznym .(pod kierownictwem śp. Przybysławskiego i proŁ 
Szucliiewicza), wystawą rolniczą, naftową i wykazaliśmy 
skuteczne zabiegi i starania celem podniesienia przomysłu 
i handlu. Wystawa ta była zarazem obliczeniem sił na­
szych i zdaniem sobie sprawy z tego. czego nam brak.

Wystawa m iała także stworzyć platformę polską, ne 
której mogliby się spotkać rodacy nietylko z pod w szyst­
kich zaborów, lecz także rozprószeni po szerokim świe 
cie. Udała s ę  i pod tym względem.

Zwiedzano ją bardzo liczn e, było mnóstwo zjazdów 
i wycieczek w których brali nietylke udział bracia nasi 
najbliżsi z innych dzielnic, lecz także Polacy z całego 
świata.

Jakkolwiek trafiło to na czas największych represji 
pod zaborem rosyjskim, chociaż szczególnie w Królestwie 
Polskiem robiono wielkie trudności i nie chciano wyda­
wać paszportów na czas trwania wystawy, to przecież 
przybywało stamtąd, jak niemniej z pod zaboru pruskiego 
tysiące gości. Polonia amerykańska, która wystawiła oso­
bny pawilon, przybyła na wystawę dość licznie.

Pobratymcy czescy zawiedli, tak się bowiem złożyło, 
że Koło polskie głosowało przed wystawą za stanem 
wyjątkowym w Czechach i tego pretekstu użyto jako 
motywu bojkotowania naszej wystawy. Czesi nietylko że 
nie obesłali wystawy, lecz nie było taicże zamierzonych 
wycieczek czeskich. W enrawie tej interwenjowałem oso­
biście jako de! gat komitetu w Pradze. Były rozmaite 
obietnice, nawet ze strony wszechpotężnego wówczap 
posła i redaktora ,N ar. Listów" Grogra, który przyrzekł 
mi solennie propagowanie wystawy polskiej, nie dotrzy­
m ał jednak obietnicy i me pomogła propaganda wiernego 
przyjaciela naszego śp. Edwarda Jeliinka, który był 
wówczas „ambasadorem" naszej wystawy w Pradze. 
Czesi eksponałów nie nadesłali, a wycieczek gremiąlnych 
nie było, rzekomo z powodu spfuadycznych wypadków 
cholery, które się pojawiły we wrześniu 1894.

Węgrzy odnieśli się do wystawy z syYnpatją. Zaraz 
podczas pierwszego mego posłuchania u ówczesr ego wę- 
gier.nie <» win. handlu, udało się uzynkać uozią) Węgieł
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Rozkład jazdy 
pociągów kolejowych

od 1. czerwca 1924.
I. Ze Lwowa odchodzą:

Do Bielska 7‘45, Borysławia (via Stryj) 9‘40, 19‘20, 23'15, 
Grajewa (via Sapieżanka) 9‘40, Jaworowa 7‘15, 17‘25,
Katowic 10‘10, Kołomyji 14‘25, Kowla (via Sap.eżanka) 
18‘36, Ławoczuego 7‘10, 16‘05, Nowego Zagórza (via 
Sambor) 7‘50, 23‘10, Piotrowic 3‘55, 19‘40, 2Ó'40, Podhajec 
7‘35, 16‘25, Poznania I5‘25, Rawy Ruskiej 8, 19, Równego 
(yia Krasne) 13'45, 22‘35, Skarżyska 17‘50, Sianek (via 
Sambor) 14‘05, Śniatyna 9‘30, 10 05,120, 23, Stanisławowa 
6‘25, Stojanowa 7‘05, 17‘35, Tarnopola (via Krasne) 6‘20, 
9‘20 15‘50, 23‘45, Warszawy (via Rozwadów) 9‘35, 20T0, 
(via Bełżec) 14‘10, 23‘35, Wnna -(via Sapieżanka) 9'40, 
(via Krasne) 13‘45, 22‘35, Zdołbunowa (via Krasne) 13‘45, 

22‘35, Żywca (23‘40.

II. Do. .'Lwowa przychodzą:

Z Bielska 17‘15, Borysławia (via Stryj) 6'15, 13‘55, I8 ‘25, 
Grajewa (via Saoieżanka) 19 45, Jaworowa 8‘15, 17‘15, 
Katowic 19‘05, Kołomyji 12‘05, 22‘29 Kowla (via Sapie­
żanka) 9‘18, Ławocznego 9‘55, 22T0, Nowego Zagórza 
(via Sambor) 7‘20, 19 25, Piotrowic 6‘55, Ż‘55, 21‘20, 
Poznania 12‘35, Podhajec 8‘5 l, 22‘30, (Rawy Ruskiej 8‘44, 
20‘27, Równego (via Krasne) 7‘25,. 16‘20, Skarżyska 5'30, 
SiaueK (yia Sambor) 10‘05, Śniatyna JS‘55, 9‘tO, 17‘20, 
I8 ‘50, Stojanowa 10‘20, 18‘50, Tarnopola (via Krasne) 
6, 12‘25, 18*35, 22‘05, Warszawy (via Rozwadów) 8‘20, 
I9‘35, (via Bełżec) 6‘10, 15‘40 ,'W i na (via Sapieżanka) 
19‘45, (yia Krasne) 7‘25, 16‘20, Zdołbunowa (via Krasne) 

7‘25, 16‘20, Żywca 9‘50.
f ó t t ł u s te  cyiry oznaczają  pociągi posp ieszne).

III. POCIĄGI PODMIEJSKIE.

Ze Lwowa odchodzą:

Do Brzuchowic 10‘30, 13‘55 (w niedziele i święta) it/20, 
17, (w medzielu i święta), 18'20, (w niedziele i święta), 
Chodorowa i f 40, Gródka Jagiell. 14T0 (kursuje na od­
cinku Mszana - Gródek tylko każdej soboty) 16T5, (co­
dziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt), Komarna 
14‘50, Mszany 6, (codzień prócz niedziel i świąt) 14‘10, 
Szczerca 14‘15 (codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt).

Do Lwowa Iprzychodzą:

Z Brzuchowic 7'32, 11‘30, 14‘56, '(w  niedziele i święta) 
16‘40, 1802 (jak wyżej), 20‘05 (jak wyżej , Chodorowa 
7‘10, Gródka Jagiell. 16‘35 (co soboty), 18‘35 (codziennie 
z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt), 'Komarna 21‘05, 
Mszany 7‘25 (codzień prócz niedzi sl i świąt), 15‘30 (co­
dzień prócz soboty), Szczerca 17‘08 (codziennie z wyjąt­

kiem niedziel i świąt).

EUGENJUSZ KLUSKA, KRAKÓW, GRODZKA 03 
Zastępstwo na Polskę Fabriąue Nationale d‘arm es de
guerre w Herstal lez-Lićge, Belgja.

Jak sama nazwa wskazuje, fabryka ta w roku 1889 
powstała jako fabryka broni wojskowej, a pierwszem 
zamówieniem jej było 200.000 karabinów Mausera dla 
armji belgijskiej. W  dalszym swym rozwoju nie poprze­
stała na fabrykacji erom wojskowej, ale przystąpiła do 
wyrobu rewolwerów, pistoletów i strzelb systemu brow ­
ning, strzelb myśliwskich, rowerów, motocykli i automo­
bili i wkrótce Fabriąue Nationale, a krótko F. N. staia 
się głośną w całym święcie ze swych wyrobów.

Obecna jednodniowa zdolność produkcyjna wynosi i 
250 karabinów wojskowych, 250 strzelb myśliwskich. 
Hamerless i Lefaucheux, 100 strzelb myśliwskich autom a­
tycznych Browuing, 50 karabinów Browning, 800 pisto­
letów Browning, 50 karabinów szkolnych, 150 karabinów 
systemu F. N„ 250.000 ładownic wojskowych, 150.000 
ładownic Browning, 100.000 ładownic różnych, 5 auto­
mobili, 100 rowerów, 50 motocykli, 110.000 mpii, 80.000 
sprych. Po dzień dzisiejszy opuściło fabrykę przeszło 
2 miljony sztuk broni systemu Browning.

Odnośnie do wyrobów fabryki reprezentowanych na 
Targacn, 10 model 4-cylindrowy motocykla jest ostatnim 
wyrazem tego, co w bud iwie motocykli tego typu można 
było osiągnąć. Przedewszystkiem konstrukcja dźwigni do 
sterowania wentyli pozwonła osiągnąć znaczną wydajność 
moto-u.

Podobnie ma się rzecz z modelem 1-cylindrow vm. 
Motor o wentylach z góry ‘sterowanych tworzy jeden 
blok ze skrzynka biegów, spoczywa na dwu rurach 
w ramie kołyskowej. Wszystkie części umieszczone 
w karterze i kolor szaTy zabezpiecza zupełnie od błota, 
kurzu i deszczu. Przy zastosowaniu oświetlenia elektrycz 
nego zapomocą -magneto-dynamo Boscha, abvdwa powyż­
sze modele są pierwszorzędnemu maszynami turystycznemi.

Model „Sport" 1-cylindrowy, podobny w wykonaniu, 
jak poprzedni, posiądą gwarantowaną szybkość 110 km. 
na godzinę. ‘

Również i rowery, których pierwsze modele opuściły 
fabrykę w roku 1897, odznaczają się nadzwyczajną do­
skonałością materjału, .tak, że fabryka za jakość tegoż 
gwarantuje.

—♦ —
FABRYKA WYROBOW, KOSZYKARSKICH. Firma 

Hegediiss posiada fabrykę w Rudniku nad Sanem, 
gdzie pracuje około 100 ludzi. Fabryka wytwarza mebie 
salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, 
kosze po'drózne i stojaki na kwiaty, walizy, leżaki, kasety 
rafjowe i rzeźbione.

Rynkiem zbytu jest przedewszystkiem Polska, lecz 
fabryka wysyła też wiele wyrobów rtti eksport, a to 
do Belgji, Anglji i Amerj ki.

Pozatem posiada powyższa firma zawsze na składzie 
w wielkim wyborze kilimy Wytwórni kraj. szkoły Tkackiej 
w Glinianach W. P. Prodziewiczowej Marji, oraz własną 
wytwórnię we Lwowie przy ul. Wronowskich 2, gdzie 
czynnych jest 100 warsztatów,

Własne placówki: Lwów, Kołomyj'a, Kraków, Tar­
nopol, Złoczów, Sokal.

W sklepie przy ul. Halickiej 5 ■ we Lwowie znajduje 
się nieustająca wystawa, którą można zwiedzać bez 
przymusu kupna.

iw wystawie. Minister obiecał wystawienie pawilonu wę­
gierskiego i urządzanie wycieczek z Węgier i obietnicy 
dotrzymał. "Węgrzy n a d e s a i  eksponaty, .zybudowali yrla- 
siiy pawilon (dyrektorem tej wystawy był Koyacs) i urzą­
dzili kilka zbiorowych wycieczek, a ji dną z nich pod 
przewodem wybitnego ministra i męża stanu Wekerlego.

Niemcy austrjaccy odnosili się do wystawy napozór 
życzliwie, przybyła nawet do Lwowa wycieczka przemy­
słowców wiedeńskich, którzy wyrażali -się b. pochlebnie
0 wystawie. Urzędowych wycieczek austrjackich było wiele
1 odwiedzili wystawę wszyscy ówcześni ministrowie i zna­
czna część dworu. Rozmaici arcyksiążęta zachwycali się 
szczególnie panoram a racławicką, wystawą sztuki i dzia­
łem etnograficznym — był też ,brat cesarza Franciszka 
Józefa. Karol Ludwik, we wrześniu przybył do Lwowa 
na kilka dni cesarz.

Jak wspomnieliśmy, wystawę odwiedzano tłumnie, 
■zczególnie w  niedziele i święta, w które to dni urzą­
dzano zazwyczaj tombole, cieszące się znacznem powo­
dzeniem. Na placu wystawy był też teatrzyk, W którym 
grywała od czasu ido czasu trupa teatru skarbkowskiego 
pod dyrekcją śp. Zygmunta Przybylskiego, autora , Wicka 

Wacka". Wabikiem była też fontanna świetlna, ściąga­
jąca licznych widzów, a urządzona wtedy po raz pierw- 
•zy we Lwowie.

Komunikacja na wystawę była ułatwiona. Oprócz 
omnibusów konnych kursowały na wystawę tramwaje 
elektry czne, zaprowadzone we Lwowie dopiero z okazji 
otwarcia wystawy.

Kwestję .iprowizacyjną na wystawie zorganizowano 
vr ten sposób, że urządzono 3 restauracje: Mieszczańską 
Baczyńskiego, Wiedeńską (szwechacką) i Francuską, pod 
k-erowniciwem kucharza Francuza. Oprócz tego były 
rozmaite bary i ruchome masarnio z wyrabianemi na 
miejscu kiełbaskami parowemu Królem cukierników był 
znany we Lwowie Scholz. Zdzierstwa na wystawie nie 
było. Dla zaradzenia brakowi mieszkań komitet wynajął 
dwa nowe domy i urządził w nich na sposób hotelowy 
niie«zkauia dla przyjezdnych po cenach umiarkowanych.

Z wystawą połączona była wielka loterja na dochód 
wystawy. Losy sprzedawano w całej Austrji, a popyt 
na nie był wielki. Główną wygranę stanowiła duża ka­
mienic*. Przeprowadzeniem lotsrji zająt się jedeu z ban­
tów  wiedeńskich. Nie można się było jednak dowiedzieć, 
o j  stslo  Się z ową kamienicą, wygrać ją mial jakiś żoł­
nierz ozeiki czy niemiecki.

Zja/dów i wycieczek, jak wspominaliśmy" j było ,b. 
wiele w tem dużo włościańskich.

.Wapanialtf wypadł zjazd literacki i dziennikarski pod

przewodnictwem Ludwika Kubali i T. T. Jeża. Na jednym 
ze zjazdów śp. poseł Józe" Kościelski, którego łączyły 
dość bliskie stosunki z Wilhelmem II., po wygłoszonej 
wówczas prowokującej mowie kaisera w Toruniu, wy­
stąpił przeciw niej bardzo ostro. W ystąpienie to wywo­
łało wielką WTzawę w prasie pruskiej i obszerną dysausję 
w pismach europejskich.

Deficyt wystawy, który wynosił kilkakroć sto ty­
sięcy guldenów, powinni byli pokryć t. zw. gwaranci, 
którzy subskrybowali udziały. Skończyło się jednak na 
tern, że prezes wystawy, ks -Adam Sapieha, nie chcąc, 
aby wystawa, która miata wielkie powodzenie, skończyła 
się niezadowoleniem w sferach gwarantów, pokrył z wła 
snej kieszeni ćały deficyt.

Wystawa spełniła znakomicie swe zadanie i była 
przedewszystkiem bodźcem do rozwinięcia przemysłu i 
handlu w Małopolsce. Po wysławie zaczął się w tych
dziedzinach większy ruch. Zainteresowały się sprawą 
uprzemysłowienia kraju nasze banki w pierwszej linji 
Bank Krajowy (dyr. Zgórski), Bank Hipoteczny, a później 
Bank Przemysłowy i Ziem. Bank Kredytowy. Miłą stroną 
wystawy było to, że rząd austrjacki me sypał po niej
odznaczeniami i orderami.

Podczas wystawy zetknął się Franciszek Józef z ów- 
Pczesnym namiestnikiem Kazimierzem Badenim, który 
wkrótce po wystawie został premierem Austrji. Na sta­
nowisku prezydenta min. nie zdoła! się jednak utrzymać 
przez czas dłuższy, obalił go b. burmistrz Wiednia
i leader part ji chrześcijańsko-socjalnej, Lueger. Od chwili 
upadku usunął się Baden' od udziału w życiu poli- 
tycznem.

Dyrektor wystawy dr. Zdzisiaw Marchwicki został po
wystawie parelft Austrji, skutkiem jednak fatalnych ów­
czesnych wydarzeń w tutejszym świecie finansowym 
usunął się z widowni i nie zasiadał ani razu w Izbie 
Panów.

Z głównych organizatorów wystawy i działaczy pod­
czas dwuletnich przygotowań i kilkumiesięcznego jej 
trwania bardzo niewieln pozostało przy życiu. Mieli oni 
to zadowolenie, że wystawa znacznie zacieśniła węz!v 
pomiędzy trzema zaborami i wybitnie przyczyniła się do 
lego',,;'iż po piej zaczęto poważniej traktować ówczesną 
Galicję w. państwie i zagranicą.

Powyższa garść wspomnień, skreślona na predce 
przeważnie z pamięci, przypomni tym, którzy te dni 
przeżyli, niejedną chwilę górną z czasów wystawy Ko­
ściuszkowskiej.

Zygmunt Fryllng.
1 —«i Q i »—i

ŚLUBNY PODAREK. Zwyczaj obdarowywania nowo­
żeńców jest tak stary i tal powszechna u wszystkich 
narodów i plemion, że trudnoby szukać jego początków. 
Im bogatsza młoda para, tem wspanialsze i kosztowniej­
sze zbiera podarki. Koronowani ornubieńcy, zwłaszcza 
w czasach dawniejszych, otrzymywali od wszystkich sfer 
swych poddanych taką moc upominków, że urządzano 
całe ich- wystawy, a dzienniki zapełniały szpalty samem 
wymienianiem przedmiotów i ich ofiarodawców.

Dziś hojność tego rodzaju znacznie zmalała, ale 
zawsze jeszcze panna młoda może liczyć, że (będzie 
mogła uzupełnić wyprawę ślubną mnóstwem pięknych 
i pożytecznych rzeczy, o ile tylko obdarowujący będą 
umieli je wybrać.

Nadają się na to najlepiej srebra i zastawy stołowe, 
a wytwórnię ich mamy we Lwowie przy ul. Żulińskiego 
11 A pod nazwą „Galwania". Wyrabia ona cukiernice, 
garnitury, kieliszki, puhary, kuliki, zastawy owocowe, 
lampy, świeczniki i t. p. z prawdziwego i chińskiego 
srebra, oraz pozlaca„ posrebrza i nikluje przedmioty za­
pomocą prądu elektrycznego.

— —
SKŁAD MATERJAŁÓW SUKIENNYCH. Kupując su ­

kno na ubranie, należy dobrze się zastanowić, do jakiej 
fiimy się udać, ażeby dostać dobry materjał. Towary 
tego rodzaju, sprowadzane z pierwszorzędnych fabryk 
bielskich, czeskich i angielskich, posiada firma Fisoher 
i Lwów we Lwowie przy pl. Gołuchowskich 1. 4. Prócz 
materjałów sukiennych są na składzie lodeny grube, 
plusze jedwabne i t. p.

Rozporządzeniem

OeneraiDoj Dpfcji Loterii liis iw .
dozwolona

Targów Wschodnich
ta

CIĄGNIENIE 15 WRZEŚNIA 1924 
o godzinie 12-tej w  południe
w  P a ła c u  S z ia k i  a a  P la c u  T a rg ó w  W sch o d n ich  

w  o b e c n o ś c i n o ta r jn s z a .

A U T O M O B I LPierwsza główna 
wygrana: - - - -
m arki „CitrofciT1 m ooel 5 H P zakupiony  w firmie 
„A ustro-D aim ler“ w ystaw iony na Płucu T argów  ■  

w paw ilonie B anku M ałopolskiego.

Druga główna C y  F> I L I u l  k
wygrana: - - u  I r  I i l  L  II I
stylow a francuska z rzeźbam i, składająca się z łóżka  
szeroKiego, 1 szafy tró jdzielnej, 1 bieliźniarki,
2 nocnych szafek  1 toaiety  1 s to ik a , 2 krzeseł 
i 1 fo tela  do to a le ty  zakup iona w firm ie F rancos 

i Ska, ul. Legionów.

W yroby ze złota i sreb ra  w firm ie J. D ąbrow ski, 
ui. A kadem icka.

Porcelana i szk ło  w firm ie K azim ierz Lewicki, 
Pacyków , plac M arjacki 10.

G alanterja m ęska w firm ie M otylew ski, H otel 
G eorgea.

G alan te rja  m ęska w firm ie M. G órn iak  i R. Chru- 
szczew rki, ul. A kadem icka 3.

W yroby skó rzane  w firm ie J  R ośenzw eig, 
Ui. Sykstuska.

Jedw abie i m aterjały na suknie dam skie w firm ie 
J. Litwinowicz, ui. H alicka.

O buw ie w firmie A. T om bak, L egionów  29.
Aparaty fo tograficzne w firmie Jan  Bujak, K ouernika4
A i  ty  k u ty  sp o rtow e  w f irm ie .M a r a t o n ‘ .p i .  M ar ja ck i  4
L ornetk i i p rzybory  in iyn . w firmie Schail i Uichle:, 

plac M arjacki 7.
T ytoń w H urtow ni T argów  W schodnich.

IK B tif BILETdW t t i g
ków . Komitet Straży M ogii, w szystkie w ym ienione
pow yże j  f i rm y , Kom itet  B u r s y  imien T o ro s ie w ic z a ,
Biura Targów  W schodnich, oraz kioski  na Placu 

W ystawowym T argów  W schodnich

y j
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Warszawa, u!. Jasna 4.

Oddział we Lwowie, ol. takiego 18.
W arszaw skie Towarzystwo Ubezpieczeń S A .  

Założone zostało w r. 1870 w byłym  zaborze 
josyjskim  i aż do czasu pow ołania na  nowo do 
życia państw a polskiego spełniało w tym za ­
borze nietylko swe zadania placówki gospodar­
czej, lecz tak ie  stanowiło tamże placówkę n a ­
rodową, zyskując coraz bardziej zaufanie spo­
łeczeństwa.

Z chw ilą pow stania państw a polskiego roz­
szerzyło W arszaw skie Towarzystwo Ubezpieczeń 
sw ą działalność również n a  ziemie b. innych 
zaborów i operuje obecnie w całej Polsce.

W arszaw skie Towarzystwo Ubezpieczeń p ro ­
wadzi następujące działy : Ubezpieczenia od

1) ognia, 2) od  kradzieży z włam aniem , 
8) transportowe, 4) od gradu.

W ciągu 54-letriego swego istnienia zdołało 
W arszaw skie Towarzystwo Ubezpieczeń zgro­
madzić dzięki dobrej i przezornej gospodarce 
bardzo znaczne kapitały , które w związku ze 
znakomitymi stosunkam i reasekuracyjnym i s ta ­
now ią dla pow ierzających m u do ubezpieczenia 
swe m ienie pew ną rękojmię wypełnienia przez 
W arszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń przy ję­
tych przez nie zobowiązań.

Fundusze gw arancyjne W arszawskiego To­
w arzystw a Ubezpieczeń w ynoszą obecnie prze­
szło 9,000.000 złdtych.

Towarzystwo posiada następujące nierucho­
m ości. 3 domy w W arszaw ie, po jednym  domu 
w Białym stoku, Bydgoszczy, Gdańsku, Katowi- 
cacn, Lwowie, Poznaniu, Sosnowcu i Wilnie.

W spólnie z W arszaw skiem  Towarzystwem  
Ubezpieczeń pracuje powołane przez nie do 
życia:

PO LS K IE  TO W A R Z Y S TW O  ASEKURACYJNE  
I REASEKURACYJNE „P A T R IA "  S. A.

które prowadzi nastąpujace dz.ały:
1) ubezpieczenia od  wypadków, 2) od od­

powiedzialności cyw ilnej 3) ubezpieczenia sa­
mochodów od wypadków (autocasco).

Dyrekcje obu tych Tow arzystw  znajdują się 
w W ars; aw ie, ul. Jasn a  4 — oddziały zaś w W ar­
szawie, Białymstoku, Gdańsku, Krakowie, Lw o­
wie, Łoazi, Poznaniu, Równem, Sosnowcu i 
Wilnie.

Towarzystwo posiada nadto ajentury we 
wszystkich m iastach Rzeczypospolitej.

Koncern Nartowy DąOrowa.
Koncern Naftowy Dąbrowa osiągnął przodujące sta­

nowisko w przemyśle naftowym polskim tak dzięki bardzo 
znacznej produkcji ropy i gazu, jaką dysponuje, jak 
również szerokiemu zakresowi swej działalności, obejmu­
jącemu wszystkie działy przemysłu naftowego.

Kopalnie: Koncern posiada kopalnie ropy i gazu
we wszystkich irzcch zagłębiach naftowych. Ogółem ina 
on obecnie około 600 szybów w ruchu. Najintenzywniej- 
sze prace wiertriicze prowadzone są w rejonie bitkow- 
skim, w którym Koncern dysponuje 75 o/o ogólnej pro­
dukcji. Obecnie wierci się w tym rejonie 30 szybów, 
Oprócz wysokowartościowej lekkiej ropy, teren ten pro­
dukuje jeszcze znaczne ilości gazu. W rejonie krośnień­
skim posiada Koncern około 300 szybów w ruchu i dys­
ponuje około 450/o ogólnej produkcji. W rejonie tym
znajduje się również największy, wyłącznie gazowy teren 
Koncernu, w Winnicy i Brzezówce, produkujący około
1.500.000 gazu miesięcznie. Udział Koncernu w pro­
dukcji ropy rejonu drohobyckiego wynosi około 120/o_ 
Ilość szybów w ruchu około 200.

Tłocznie. Koncern posiada własne rurociągi 1 stacje 
tłoczniowe, z których największa znajduje się w Bory­
sławiu. Przetłacza ona około 700 do 800 cyst. mie­
sięcznie.

Rafinerje. Cała produkcja Koncernu przerabiana jest 
v 3 rafinerjach, a to w Dziedzicach, Gliniku Marjampol- 
skim i w Jedliczu.

Organizacje sprzedaży. Sprzedażą krajową produktów 
naftowych Konccrriu zajmuje się Tow. „Karpaly", Sprze 
daż produktów naftowych, Sp. z ogr. odp., posiadające 
fil jo w całej Polsce.

Fabryki maszyn. Fabryki maszyn i narzędzi wiertni 
czych Koncernu w Gliniku Marjampolskim, Borysławiu 
i Tu Stanowicach, wyrabiają wszelkie maszyny i przy­
rządy wiertnicze, pompy najrozmaitszych systemów, urzą­
dzenia do opalu płynnego, prasy dla rafinerji, zbiorniki 
żelazne itd. Fabryka maszyn w Gliniku posiada odlewnię 
żelaza i metali i fabrykę beczek żelaznych na produkta 
naftowe.

Cenlralne biuro Koncernu Naftowego Dąbrowa i biura 
sprzedaży Tow. „Karpaty" i Fabryki maszyn w Gliniku 
Marjampolskim, znajduje się we Lwowie, pl. Marjacki 8.

■—

WYRÓB MASZYN PIEKARSKICH.
Piekarstwo i cukiernictwo w Polsce zmuszone było 

dotychczas sprowadzać maszyny i przybory z zagranicy, 
po największej części z Niemiec. Specjalnie chodzi tu
0 piece piekarskie, dla których wyrobu istnieje zagranicą 
specjalny przemysł. Aby przeciwdziałać napływowi to­
waru zagranicznego, utworzyła się spółka pod firmą 
Stan. Rachwalski i Spółka w Katowicach, która pod 
kierownictwem fachowych sił przy pomocy ciężkiego 
przemysłu na Górnym Śląsku, zdołała wkrótce przystąpić 
do budowy wszelk e o jodzaju pieców piekarskich i cu­
kierniczych, oraz do. wytwórczości w małych na razie 
ilościach maszyn piekarskich.

N d czas przejściowy przyjęła, spółka zastępstw o ' 
znanej firmy światowej G. L. Eberhardt, Halle d/Salle
1 G-echter A Kiihno Tow. Akc.

Wystawa tej firmy na tegorocznych Targach, urzą­
dzona bardzo pomysłowo, zaciekawia fachowców.

— —

Makaty buczackie.
Wiele osób nie miało sposobności zapoznać się 

z makatami buczackiemi, temi prawdziwemi arcydziełami 
ręcznej sztuki tkackiej.

Fabryka m akat buczackich istnieje od łat 140-tu; 
zniszczona przez działania wojenne, została przez obec­
nego właściciela Buczacza, Artura Hr. Potockiego, re­
aktywowana i udoflkuiialona. Tkaniny m akat buczackich 
są  z jedwabiu, złotem i srebrem przetykane o wzorach 
staruDoIskich pasów sluckieh oraz wschodnich.

Po zwinięciu Bazaru krajowego we Lwowie, który 
przez lat 32 miał wyłączne zastępstwo m akat bucza­
ckich, uzyskała je firma Piotr Nuzikowski we Lwowie, 
ul. Szajnochy 2 (boczna Kopernika).

Na Targach Wśch. sr wystawione do sprzedaży 
makaty buczackie w pawilonie Nr. 6 Ziemsk. Panku 
Kredyt.

— —

Metal, Fabryk* wyrobów metalowych 
i akumulatorów Dr. Ir ż. Stanis aw 
Bieńkowski i Tow,  Lwów, Zaenarje- 

wieza 5.
Fabryka założona została przez Krajowy Fundusz 

Inwestycyjny w 11)12 r., w maju 1924 r. pizemieniona 
na Spółkę Akcyjną.

Fabryka znajduje się na Lewandówce. Zabudowania 
fabryczne obejmują 1640 m a powierzchni. Normalna ilość 
zatrudnionych ludzi 160, maszyn roboczych 113. Maszyny 
popędzane są siłą eleKtryczną. Wartość całego przed­
siębiorstwa około 800 tysięcy złotych.

Wytwórczość ujęta w dwa działy. Dział A. obejmuje 
wszelkie wyroby kute, prasowane i sztancowane jak np. 
śruby, nasrubki, podkładki, nity, haki do izolatorów itp. 
Dział B. zaś w łasną rafinację ołowiu i wszelkie wyroby 
ołowiane jak np. plomby, rury, gańce, drut ołowiany itp.

Fabryka ma wyrobioną klientelę, jest dostawczynią 
Dyrekcji kolejowych, władz wojskowych, labryk maszyn 
i składów wyrobów żelaznych.

Eksport ogranicza się na razie do Rumunji.
W najbliższej przyszłości projektuje się rozbudowę 

fabryki i.rozszerzenie śkali wytwórczości na cały szereg 
pokrewnych artykułów.

Firma wystawia na Targach Wschodnich, w grupie 
metalowej, Pawilon Centr. Nr. 10, grupa 2., nr. miejsoa 
koji 1221. II.

— -  v
Z\KŁAD WYCH. - NAUKOWv  Dr. ADELI KARP-

FUCHSOWEJ we Lwowie rozpoczął z dniem 1. września 
rok szkolny 1924/25. Zakład ten zwraca szczególną 
uwagę ze względu na nader szybki swój rozwój. Powstał 
w r. 1919 ze skromnych początków i dzięki energicznym 
zabiegom właścicielki, która jest zarazem dyrektorką, 
obejmuje dziś gimnazjum humanistyczne żeńskie i męskie 
tudzież koedukacyjną szkołę powszechną. M mo trudności 
powojennych zakład rozszerza iozrocznie lokal szkolny 
i wprowadza liczne ulepszenia. Również wzbogacają się 
zbiory naukowe, które dają możność zastosowania naj­
nowszych metod nauczania. Wybitne siły nauczycielskie 
z pełnemi kwalifikacjami pracują sumiennie nad uzyska­
niem wysokiego poziomu naukowego młodzieży i nic 
dziwnego, że z kilkunastu zaledwie uczenie, które za­
początkowały byt zakładu, dczba ich w tak krótkim 
czasie wzrosła do kilkuset. O chętnej pracy uczenie 
wśród tak korzystnych warunków świadczą chlubne wy 
niki pierwszej m atury w gimnazjum żeńskiem, odbytej 
w ubiegłym roku sztolnym. W uznaniu właściwego po­
ziomu naukowego i odpowiedniego pomieszczenia szkoły 
władze szkolne przyznały gimnazjum żeńskiemu i mę­
skiemu peme prawa gimnazjów państwowych, nadając 
mu kategorję A.

— —

Jak przyozdobić mieszkanie?
Mężczyzna, wchodząc do eleganckiego pokoju, wyraża 

zazwyczaj swój zachwyt słowami: „Widać tu pracę
kobiecej rączki". Zapewne, że w ele może trud i umai 
artystyczny gospodyni, ale wielką też rolę odgrywają 
środki, jakimi ona rozporządza. Niełatwo to urządzić 
wytwornie mieszkanie, jeśh się nie posiada ładnych 
firanek, ani gustownych kap na łóżka. Dobrze zatem 
wiedzieć, że piękne firanki tiulowe, story, bonfany i kapy 
białe tiulowe wyrabia W arszawska Fabryka firanek firmy 
L. Fronberg, Warszawa, ul. Przejazd 1. 9. Wystawa 
wyrobów tej fabryki mieści się na Largach Wsch. w pa­
wilonie I. (pałac sztuki).

— —

GDZIE KUPO W ić  MATERIAŁY TECHNICZNE? Do­
bre m aterjały techniczne, farby, lakiery, przybory do 
rybołówstwa, oraz perfumy i kosmetyki dostać można 
we Lwowie u firmy Jan Sudhoff przy ul. Akademickiej 
1. 8. Jest to pierwszoizędny sklep tego rodzaju nietylko 
w naszem mieście, ale i w Małopolsce.

Zasługuje on na ".wagę tem ibardziej, że właściciel 
jego zaczął od niewielkiego przedsiębiorstwa przed 20 laty, 
w czasach, kiedy ul. Akademicka była jeszcze zupełnie 
pod względem handlowym martwa, i doprowadził je do 
rozkwitu wytrwał? i uczciwą pracą, nie zaniedbując 
równocześnie działalności społecznej w kołach mie­
szczaństwa lwowskiego.

Bogaty wybór towarow, niskie ceny, szybka i uprzej­
ma usługa zapewniły firmie powodzenie i stałych od­
biorców.
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^  Najlepsze omówienie spraw politycznych, 
gospodarczych, n a u k o w y c h ,  literachicb 

i artystycznych

Najszybsze i najdokładniejsze informacje 
ze wszystkich działów.

Codziennie wiadomości ze Lwowa, 
Polski i całego świata.

Miejska kolej elektryczna.
KIERUNEK JAZDY:

Ł: D. Dworzec główny — Łyczaków (przez ul.
Leona Sapiehy)

K. D. Dworzec główny — Park Kilińskiego (przez 
Gródecką)

Ł. J. Rogatka Janowska — Łyczaków (cment.) 
Ż. D. ul. Żółkiewska — Dworzec główny (przez 

Gródecką)
U, L. ul 29. Listopada — ul. Teatyńską

6 Dworzec — przez ul. Łyczakowską, cmen­
tarz Łyczakowski

7 Dworzec przez ul. Zieloną — Cmentarz 
.Łyczakowski (powrót przez Łyczak.)

8 Dworzec — Łyczaków (przez pl. Bernar­
dyński i ul. Gródecką)

9 Gabryeiówka — Szkoła przemysłowa 
11 ul. Listopada — „ ,,
T Dworzec — plac Targów (przez ul. L.

Sapiehy, Hetmańską. Batorego, Zybli-i 
kiewicza;.

Taryfa tramwajowa.
Bilet normalny i pakunkowy bćz prawa 

przesiadania gr. 17, dworcowy i do przesiadania 
i odnośny bilet pakunkowy (obowiązuje najbliższe 
krzyżowanie) gr. 22, ulgowy (dla szeregowców do 
sierżanta włącznie) gr. 11, poranny (do godz.
7 30 rano) gr. 11, kontrolny gr. 22.

ABONAMENT : Karta miesięczna uprawnia- 
ląca ao dowolnie częstej jazdy zł. 17 gr. 50, 
Karta miesięczna do dwukrotnej jazdy zł. 8 gr. 11, 
dla kształcącej się młodzieży (z prawem przesia­
dania) zł. 4 gr. 6, d,a kształcącej się młodzieży 
(bez prawa przesiadania zł. 3 gr. 17, kupon na 
10 jazd (z prawem przesiadania i na dworzec 
ważny) zł. 2, be^. prawa przesiadania (na dworzec 
i z dworca nieważny) zł. 1 gr. 50.

Sprzedaż kart miesięcznych 
(abonam entowych).

M i e j s c a  s p r z e d a ż y

ostatnie dwa i 15 pierwszych dni każaego 
miesiąca Kasa biletowa MKE przy ul. Wuleckiej 
Nr. 2 od g. 8 do g. 14. Ostatnie dwa i cztery 
pierwsze dni każdego miesiąca: Kiosk MKE przy 
Wałach Hetmańskich od g. 8 do g. 19, Kiosk 
MKE przy Placu Gołuchowskich od g 8 do g. 
14, Biuro kablowe przy ul. Czarneckiego Nr 5 
od g. 8. do g. 14, Kasa biletowa MKE na Gabry- 
elówce od g. 8 do g. 14, Kasa kina pasaż* od„ 
g. 8 do g. 14. W dwóch kasach kina „Kopernik* 
(wyłącznie ala kształcącej sie młodzieży) od g. 8 
do g. 14, w Ratuszu (specjalnie dla kart gmin­
nych od g. 8 do g. 14.

UWAGA: w dnie świąteczne ód g. 8 do 12. 
 . . . .___  f

Taryfa opłbt za jazdy dorożkami 
w obrębie miasta Lwowa.

'  ważna od 23. sierpnia 1924. /
Za jazdę pojedynczą w mieście tj. za jazdę 

z punktu do punktu m iasta bez zatrzym ania się 
dłużej, jak 5 m inut i bez zboczenia z kierunku 
drogi i ‘50 (dwukonna), 1*10 (jednokonna). Za 
jazdę w mieście według czasu za pierw sze pół 
godziny 2‘60 (dw.), 2 '— (jednak.). Za każdy 
zaczęty następujący kw adrans 1 3 0  (dw.), 1‘— 
(jednok.). Za jazdę od i do dworców kolejowych 
wraz z podjazdem  i pakunkam i 4‘—--(dw.), 3‘— 
(jednok.). Do oznaczonych m iejsc z każdego 
stanow iska: a) do rogatek m iejskich, b) na Za­
mek, f f j  na  plac powystawowy, d) na Targi 
W schodnie, e) na  Francówkę (górna część ul. 
Listopada), f)  do ogrodu Kisielki, b \  na Pohu­
lankę, h) na  Zofjówkę. i) do cm entarzy Janow ­
skich, j) do rzeźni m iejskich, k) dc szkoły 
Lądeckiej, 1) na strzelnicę wojskową, ł) do So- 
bieszczyzny, m) do staw u Kami oskiego, n) do 
zbiornika wodociągowego, o) do boiska Sokołów 
3‘— (dwukonna), 2‘40 (jednokonna). Czas nie

________   Cs __  _ „
dochodzący kw adransu liczy się za pełny kw a­
drans. Jazda z konduktem  pogrzebowym liczy 
się według czasu. Za podjazd pod dom i czekanie 
niedochodzącc razem  10 m inut nie należy sie 
nicy jeżeli czekanie razem  z podjazdem  trwa' 
dłużej, należy się za cały czas czekania opłata 
według czasu. W razie, gdy zamówiony doroż­
karz pod dom podjedzie, a gość dorożki nie 
użyje, winien op:aeić połowę należytości za p o ­
jedynczą jazdę (1‘—). Za jazdę spacerow ą obli 
cza się podług czasu. Ceny obowiązują jazdę 
zarówno w dzień, jak i w nocy.

  *

Taryfa M ób bwatitiowj.it.
Chleb żytni pytlowy 1 kg. 37 gr (ciemny 

34 gr.), bułka 4 gr., mąka pszenna 1 kg. 53 dc 
64 g i m ą k a  jęczmienna 1 kg. 33 do 35 gr., 
groch Dolny na wagę 1 kg. 30 gr., fasola biała 
na wagę 1 kg. 30 do 50 gr., ryż 1 kg. 61 do 
70 gr., mleko niezbierane 1 litr 25 do 30 gr., 
masło niesolone 1 kg 3 do 4 zł. (śmietankowe
4 zł. 50 gr.), jaja świeże 1 sztuka 9 gr., mięso 
wołow e średni gatunek 1 kg. od 88 gr. do 1 zl 
44 gr, (wieprzowe 1 zł. 60 gr.), sronina krajowa 
1 kg. 1 zł. 90 gr. do 2 zł., kiełbasa zwyczajna
wieprzowe krajana 1 kg. 2 zł. 80 gr., kartofle
1 kg. 7 do 10 gr., cukier biały kryształ. (farvna;
1 kg. 1 zł. 15 gr (kostka) 1 zł. 33 gr., sól biała
jadalna 1 kg. 25 g r , kawa zbożowa t. zw mie­
szanka l  kg. 1 zł., herbatą 1 kg. 10 do 19 zł., 
drzewo opałowe drobno rębane 1 kg. 3 zł. 20 gr., 
węgiel kamienny do domowego użytku 1 kg.
5 do 6 z ł ,  mydło zwyczajne do prania żółte 1 kg.
1 do 1 zł 40 gr., nafta 1 kg. 28 gr.

—« «  —
D OBRE r TANIE UBRANIE. W konfekcji m ęskiej 

i chłopięcej wybiia się rui pierwszy plan Iirma F e l l e r  
i Ska (Lwów, Legionów  39, 1. p.) W spółwłaściciel te j  
firmy znany jako  pierw szorzędny fachowiec na rynku 
tu t jszym  (daw nej w spółpracow nik zapasów  przed­
w ojennych fabryk „PR O SC IO W SK IC H '). Firma prow a­
dziła dotychczas Sprzedaż hurtow ną, obecnie zaS p ro ­
wadzi też  dział detailiczny.

M p o w M  sialny red iktor Tadeusz Stroiński. Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. Tel. 8-74


